
23 MARCA - WSZYSCY DO URN WYBORCZYCH!
Podczos głosowania

Informator wyborczy
W niedzielę, 23 marca 1930 odbywają się wybory do Sejmu dol­

skiej Rzeczypospolitej Ludowej i rod narodowych stopnia woje­
wódzkiego. Postanowienie to zapadła na podstawie Ordynacji Wy­
borczej, która w 100 artykułach określa szczegółowo orponkrccję 
i tryb przeprowadzania wyborów.

Zgodnie z zawartymi w tych uchwałach usteśenlomi, w niedzie­
lę wybierzemy — łącznie we wszystkich 72 okręgach — 460 po­
słów spośród 646 zgłoszonych na listach Frontu Jedności Harodu 
kandydatów oraz łącznie 6 740 radnych wojewódzkich rod naiodo 
wych. W okręgach naszego regionu wybierzemy: nt 20 Kalisz — 9 
posłów, nr 31 Konin — 6 posłów, nr 37 Leszno — 5 posłów, nr 40 
Piła — 6 posłów oraz w woj. poznańskim w okręgach nr 51 Gniezno 
— 4 posłów, nr 52 Poznań — 8 posłów i nr 53 Szamotuły — 4 po­
słów. Do wojewódzkich rad natomiast — w Kaliszu 140 rodnych, 
w Koninie — 120 radnych, w Lesznie — 110 radnych, w PRe — 120 
radnych i w Poznaniu — 190 radnych.

Dokończenie na słr 4

Sekretarz KC PZPR A. Żabiński
wśród poznańskich załóg

województwie poznań­
skim przebywał wczoraj z ro­
boczą wizytą sekretarz Komi­
tetu Centralnego PZPR, An­
drzej Żabiński. Miejscem pier­
wszego spotkania gościa z ak­
tywem polityczno-gospodar­
czym była Poznańska Fabry­
ka Maszyn Żniwnych. Oprócz 
gospodarzy zakładu, uczestni­
czyli w nim m in. I sekretarz. 
KW PZPR — Jerzy Zasada, 
sekretarz KW — Czesław Gał 
gan) wojewcda poznańska — 
Stanisław Cozas.

Naczelny dyrektor PFMŻ — 
Jerzy Wiśni os oraz I sekre­
tarz Komitetu Zakładowego 
PZPR — Zbyszko Mełinger, 
zapoznali sekretarza KC z ak- 
buałną produkcją zakłada i 
najbliższymi zamierzeniami. 
Dużą wagę przykłada się tu 
do rozwoju produkcji całej ro- 
wdny. uniwersalnych maszyn 
'•amobieżnych i przyczepnych 
.do zbioru zielonek. Tego ro­
dzaju sprzęt jest specjalnością 
poznańskiej fabryki. W sy­
tuacji. kiedy kluczową spra­
wą dla gospodarki żywnoscio 
woj jest wzrost pogłowia by­
dle i trzody, pomoc nowo­
czesnych kombajnów paszo­
wych jest niezbędna; eliminu­
je bowiem straty przy zbio­
rze zielonek a .przez odpowied 
nie ich rozdr abnia nie czyni pa 
sae bardziej przyswajalne dla 
organizmu zwierzęcego. A za­
tem oszczędność podwójna. W 
ubiegłym roku PFMŻ wypro-

dukowała serię mTormacyiną 
— 10 sztuk takich kombajnów, 
w bieżącym roku będzie ich 
35. Jest to jednak kropla w 
morzu potrzeb. Ich zaspokoje­
nie wiąże się ze znacznymi na 
kładami inwestycyjnymi.

A. Żabiński spotkał się na- 
stępnśe z dyrektorami kombi­
natów PGR oraz zakładów, 
przedsiębiorstw i instytucji 
pracujących na rzecz rolni­
ctwa. Poruszano wiele spraw, 
dotyczących poprawy efektyw 
ności gospodarowania. Wpływ 
na to mają zarówno ludzie, 
związani z zawodem rolnika,

jak i dopływ środków próduk 
cji, które przede wszystkim 
należy kierować tam, gdzie ich 
wy k orz ystanie gwaram tuje
przyrost to-warowości gospo- 
C ratw.

Po pohidn.ru sekretarz KC 
udał się wraz z towarzyszący 
mi osobami do Swarzędza, 
gdzie zwiedził Swarzędakie Fa 
bryka Mebli oraz spotkał się 
z aktywem polityczno-gospo­
darczym tych zakładów. Od­
wiedził również Państwowa 
Stadninę Koni w Iwnie, sączy 
cącą się wzorową oborą zaro­
dową. (zd) WSPÓLNY DOM

Zakończenie drugiego ełapu współzawodnictwa

Wyróżnienia dla najlepszych
wielkopolskich budowlanych

Po raz drugi 
w zainicjowa­
nym przez 
„Głos Wielko­
polski” długo- 

,fałowym współ 
zawodnictwie 

ipbd hasłem 
„DOM Z JE­
DYNKĄ nastą­

piło wręczenie laureatom sym 
bć^cznych tablic znaku jako­

ści Za rok 1979 piy.yB.nono Ich 
w W iełkopolsce 12 oratz wy róż 
ni ono 3 spółdzielcze osiedla 
jednogodzinne. Ogółem w ry- 
wałizaeji tej orgeoizowanej • 
wspólnie z Poz/nańsklm i Ko­
szalińskim Zjednoczeniem Bu 
downictwa oraz Centralnym 
Związkiem Spółdzielni Budów 
nicwa Mieszkaniowego, naj- 
uyżej oceniono wkonanie 760 
mieszkań. Kampanii DOM Z

JE1DTMKĄ pad?ron»ie MżwMer 
stwo Riwłownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych.

W spotkaniu, któremu 21 
bm. przewodniczył naczelny 
dyrektor Poznańskiego Zjedno 
czenia Budownictwa — Aloj­
zy Łuczak udział wzńęlt wice­
minister budowmct^ira i prze­
mysłu materiałów budowla-

Dokończenie we sśr 2

Dzień powszechnych wyborów, dzień gło­
sowania — ma charakter odświętny. Nie 
tylko dlatego, że idziemy do urn zawsze 

w niedzielę; przede wszystkim dlatego, iż do 
przybranych barwami narodowymi lokali komi­
sji wyborczych udajemy się tłumnie, masowo, 
w poczuciu potrzeby wypełnienia obywatel­
skiego obowiązku, jakim jest udzielenie popar­
cia kandydatom z Itety Frontu Jedności Naro­
du.

Starsi, mający za sobą wielokrotny udział w 
wyborach, przeżywają zapewne mniej emocji 
niż młodzież, wrzucająca do urn karty z nazwi­
skami kandydatów na posłów i radnych woje­
wódzkich rad — po raz pierwszy. Ważny to mo 
ment obywatelskiej edukacji i kolejny próg do­
rosłości dla wstępującego w życie pokolenia.

Socjalistyczna demokracja, której kształty 
nabrały na wyrazistości w latach siedemdzie­
siątych, u której podstaw leży kierownicza ro­
la PZPR przewodzącej Frontowi Jedności Na-

E. Bablach przyjął
A. Anionowa

21 bm. prezes Rady Mini­
strów Edward Babi uch przyjął 
ministra przemysłu elektro­
technicznego ZSRR — Alek- 
•ńęia Antónowa.

W toku rozmowy pozytyw­
nie oceniono wyniki dotych­
czasowej współpracy gospodar 
ezej i natbkowo - technicznej 
w dziedzinie techniki świetl­
nej, urządzeń do produkcji 
źródeł światła i urządzeń ełe- 
k+roćieplnych.

W spotkaniu uczestniczył 
minister przemysłu maszyno­
wego Aleksander Kopeć, obec 
ar był ambasador ZSRR — 
Sw^i& i-F AP?

Łapskiej Partii Ludowe ■

Depesza od E. Gierka
Z okazji 25 rocznicy powsta 

nla Laotańókiej Partii Ludowo 
-Rewolucyjnej I sekretarz Ko 
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, Edward Gierek wystoso 
wai na ręce sekretarza gene­
ralnego Komitetu Centralnego 
Laotańskiej Partii Ludowo- 
Rewolucyjsnej Kaysonę Phom 
Whane depeszę gratulacyjną z 
braterskimi pozdrowieniami i 
najlepszymi życzeniami.

Polska Ludowa — czytamy 
m. jn. w depeszy — tak jak 
dotychczas będzie udzielała 
swego poparcia Laotańskiej 
Regasiikee ŁMtknam — Demo-

kratycznej w je-j dążeniach do 
zapewnienia bezpieczeństwa, 
pokoju i dobrosąsiedizkicih sto 
su oków w Aziji południowo- 
wschodniej., a także w wysił­
kach na rzecz obrony suwe­
rennych praw narodu laoatań 
skiego. Stosunki braterskiej 
solidarności łączące narody 
Laosu, Wietnamu i Kampu- 
ezy oraz ich bliska współpra­
ca z ZSRR i krajami wspóino 
ty aoeja li stycznej są najlepszą 
gwarancją bezpieczeństwa wo 
bec obcych sił agresji i rozwo 
ju waszego kraju.

Polska Zjedn<ie»f»n«ei Baspfea

rodu — wchodzi jak gdyby w kolejną fazę roz­
woju. Wiele się czyni dla uaktywnienia samo­
rządów. robotniczego w zakładach pracy, wiej­
skiego oraz osiedlowego w skupiskach miej­
skich. Po umocnieniu urzędów miejsko-gmin­
nych, gminnych i wojewódzkich — przychodzi
kolej na systematyczne zwiększanie inspirator- 
skiej i kontrolnej roli rad narodowych. Można 
sądzić, iż również rola Sejmu — najwyższego 
przedstawicielstwa narodowego — umacnia­
na będzie nadal.

Tradycyjnie, od wielu lat, aktowi głosowania 
towarzyszy ogłoszenie przez Ogólnopolski Ko­
mitet Frontu Jedności Narodu deklaracji wy­
borczej. Tym razem, podobnie jak w okresach 
poprzednich, za platformę wyborczą przyjęto 
uchwałę niedawno zakończonego Zjazdu Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, uchwałę 
wytyczającą drogę ku Polsce zasobniejszej, ku 
dalszemu pomyślnemu rozwojowi kraju.

Deklaracja Wyborcza OK FJN głosi między 
„Wspótoa, zaangażowane postawę

wszystkich Poloków, świadome wojesłmałwn w 
pokonywaniu i usuwaniu niedomagoń, podno­
szenie dyscypliny społecznej i poozocte odpo­
wiedzialności, rozw+jomc gospodarności i o- 
szczędności — umożliwrą nam osiągnięcie am­
bitnych, zbiorowych i osobistych zawweczeńM.

I n>te ma ńnej dla nos drogi, jak to włośnie: 
stałego postępu, polepszania warunków życia 
oraz pracy ogółu obywateli. Wymaga to, w 
zmienionych, mniej korzystnych warunkach 
zewnętrznych, w atmosferze nap<ięcto w słosun 
koch międzynarodowych — wzmożonych sta­
rań każdego z nas. Tylko codzienną, wydajne; 
pracą, pilnym wykonywaniem swoich abouńg?- 
ków — możemy pomnażać siły kraju i jego do­
robek.

Dlatego tak ważna jes-t wspólnota myśli Po­
loków. Dlatego ukształtowana w Polsce Ludo­
wej, z biegiem czasu, idea Frontu Jedności 
Narodu, skupiającego wszystkich patriotycz­
nie myślących obywateli, jest ideą znajdującą 
powszechne zrozwnienie i poparcie. Albowiem 
jest rzeczą oczywistą, iż różrńmy się, my, Pola­
cy w poglądach na wiele kwestii rarwejszej wa­
gi, natomiast w sprawach polskiej mk> stawu, 
w sprawach związanych z pomyślnością, siłą 
i rozwojem Ojczyzny — różnic w zapatrywa­
ni och być nie może. Opowiadamy się jednn- 
myślnie za Polską rozkwitającą sprawiedliwo­
ścią społeczną, Polską ludzi światłych, Poiską 
dającą pracę i .godziwy byt każdemu z obywa­
teli, Polską socjalistyczną, bezpieczną w wy- 
wołczonych 35 tai tema grantaoch.

Ludowo Ojczyzno — statawtoo lortwoiną bąg 
meM Deklaracji Wyborczej FJN — jn«t namą 
dumą, wspólnym domem i zbiorowym obo­
wiązkiem. Wszyscy odpowiadamy za daeń dzi­
siejszy i jutro Po+stoi, wszyscy powinniśmy wy­
kuwać jej siłę i pomyślność. Niech poczucie o- 
bywatelskiej odpowiedzialności towarzyszy 
wszelkim naszym poczynaniom zbiorowym i o- 
sabrstym, wiech kształtaje stawne* ł nMliQn 
Patoka do powuwności wobec nirapug

A k,

pohidn.ru
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Wyróżnienia dla najlepszych
wielkopolskich budowlanych

Dokończenie ze str. 1 
nych — prof. dr Leszek Nał­
kowski oraz przedstawiciele 
władz partyjnych i administra 
cyjnych, prezesi spółdzielni 
mieszkaniowych, dyrektorzy 
przedsiębiorstw budowlanych 
oraz laureaci drugiego etapu 
współzawodnictwa z Kaliskie­
go, Konińskiego, Leszczyńskie­
go. Pilskiego i Poznańskiego.

W imieniu organizatorów 
głos zabrał naczelny redaktor 
„Głosu Wielkopolskiego” — 
Wiesław Porzycki. Podkreślił 
cn, że w kampanii DOM Z JE 
DYNKĄ chodzi o budowanie 
dobrych jakościowo mieszkań, 
ale z takich samych materia­
łów i przy pomocy takiego sa 
mego sprzętu jak na wszyst­
kich placach budowy w Wiel- 
kopolsce. Natomiast ocenę czy 
proponowane domy zasługują 
na znak jakości pozostawia się 
lokatorom, którzy je zamiesz­
kują. Zwiększające się zain­
teresowanie tą rywalizacją po 
twierdza jej celowość i potrze 
bę. Naczelny redaktor złożył 
także gratulacje wielkopolskim 
budowlanym, którzy w 1979 
roku wyróżnili się rzetelnością 
w swej codziennej pracy.

Po przedstawieniu werdyktu 
jery przez przewodniczącego 
Rady Woiewód/ikiej Spółdziel

Na zdjęciu: podczas spotkania z laureatami współzawodnictwa 
„DOM Z JEDYNKĄ" w sali Poznańskiego Kombinatu Budowlanego.

Fot. — R. Królak

ni Mieszkaniowej w Poznaniu 
Zbigniewa Kruszyńskiego (pe­
łen tekst drukowaliśmy w wy 
daniu „Głosu” w dniu 21 bm.) 
wiceminister L. Kałkowski i 
naczelny redaktor W. Porzycki 
wręczyli przedstawicielom 
przedsiębiorstw budowlanych 
12 symbolicznych tablic znaku 
jakości oraz 3 wyróżnienia dla 
realizatorów spółdzielczych o- 
sieali jednorodzinnych. Tabli­
ce zamontowane zostana na 
budynkach, które uzyskały 
m ano DOMU Z JEDYNKĄ.

Gratulacje laureatom, a or­

ganizatorom konsekwencji w 
dążeniu do be z usterkowego bu 
dcwania domów w Wielko- 
polsce złożył wiceminister bu­
downictwa. Uznanie dla po­
znańskiej inicjatywy jest tym 
większe — powiedział on — 
że choć na place budowy nie 
zawsze trafiają materiały bu­
dowlane dobrej jakości to już 
no raz drugi kilkaset miesz­
kań w Wiełkopolsce odznacza 
s;ę solidną robotą. Resort u- 
waźa też, że współzawodni­
ctwo to zasługuje na upow­
szechnienie go w kraju, (an)

Udział Polski 
w wystawie „Łączność 

w Energetyce-80“
W Moskwie zakończyła się 

międzynarodowa specjalisty­
czna wystawa „Łączność w 
Energetyce — 80”. Przez pra­
wie miesiąc specjaliści zapoz 
nawali się z nowoczesnymi u- 
rządzeniami i zasadami orga­
nizacji łączności w energety­
ce. Wśród uczestników wysta 
wy była również Polska. PHZ 
„Elektrim” eksponowało urzą 
dzenia 12-kanałowej telefonii 
nośnej, wykonane wspólnie 
przez specjalistów polskich i 
radzieckich, urządzenia dyspo 
zytorskie, abonencka centralę 
telefoniczną typu Pcntaconta 
— PABX, centralę telefoniczną 
dla energetyki. Większość na­
szych eksponatów została za­
kupiona przez stronę radziec­
ką. (PAP)

Depesza od E. Gierka
Dokończenie ze str. J

Robotnicza i Laotańska Par­
tia Ludowo - Rewolucyjna, 
oba nasze narody i kraje są 
bliskie nie tylko z racji boga 
tych tradycji rewolucyjnej wal 
ki ale również owocnej współ 
pracy, przyjaźni j solidarności 
proletariackiej dnia dzisiejsze 
go. Jesteśmy przekonani, że 
współpraca ta będzie się roz­
wijała z korzyścią dla Polski 
Ludowej i Laosu oraz dla 
sprawy pokoju i socjalizmu.

Dyskusja w Bonn Wypowiedź M. Thatcher

Światowe echa wystąpienia E. Lierko

Odprężenie militarne 
sprzyja współpracy międzynarodowej
Przekazany szefom sekreta­

riatów organizacji międzyna­
rodowych oraz licznym dolega 
cjom rządowym uczestniczą­
cym w genewskich rokowa­
niach rozbrojeniowych, tekst 
wystąpienia I sekretarza KC 
PZPR na spotkaniu w War­
szawie, wywołał szerokie za­
interesowanie i poparcie, jako 
kolejny wyraz gotowości stro 
ny polskiej do podjęcia bez­
zwłocznych konsultacji z wszy 
stkimi zainteresowanymi pań- 
stwami.

V/ oświadczeniach, złożonych 
w piątek przez rzeczników sze 
rogu organizacji międzynaro­
dowych uwypukla się dużą 
wagę jaką ma propozycja pol­
ska dla przerwania niebezpie­
cznej eskalacji napięć i podje 
cia konstruktywnych roko­
wań nad snrawa zachowania i 
kontynuacji polityki odpręże­
ni a.

Udzielając poparcia propo­
zycji przywódcy polskiego, 
Światowa Federacja Przyja­
ciół ONZ podkreśla, iż odprę­
żenie militąrfne i rozbrojenie 
w Europie sprzyjałoby nie 
trjko rozwojowi współpracy 
międzynarodowej, ale także 
umożliwiłoby wykorzystanie 
dla celów pokojowych olbrzy­
mich materialnych i finanso­
wych środków wydatkowa­
nych dotychczas na zbrojenia.

Europejska Sekcja Konferen

cji Organizacji Niepaństwo­
wych skupiająca ponad 2M 
najróżniejszych związków spo­
łeczno-politycznych z 50 kra­
jów wypowiedziała się rów­
nież za zwołaniem w Warsza­
wie. proponowanej przez Ed- 
w.-rda Gierka konferencji w 
sprawie odprężenia militame- 
"o i rozbrojenia w Europie. W 
swym oświadczeniu uwypukla 
cna głęboki niepokój wobec 
v/-magania ilościowego i jako 
śc:owego wyścigu zbrojeń o- 
raz wobec dążeń do wprowa- 
d nnia nowych systemów bro 
ni masowej zagłady. Organiza­
cja ta wvraziła jednocześnie 
nadzieje, iż zwołanie konferen 
cii w Warszawie przyczyni się 
do powszechnego przyjęcia za 
sady nieużywania siły i nie- 
grożenia jej użyciem w stosun 
knch międzynarodowych oraz 
do przerwania wyścigu zbro­
jeń i umocnienia procesów od 
prężenia w świecie.

W podobnym duchu wypo­
wiedziała się również m. in. 
Światowa Rada Kościołów, 
skupiająca 295 kościołów 
chrzęści j a ńsk i ch, r ©prezentu - 
jacych ponad 350 min wyznąw 
ców ze stu krajów. Światowa 
Rada Kościołów wyraziła swe 
nelne noparcie dla wszelkich 
działań na rzecz uwolnienia 
świata od groźby wojny, osią­
gnięcia rozbrojenia i zapewnie 
nia całej ludzkości prawa de 
ż^cia w nękoiu. (PAP)

Realizacja polsko-zachodnioniemieckich 
zaleceń podręcznikowych

W bońskiej siedzibie przed- 
sławicielstwa Hamburga przy 
rządzie RFN, odbyła się dys- 
ki.is.ia na temat realizacji żale 
ceń wspólnej poisko-zachodnio 
niemieckiej komisji do spraw 
podręcaników szkolnych. Żale 
cenią te uzgodnione zostały w 
toku wieloletnich szczegóło­
wych prac uczonych Polski i 
RFN pod egidą UNESCO. Tni 
cjatorzy i gospodarze imprezy 
z senatorem Guenterem Ap- 
lem reprezentowali jeden z 
nielicznych krajów związko­
wych RFN. w którym zalece­
nia zostały przyjęte i wprowa 
dzone do praktyki szkolnej.

W dyskusji wziął także u- 
dział przewodniczący polskiej 
sekcji we wspólnej komisji 
wmieszanej PRL — RFN d/s 
podręczników szkolnych prof.

Władysław Markiewicz. Pod­
kreślił an konieczność przy­
spieszenia procesu wprowadza 
ni a do- praktyki szkolnej w 
RFN zaleceń podręczniko­
wych. Odpowiadałoby to du- 
chowi i literze układu PRL — 
RFN o podstawach normaliza 
cji ich wzajemnych stosun­
ków, podpisanego 7 grudnia 
1970 r. w Warszawie.

Przewodnicząc.” zachodnio- 
niemieckiej sekcji we wspól­
nej komisji, profesor Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej we
Flensburgu prof. Walter
Mertineit, wskazał m. in. na 
trudności i przeszkody, na ja-
kie 
kie

polsko-zachodn-ioniemiec-
zalecenia

napotykają w
podręczników 

szkołach i w
ałceniu nauczycieli.

PAP

Sukces
nacjonalistów

w wyberach w Katalonii

W sobotę i niedzielę 
zakaz sprzedaży 

alkoholu
Według ostatecznych wyni­

ków, przekazanych w piątek 
rano przez tymczasowy auto-

n
Na podstawie uchwały Rody Mi 

istrów z dnia 12 bm., w dniach

aomiczny rząd Katalonii, 
czwartkowych wyborach do
parlamentu tego regionu naj­
większą liczbę mandatów zdo­
byli centroprawicowi nacjona­
liści z partii „Convergiencia i 
Unio”, którzy będą reprezen­
towani w parlamencie autono 
micznym przez 43 deputowa­
nych. Katalońska Partia Socja 
listyczna zdobyła 33 mandaty, 
a trzecie miejsce przypadłe 
komunistom katalońąkim — 
Zjednoczonej Katalońskiej Par 
tn Socjalistycznej. Uzyskała 
ona w parlamencie 25 miejsc. 
Gentryści katałońscy, stano- 
wiący odłam partii rządowej 
TfCD. uzys-kald 18 miejsc, Par­
tia Esąuerra Republicana de 
CątaJunya (nacjonalistyczna) 
— 14 mandatów, a Andaluzyj 
sfca Partia Socjalistyczna — 2 
mandaty.

Na rozbicie głosów lewicy

22 i 23 marca br. zabrania się 
sprzedaży i podawania napojów 
alkoholowych o zawartości powy 
żej 4,5 procent alkoholu oraz pi­
wa jasnego we wszystkich punk­
tach sprzedaży detalicznej.

W zakładach gastronomicz­
nych zakaz ten obowiązuje od go 
dżiny 18 dnia 22 marca do godzi 
ny 24 dnia 23 marca 1980 roku.

PAP

Walka z kryzysem 
rządowym 

we Włoszech

wpłynął udział wyborach
SoejaJ-istycznej Partii Andalu­
zja, PSA, która wystąpiła ja­
ko „partia imigrantów anda­
luzyjskich w Katalonii” i uzy­
skała 2 mandaty. (PAP)

Prezydent Włoch, Sandro Perti- 
ni, zakończył 21 bm. pierwszą tu­
rę konsultacji z przedstawiciela­
mi wszystkich partii włoskich. 
Ich celem było wysondowanie 
możliwości przezwyciężenia kryzy 
su rządowego, rozpoczętego 19 
bm.

Według przewidywań prasy włos 
kiej, prezydent Pertini powierzy 
—zapewne w poniedziałek — mis­
ję utworzenia nowego gabinetu 
dotychczasowemu , premierowi, 
Francesco Cossidzie. (PAP)

„GŁOS 
Adres

WIELKOPOLSKI**
pocztowy: skrytko nr 1074 60-959 Poznań.

Redaguje kolegium:
Wiesław Porzycki (red naczelny), Marian Fłejsierowicz, 
Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red naczelnego), 

Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Cofta, 
ZWM S^k.

Londyn usztywnia stanowisko
w sporze budżetowym z EWG

Spotkanie w konsulacie PRL 
w Nowvm Jorku

Po raz drugi w ciągu ostat­
nich trzech dni premier W. 
Brytanii, Margaret Thatcher, 
zapowiedziała, że Londyn 
wstrzyma przekazywanie czę­
ści podatku od wartości doda­
nej do kas EWG, jcśfi nic u- 
zyska zaspokojenia swoich ro­
szczeń budżetowych wobec 
Wspólnego Rynku. Eh? woj­
ny nerwów, prowadzonej

przez Londyn z innymi 
stolicami europejskimi, głów­
nie z Paryżem i Bonn, włączo 
ny został cały gabinet. Za­
twierdził on jednomyślnie pro 
gram negocjacji, które będzie 
prowadziła na .posiedzeniu Ra 
dy Europejskiej Margaret 
Thatcher i minister spraw za

W Konsulacie Generalnym 
PRL w Nowym Jorku odbyło 
się spotkanie z zarządem a me 
rykańskiej organizacji społe-
cznej 
jaźni’

.Ambasadorowie Przy-
(Friendship Ambassa-

Obrady w Brukseli

gramcznych kraju
Carrington. (PAP)

lord

dors), . której orezesem jest 
Harry W. Morgan. Instytucja 
ta od kilkunastu lat organizu 
je wymiany grup studenckich 
między USA i krajami socja­
listycznymi.

Konsul generalny PRL w

Nowym Jorku, Kazimierz Ci as 
wskazał w czasie spotkania na 
duży dorobek tej organizacji w 
nawiązywaniu kontaktów mię­
dzy grupami młodzieży kra­
jów o różnych systemach spo­
łecznych. a tym samym w sze 
rżeniu trwałego zrozumienia i 
przyjaźni między narodami, 
eo jest treścią przyjętej z ini 
cjatywy Polskj deklaracji 
ONZ o wychowaniu społe­
czeństw w duchu pokoju.

Główna impreza — w Murowanej Goślinie

Poparcie dla polskiej 
inicjatywy pokojowej
W Brukseli zakończył obra 

dy Międzynarodowy Komitet 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie. Uczestnicy repre 
zentujący społeczne organiza­
cje i narodowe komitety bez­
pieczeństwa europejskiego z 
21 krajów, dokonali oceny głów 
nych tendencji i nowych zja­
wisk, które dominują obecnie 
w sytuacji międzynarodowej.

Podczas obrad wiele uwagi 
poświęcono przygotowaniom 
do zbliżającego się spotkania 
przedstawicieli państw-ucze­
stników KBWE w Madrycie. 
Źródłem największego niepo­

koju europejskiej opinii pu­
blicznej — jak wynika z ob­
rad w Brukseli — są decyzje 
NATO z grudnia ub. roku w 
sprawie produkcji i rozmiesz-
czenia w niektórych 
Europy Zachodniej 
jakościowo systemów 
kietowo-nuklearnej.

krajach 
nowych 

broni ra

W dokumencie przyjętym 
na zakończenie obrad uczestni 
cy wyrazili poparcie dla pol­
skiej inicjatywy zwołania w 
Warszawie konferencji w tej 
sprawie z udziałem przedsta­
wicieli państw, które brały u- 
dział w KBWE. (PAP)

K. Waldheim przeciwny 
środkom nacisku

USA na Iran
telefonydonoszą

XIV Dekada Pisarzy 
Środowiska Wielkopolskiego

Jak już informowaliśmy, w 
marcu odbywa się tradycyjna 
impreza literacka, XIV Deka­
da Pisarzy Środowiska Wielko 
polskiego. Z tej okazji organi 
zowanych będzie wiele im­
prez. spotkań « dyskusji z pi­
sarzami oraz wystawy ksią­
żek. W tym czasie ukażą się 
na półkach księgarskich nowo 
ści Wydawnictwa Poznańskie­
go — 26 nowych pozycji auto

kiewicza w Poznaniu. Na ła­
mach „Głosu Wielkopolskie­

go” ogłoszon.y zostanie kon­
kurs „Czy znasz książki pija­
rzy Wielkopolski?”.

Główna impreza dekady od­
będzie się 26 marca w Muro-
wanej Goślinie Poznań -

rów wielkopolskich. Od 24
marca do 2 kwietnia pisarze 
dedykować będą swe książki 
w księgarni im Adama Mie-

skiem. 30 pisarzy spotka się 
tam w Miejsko-Gminnym O- 
środku Kultury z miejscowym 
aktywem społeczno-kultural­
nym. Zorganizowanych będzie 
też szereg spotkań autorskich 
w placówkach kultura4nyeh 
gminy. (bra>n)

Sekretarz generalny ONZ, 
Kurt Waldheim oświadczył 
na konferencji prasowej w 
Waszyngtonie, że nie zgadza 
się z tymi politykami amery­
kańskimi, którzy domagają 
się, by Stany Zjednoczone za-
stosowały środki nacisku 
Iran. Posunięcia takie — 
wiedział K. Waldheim —

na 
po-

gorszyłyby tylko sytuację i 
nie sprzyjałyby wysiłkom 
ONZ i innych stron zaintere­
sowanych sprawą uwolnienia
zakładników 
Problem ten 
— podkreślił 
a ze rozmów.

a mer yk a ńsk ich. 
można rozwiązać 
— jedynie w dro

(PAP)

• Wczoraj mieszkańcy Osiedla 
Jana Sobieskiego w Poznaniu po­
zbawieni byli dopływu wody. Na 
miejsce udały się ekipy pogoto­
wia i nie udało się i«n stwierdzić 
jaka jest przyczyna braku wody. 
Mieszkańcy czerpaki wodę z becz­
kowozów, które będą podstawione 
również dzisiaj.
• W Poznaniu na tri. Pamiąt­

kowej „Star” potrącił wychodzą­
cą zza autobusu 73-letnią kobie­
tę, którą przewieziono do szpi­
tala.
• Na uil. Dzierżyńskiego w Po­

znaniu „RenaiUilt” potrącił wysia­
dającego z tramwaju mężczyznę, 
który doznał obrażeń.
• W miejscowości Slistyngowa 

(Leszczyńskie) ranny został 5-letni 
chłopiec, który nagle wybiegł na 
drogę i potrącony został przez mo­
tocykl „WSK”.

Arż siedem pożarów zawote- 
wano w piątek w województwie 
konińskim. Straty ocenia się ogól­
nie na około 290 000 zł.
• W Kuźnicy spłonął słomiany 

dach na budynku mieszkalnym. 
Przyczyną — iskra z komina.
• Również iskra z komina była 

przyczyną pożaru w miejscowości 
Tarnowa. Spalił się dach na bu­
dynku mieszkalnym.
• W Dąbrowie sp-aRł się dach 

słomiany na budynku mieszkalno- 
inwentarskim. W tym przypadku 
przyczyną powstania ognia było 
zwarcie w instalacji elektrycznej.
• W Stogach spalił się dach 

kryty strzechą, przyczyną było 
zapalenie się sadzy w przewodzie 
kominowym.
• W Lipinacłi spalenin Hległ 

dach słomiany na bud-nku inwen­
tarsko-mieszkalnym. Powodem by­
ła iskra z komina.
• Również w Dębnie od iskry 

z komina spalił się dach na do- 
m u m i eszik a.ln ym.
• W miejscowości Ostrowite od 

iskry z komina zapalił się dach 
kryty słomą. Pastwą płomieni pad- 
ła też część trzody. (jz)

dziś

Poznańskie Biuro Prognoz ło­
si ytutu Meteorologii i Gospodw-
ki Wodnej przewiduje
w Wiełkopolsce: zachmurzenie im 
łe i umiarkowane.
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POLSKIE LATA OSIEMDZIESIĄTE Trzydziestoparolatki
Zawsze ku odprężeniu

Odprężenie — napięcie, 
pokój — wojna. Nie są 
to pojęcia, które funk- 

cmnują tylko w polityce. Za­
uważmy, że każde istotne za­
grożenie polityki odprężenia 

nie mówiąc już o wojnach, 
choćby lokalnych — wkracza 
w naszą codzienność. Nie tyl 
ko reperkusjami oficjalnymi, 
na płaszczyźnie wielkiej polity 
ki, ale także zakłóceniami w 
świadomości tak zwanych „sza 
rych ludzi”. Także w tej świa 
domości, która z ludzkiej na­
tury, wzmocnionej polskim mo 
deiem wychowania społeczne­
go, chce wierzyć, iż najdłuższy 
teraz okres pokoju w histerii 
Europy nie tylko powinien, ale 
i może być kontynuowany.

Kiedy więc polityk mówi, 
że w naszych czasach nie ma 
dla pokoju żadnej alternaty­
wy, to w ten sposób ukazuje 
całą istotę tego, na czym wszy 
scy opieramy nasze nadzieje, 
a jednocześnie podstawową 
płaszczyznę tego, co nas wszy 
stkich jednoczy.

Nie jest przypadkiem, że te­
raz, kiedy na przełomie lat 
siedemdziesiątych i osiemdzie 
siątych na dotychczasowym do 
robku polityki odprężenia kła 
dą się cienie północnoatlanty­
ckich decyzji zbrojeniowych 
— właśnie nasz kraj występu­
je z inicjatywami rozbrojenio­
wymi. Takie działania należą 
do polskiej tradycji od czasu, 
gdyśmy po zwycięskiej wojnie 
ułożyli nasze stosunki w Eu­
ropie na zasadach braterskie­
go sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim i bliskiej współpra­
cy z pozostałymi sąsiadami.

Jak wiele polskich propozy­
cji, także obecna, zgłoszona 
przez Edwarda Gierka na VIII 
Zjeździe partii, dotyczy roz­
brojenia. Bo taka też jest* 
główna potrzeba czasu, kiedy 
ze szczególną oczywistością 
świat się przekonuje, że bez 
postępów w rozbrojeniu nie­
możliwe jest odprężenie poli­
tyczne. Bo jakże inaczej urnac 

- niać zaufanie w stosunkach 
" międzynarodowych? Przecież 

•nie przez potęgowanie coraz to 
nowymi zbrojeniami równowa 
gi strachu, od której — jakże 
trudny do przewidzenia i opa 
nowania — już tylko krok do 
najgorszego.

Proponując jak najszybsze 
zwołanie konferencji w spra­
wie odprężenia militarnego i 
rozbrojenia w Europie i zapra 
szając ją do Warszawy — 
Polska nawiązuje do tego nur 
tu swoich inicjatyw, który 
znajduje odzwierciedlenie w 
tvm, co nazywamy prawem 
u o życia w pokoju.

Ta nowa nasza propozycja 
w swoim rodowodzie sięga do 
tych samych intencji, z któ­
rych wypływał w latach pięć­
dziesiątych plan utworzenia w 
Europie środkowej strefy bez­
atomowej, a później — plan 

zamrożenia zbrojeń atomo­
wych i termojądrowych na 
tym samym terytorium. Wy- 
pływa z tych samych pobudek, 
co nasze współautorstwo we 
wszystkich głównych inicjaty­
wach państw socjalistycznych, 
zmierzających do odprężenia 
militarnego i rozbrojenia na 
kontynencie europejskim.

Przy okazji przypominania 
polskich propozycji i inicja­
tyw pokojowych słyszy się cza 
sami zdanie, że nie ma ich 
rezultatów, bowiem ani plan 
dezatomizacji Europy środko­
wej, ani późniejsze jego wer­
sje nie doczekały się, niestety, 
realizacji. I chociaż to praw­
da, to jednak nie wyłącznie z 
poczucia własnej wartości nie 
można zapominać o tym, że 
właśnie te nasze propozycje 
odegrały rolę nie tylko tema­
tów do rozmów na najwyż­
szych szczeblach stosunków 
międzynarodowych, co w sy­
tuacji zagrożeń też przecież 
odgrywa istotną i pozytywną 
rolę Wiele zaś elementów tych 
polskich planów weszło do u- 
kładu o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej z roku 1968, a 
idea stref bezatomowych zo­
stała wcielona w życie w Ame 
ryce Południowej. W czasach, 
gdy świat tak się „skurczył”, 
że przenosić się wokół niego 
można w ciągu półtorej godzi­
ny, eliminowanie niebezpie­
czeństw na każdym skrawku 
globu tym bardziej się liczy.

Torować drogę od­
prężeniu, to sprawa, któ­
rej konsekwentnie służy pol­
ska polityka zagraniczna. Rów 
nie wytrwale w latach siedem 
dziesiątych, kiedy to w wyni­
ku także polskiej współinicja- 
tywy zaczął się w Europie 
kształtować jakościowo nowy 
układ sił. Jego szczytowym o- 
siągnięciem była konferencja 
w Helsinkach, gdzie narodziła 
się wielka karta pokoju w po­
staci Aktu Końcowego Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i Współ 
pracy w Europie, Mimo rniejed 
nakowych intencji uczestni­
ków tej konferencji, polityka 
odprężenia zyskała w Helsińs­
ka ch istotne atuty w postaci 
rozbudzonego dialogu między 
różnymi państwami oraz no­
wych porozumień, nacechowa­
nych wolą budowy wzajemne 
go zaufania. Owocem tej po­
lityki było zobowiązanie się 
do poszanowania jako niena.ru 
szalnych powojennych realiów 
polityczno-terytorialnych na 
naszym kontynencie; także 
Eolska dołożyła w tym wzglę 
dzie ważną cegiełkę nie tylko 
dla siebie, ale i z punktu wi­
dzenia utrwalenia pokoju na 
całym naszym kontynencie w 
postaci układu o podstawach 
normalizacji z Republiką Fe­
deralną Niemiec.

Jeśli teraz odwołujemy się 
do sukcesów polityki pokoju 

lat siedemdziesiątych, to z 
myślą o tym, by utrwalić i 
pomnożyć takie zjawiska, jak 
rozpoczęte właśnie wtedy ro­
kowania rozbrojeniowe, jak 
zintensyfikowane wówczas 
dwustronne kontakty przy­
wódców państw i rządów, jak 
rozbudowa wzajemnie korzy­
stnej współpracy gospodarczej 
i wymiany we wszystkich in­
nych dziedzinach.

Odprężenie zawsze ma cha­
rakter konkretny i wy­
mierny. Dlatego, występu­
jąc teraz z inicjatywą jak naj 
szybszego doprowadzenia do 
konferencji w sprawie odprę­
żenia militarnego i rozbroje­
nia, uchwalona na VIII Zjeż- 
dzie PZPR rezolucja wzywa 
zwłaszcza do: ratyfikowania 
drugiego radzie cko-amerykań- 
vk:ego układu o ograniczeniu 
ofensywnych zbrojeń strategi­
cznych; wstrzymania decyzji 
Paktu Północnoatlantyckiego 
o wprowadzeniu do produkcji 
i rozmieszczeniu w Europie 
zachodniej nowych broni ra­
kiet owo-nuklearnych; podjęcia 
proponowanych przez ZSRR i 
Układ Warszawski rokowań w 
sn-rawie ograniczenia broni ra 
kietowo-nukleamej średniego 
zasięgu; przełamania impasu i 
os'ągnięea porozumienia w 
wiedeńskich rozmowach roz­
brojeniowych oraz ożywienia 
rokowań w Komitecie Roz.bro 
jeniowym ONZ w Genewie.

Lista tematów jest konkret­
na ale i otwarta dla każdej 
propozycji sprzyjającej odprę­
żeniu. Zgodnie z zasadami, 
które niedwuznacznie i dobit­
nie przed miesiącem sformuło 
wał Leonid Breżniew, że: w 
latach osiemdziesiątych, podob 
nie .jak w siedemdziesiątych, 
jesteśmy za umocnieniem a 
nic za zniszczeniem odpręże­
nia, za ograniczeniem a nie 
za potęgowaniem zbrojeń, za 
zbliżeniem i zrozumieniem wza 
jemnym między narodami a 
nie za sztucznym wyobcowa­
niem i wrogością.

Takie też są i nasze polskie 
intencje, wypływające z naj­
bardziej podstawowego czło­
wieczego i narodowego intere 
su. Z tych przesłanek, które 
legły u podstaw z polskiej ini 
cjatywy uchwalonej przez Na 
rody Zjednoczone deklaracji 
o wychowaniu społeczeństw w 
duchu pokoju.

Ta jasna wykładnia naszej 
woli pokoju jest zara­
zem naszym programem. Za­
równo na teraz, gdy przeciw- 
nicj' odprężenia znowu się u- 
iawnili, jak i na daleką przy­
szłość. Bo odprężenie nie jest 
czymś danym na zawsze. Kto 
chce żyć bezpiecznie i w poko­
ju, ten musi zawsze o to się 
troszczyć i zabiegać.

TADEUSZ KACZMAREK

Nie znają się, chociaż icl 
drogi krzyżują się niera 
na codziennej trasie. O 

siedle — przedszkole — za­
kład pracy. To rano. Po połud 
niu: sklepy — przedszkole — 
dom. Mijają się w pośpiechu 
całkiem podobnie ciągnąc led 
wo drepczącego malca za sobą 
„No chodź, no chodź, przecież 
tak już późpo”. Po południu z 
wypchanymi siatkami. Świe­
ży chleb — tylko z miasta 
jabłka — najlepsze z targowis 
ka. Wracają do siebie, do do­
mu. Oczywiście, jeśli już we­
szli do kręgu szczęśliwych po 
siadaczy mieszkania.

Barbara jest laborantką. 
Adam pracuje jako technik w 
jednej z poznańskich fabryk. 
Mają- synka Piotra. Urodził 
się jeszcze w starym mieszka­
niu. w pokoju, który 

Rodziny trzydziestolatków. Jakie 
one sq?

Fot. — H. Królak

zajmowali u teściowej i któ­
ry pełnił wtedy wszystkie moż 
liwe funkcje. Był sypialnią, 
pralnią, umywalnią,, miejscem 
gdzie się wypoczywa, uczy (bo 
Adam uzupełniał wykształce­
nie). A gdy minęły miesiące 
macierzyńskiego urlopu — i 
oni — jak wiele rodzin stanę­
li przed problemem: co zrobić 
z małym? Żłobek?

Barbara zrazu jasno i zwięź 
le wysuwała wszystkie prze- 
ciwskazania. A to, że choroby 
czyhają, że dziecko w pierw­
szym okresie powinno być jak 
najbliżej matki, że właśnie 
wtedy kształtuje się... A więc 
urlop bezpłatny. Tak, to było 
by wyjście korzystne. Młoda 
mama mogłaby przecież wró­
cić do swojego laboratorium, 
gdy mały ukończy trzy lata. 
W tym czasie jakoś by sobie 
poradzili. Tylko że... Właśnie 
wpłacili na mieszkanie. Wzięli 
pożyczkę —trzeba ją spłacać. 
Wprawdzie w-zakładzie pracy 
Adama jest możliwość skorzys 
tania z zakładowego funduszu 
socjalnego, ale przecież głów 
nie trzeba liczyć na siebie. Mi 
mo zastrzeżeń wybrali więc 
żłobek. Teraz ten okres wspo 
minają jak zły sen. To właś­
nie wtedy w książeczce zdro­
wia Barbary zapisano kilka 
stron. I to całkiem jednostaj­
nie; opieka nad dzieckiem, o­

pieką .nad dzieckiem, opieka... 
Limit 60 dni przeznaczanych 
przez państwo na pielęgnowa 
nie chorego dziecka wyczer-

W O KÓŁ 
SPRAW

RODZINY
pał się, niestety, już jesienią. 
Potem to było prawdziwe sztu 
kowanie. No i chuchanie, dmu 
chanie na małego. Doświadczę 
ne matki mówiły w kolejce w 
poradni: 

— Wychorować się musi, 
jak nie teraz, to później. Zoba 
czy pani, minie.

No i minęło. Teraz Piotr cho 
dzi już do „zerówki”. Teraz... 
No właśnie, to t e r a z jest cał­
kiem inne. Mają przecież swo 
je mieszkanie. Dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka. Wprawdzie 
daleko od zakładu prąęy, ale 
to nic. I mają to mieszkanie 
całkiem nieźle urządzone. 
Wzięli „MM” — pożyczkę dla 
młodych małżeństw. Trochę 
się nabiegali, żeby jakoś to za­
łatwić przy nie całkiem życio­
wych przepisach, którymi ob­
warowano ten kredyt, ale w 
końcu zakupili, to, co chcą 
mieć.

— No a co dalej? — pytają 
krewni, znajomi, a wyraźnie 
wiadomo, że jest to pytanie o 
powiększenie rodziny.

— Zobaczymy, zobaczymy 
odpowiadają wymijająco, jak­
by od samego patrzenia mogło 
się coś tu zmienić.

Krystyna i Bogdan ' mają 
dwoje dzieci. A będzie i trze­
cie. Niektórzy dziwią się, że 
chce im się taką sporą rodzi­
nę zakładać. Ale fakt jest fak 
tern: chce im się. Starsza có­
reczka chodzi do szkoły. Młod

sza ma niespełna dwa lata. 
Jest w domu, z mamą. Krysty­
na postanowiła, że to będzie 
wyjście najlepsze. Bo nawet 
jeśli by małą posłać do żłob­
ka (co nie jest łatwe), to kto 
zajmie się starszą, gdy skoń­
czy lekcje? Teoretycznie mo­
głaby chodzić do szkolnej świe 
tlicy. Praktycznie jednak — 
okazało się, że panuje w niej 
nieopisany tłok. Koniec koń­
ców więc, urlop oezpłatny 
mama w domu — to wyjście 
najsłuszniejsze. Wprawdzie 
na początku trudno bykr wią 
zać koniec z końcem, ale pora 
dzili sobie. Krystyna, kiedy 
tylko stworzona została możli 
wość, by kobiety na urlopie 
bezpłatnym mogły podejmo­
wać pracę w niepełnym wy­
miarze godzin — skorzystała 
z tego. Załatwiła sobie kon­
trakt ze spółdzielnią zabaw- 
karską i szyła sukienki dla la­
lek.

Kiedy jednak urodzi się ma 
leństwo, na które teraz,cze­
kają, trzeba będzie z tej pra­
cy zrezygnować. Przynajmniej 
na początku. Ale — otrzymają 
podwyższony zasiłek rodzin­
ny. Ponadto — Krystyna kie­
dy już „wygrzebie się” z pierw 

■ szych pieluch, weźmie do sie­
bie dziecko od sąsiadki. A mo 
że i od dwu sąsiadek. Przyda 
się trochę pieniędzy.

— Jeszcze kilka lat tego 
młyna nas czeka — wzdycha­
ją oboje. Ale potem... — To 
..potem” dodaje im otuchy. Bę 
dą wyjeżdżać na wakacje, co 
roku w inne miejsce. Nad mo 
rze do zakładowego ośrodka, 
w góry. Marzą im się podróże 
i wspaniałe urlopy. A myślą 
o nich tym więcej, im zawikła 
ni w codzienne obowiązki 
mniej ruszają się poza granice 
własnego osiedla.

Rodziny trzydziestoparolat- 
ków. Pokolenie urodzone po 
wojnie, wychowane w Polsce 
Ludowej. Teraz jeszcze uzna­
wani za młodych, a już prze­
cież w pełni dojrzałe, z balas­
tem obowiązków i doświad­
czeń. Rodziny przedstawione 
powyżej to zaledwie cząstki 
zbiorowego portretu. Obraz, 
który na użytek statystyki, só 

* cjo-logii; historii tworzy się 
raz po raz podkreślając cechy 
najbardziej charakterystycz­
ne. Jakie one są? A więc 
w znacznej części są to rodzi­
ny z samodzielnym mieszka­
niem. Mają jedno lub dwoje 
dzieci. Są „na dorobku” i usi­
łują urządzić się w życiu. Na 
leży przyjąć, że ich łączne za 
robki (są wszakże wykształcę 
ni) oscylują wokoło średnich 
przychodów. Wolno więc przy 
puszczać, że mają mieszkanie 
nowoczesne, z wygodami. A 
jeśli posłużyć się statystyką, 
każda rodzina trzydziestona- 
rolatków ma 3/4 radioodbior­
nika stołowego, 2/3 tranzysto­
rowego, prawie cały telewizor 
(na 100 rodzin z tej gruny przy 
nada 97.5 telewizora) cała prał 
kę, 1/3 magnetofonu, 9/10 lo-

Dokończenfe na str 6
JOLANTA LENARTOWICZ

Zdaję sobie sprawę z tego, że lansowanie idei oszczędza­
nia, co kojarzy się niektórym po prostu z zaciskaniem 
pasa, nie we wszystkich środowiskach może liczyć na 

poparcie. W dobie rozwoju i postępu, gdy chcemy żyć coraz 
lepiej — twierdzą niektórzy — powinno nas stać nawet na 
pewną rozrzutność, która ma być zewnętrzną manifestacją 
dobrobytu.

Polacy, którzy lubią uchodzić za nowoczesnych i postępo­
wych, dość opornie przyjmują do wiadomości, że właśnie ce­
chą współcześnie pojętego nowoczesnego gospodarowania 
jest działanie oszczędne, racjonalne i efektywne. Mamy w 
latach siedemdziesiątych sporo osiągnięć w różnych dziedzi­
nach życia gospodarczego, ale właśnie w tym przedsięwzię­
ciu na rzecz bardziej efektywnego działania wyniki osiągnę­
liśmy raczej skromne. Wśród dokonań kończącej się deka­
dy rnie można by wymienić wzrostu efektywności, w każ­
dym razie w skali krajowej. Różne przykłady pozytywne 
można by znaleźć, ale generalnej poprawy nie ma. W nie­
których dziedzinach dostrzec można nawet pewien regres 
efektywności, wyrażający się wielkimi nakładami nie przy­
noszącymi spodziewanie wysokich rezultatów. Koszty spo­
łeczne licznych przedsięwzięć były i są często zbyt wysokie.

Dlatego też sprawy efektywnego działania i szeroko poję­
tej oszczędności znalazły się w centrum obrad VIII Zjazdu 
PZPR. W wielu wystąpieniach podkreślano, że warunkiem 
dalszego szybkiego społeczno-gospodarczego rozwoju kraju 
jest poprawa skuteczności gospodarowania, uczynienie z osz­
czędności i gospodarności cech, które powinny wyznaczać 
postawę obywatelską nowoczesnego Polaka. Chodzi o to, aby 
racjonalizacja wykorzystania czasu pracy, maszyn i surow­
ców, energii i materiałów stała się powszechną zasadą ra­
chunku ekonomicznego i obowiązującą metodą organizowa­
nia zbiorowego wysiłku.

Taka metoda społecznego działania powinna przyczynić 
się do obniżenia kosztów materiałowych, poprawy jakości 
pracy i. wyrobów, lepszego wykorzystania maszyn, surow­
ców i energii, lepszej organizacji pracy i kierowania gospo­
darką. Lista oczekiwań, które są zarazem zadaniami konie­
cznymi do zrealizowania jest więc długa. Uzmysławia za­

razem jak ogromne jeszcze tkwią rezerwy w tym potencja­
le, który już posiadamy.

W nawoływaniu do oszczędności nie jesteśmy ani od­
krywczy, ani też osamotnieni. W wielu wysoko rozwinię­
tych państwach przemysłowych ideę oszczędzania udało się 
zaszczepić społeczeństwom już wiele lat temu. Tak stało 
się w Skandynawii, RFN, Francji, Wielkiej Brytanii czy Ja­
ponii. Nawet Amerykanie przy ogromnych możliwościach

Oszczędnie 
czyli nowocześnie 
surowcowych zrozumieli, że obecnie muszą gospodarować o 
wiele oszczędniej. Światowy kryzys naftowy przyczynił się 
również do zupełnie innego spojrzenia na sprawy oszczędza­
nia nawet przez tych producentów, którzy ropy bezpośred­
nio nie używają.

Nie trzeba jednak szukać przykładów aż tatk daleko. Spra­
wy oszczędności i poprawy efektywności gospodarowania 
stają się najważniejszymi problemami również w krajach 
socjalistycznych. Prasa węgierska bardzo często zwraca 
uwagę na konieczność racjonalnego wykorzystania odpadów 
i surowców wtórnych, których tylko połowa trafia ponownie 
do produkcji. Publikatory starają się lansować w społeczeń­
stwie nawyk oszczędzania. W połowie ubiegłego roku rząd 
węgierski zalecił przekonstruowanie zadań VI pięciolatki w 
dziale zaopatrzenia materiałowego przy uwzględnieniu więk­
szego niż dotychczas wykorzystania odpadów.

Wracając na krajowe podwórko, chciałbym przypomnieć, co 
na temat efektywności i oszczędności w gospodarowaniu po­

wiedział w czasie przedwyborczego spotkania w Sosnowcu 1 
sekretarz KC PZPR Edward Gierek:

—Sprawą najpilniejszą staje się przełożenie ogólnego p 
stulatu efektywności gospodarowania na język praktyczny, 
obowiązków każdego mistrza czy brygadzisty, każdego pra­
cownika i konsekwentne egzekwowanie realizacji postawio­
nych zadań. Chodzi najczęściej o sprawy proste i oczywiste, o 
przestrzeganie elementarnych zasad dobrej roboty, o to by na 
przykład materiałów, które coraz drożej kosztują nie marno­
wać przez produkowanie wyrobów jakościowo złych, nikomu 
niepotrzebnych, zalegających półki magazynów. Dążenie do 
wzrostu efektywności gospodarowania będzie określać całą 
naszą politykę, działania rządu i resortów, programy inwesty­
cyjne, metody planowania i zarządzania. Osiągniemy oczeki­
wane wyniki jedynie wówczas, gdy polityka ta zostanie wspar­
ta odpowiednią postawą i pracą w każdym zakładzie i na każ­
dym stanowisku roboczym.

Z kolęd prof dir Alojzy Melich w „Trybunie Ludu” (10 III 
1980) stwierdza, iż uznanie poprawy efektywności gospodaro­
wania za najważniejsze zadanie gospodarki, a jednocześnie 
potraktowanie jej jako metody realizacji ogólnych zadań, 
przesądza o dominującej roli tej problematyki w całym życiu.

Od listopada ubr. prowadzimy na łamach „Głosu Wielko­
polskiego” kampanię publicystyczną, lansując hasło „Oszczęd­
ni żyją lepiej”. Dzięki temu działaniu różne zakłady produk­
cyjne z Wielkopolski zadeklarowały do redakcyjnego „banku” 
oszczędności wartości około 74 min złotych. Pierwszym kilku 
udziałowcom owego pożytecznego „banku oszczędnych”, któ­
rzy zrealizowali już zadeklarowane zobowiązania, wręczyli­
śmy symboliczne medale oszczędnych.

Nasze przedsięwzięcie „Oszczędni żyją lepiej” jest oczywi­
ście tyliko jednym z licznych działań, których celem jest wy­
robienie u współczesnych Polaków nawyku oszczędnego, a 
więc efektywnego działania. Cel zostanie chyba wtedy osiąg­
nięty, gdy zaakceptowany zostanie pogląd, iż gospodarni nic 
czekają na bardziej sprzyjające warunki działania. Oni dzia­
łając efektywniej i oszczędniej, po prostu je współtworzą.

MAREK PRZYBYLSKI

niena.ru
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Kultura naszych dni Poznańskie osiedla

Ogniwo 
społecznej edukacji

Realizacja programu roz­
woju kultury Poznań­
skiego wpłynęła korzy­

stnie na troskę o kształt ideo 
wo-artystyczny instytucji kul 
tury, zwiększyła poczucie spo­
łecznej odpowiedzialności za 
P7-oponowany przez nie pro­
gram działania. Skłoniła do 
szukania nowrch kręgów od­
biorców i podejmowania z ni­
mi systematycznej pracy edu­
kacyjnej, zmierzającej do 
przygotowania świadomego, ak 
tywnego uczestnika i współ­
twórcy kultury

leatry dramatyczne szerzej 
sięgnęły do prezentacji pol­
skiej współczesnej dramatur­
gii, do problemów i postaw mo 
lalnych współczesnego czło­
wieka. Rozszerzyły i umocniły 
formy działania ze stała gru­
pą odbiorców, zwłaszcza z 
młodzieżą (Teatr Nowe — 
„Proscenium”, Teatr Polski 
— Klub „Próby”) choć nie u- 
dało się w pełni osiągnąć ce­
lów. Nastąpił — zwłaszcza w 
ostatnich dwu latach — spa­
dek zainteresowania teatrem. 
Jest to zjawisko ogólnopolskie. 
Jednak wydaje się. że w przy 
padku scen poznańskich 
wpływ na to mają również 
czynniki wewnętrzne: w 
Teatrze Polskim obserwuje 
się pewne zachwianie propor­
cji między repertuarem 
współczesnym, a klasyką na­
rodową i obca oraz znaczny 
wymianę zespołu artystyczne­
go; w Operze Poznańskiej ob 
riżenie poziomu wykonawcze­
go; które miało miejsce w la­
tach 1976 — 77, a którego 
skutki w postaci zmniejszonej 
frekwencji (obok przyczyn o- 
biektywnych), dały o sobie 
znać w roku 1978. Balet Po­
znański nie wykonał olanu 
spektakli na scenach i estra­
dach krajowych.

Na podkreślenie zasługują 
jednak konsekwentne działa­
nia upowszechnieniowe, pod ej 
mowane przez instytucje ar­
tystyczne, mimo iż nie wszy­
stkie dysponują właściwymi 
środkami finansowymi i ka­
drą dla tych celów. W ostat­
nich latach coraz częściej ma­
ją miejsce działania podejmo­
wane wspólnie przez dwie lub 
więcej instytucji. „Pro Sinfo- 
nika”, działająca tradycyjnie 
w oparciu o potencjał artysty­
czny Filharmonii Poznańskiej, 
nawiązała bezpośredni kon­
takt z Teatrem Wielkim, wpro 
wadzając do swego programu

POLONICA KULTURALNE
Konstanty Kulka wystąpił 

w Glasgow z BBC Scotish 
Symphonic Orchestra pod dy­
rekcją Karla A. Richenbache- 
ra (Szwajcaria).

☆
Nakładem bratysławskiego 

wydawnictwa „Smena” uka­
zał się słowacki przekład po­
wieści Jerzego Putramenta 
„Akropol”.

&
W Duesseldorfie w „Kun- 

sthalle” otwarto wystawę 
prac Władysława Strzemiń­

nowy cykl. Teatr Wielki wraz 
z Muzeum Narodowym rozpo­
czął prezentacje muzyczne, 
którym towarzyszą wystawv 
malarstwa. Biuro Wvstaw Ar 
tystycznych z instytucjami 
muzycznymi ’ teatralnymi 
wprowadziło cykl „Plastcka 
— poezja — muzyka”, a po­
nadto organizuje imprezy 
wspólnie z bibliotekami. Te 
propozycje pozwalają na 
stworzenie nowej ofertv ar­
tystycznej o charakterze inter 
dyscyplinarnym a ponadto 
sprzyjają bardzie) racjonalne­
mu wydatkowaniu sił i środ­
ków instytucji artystycznych.

Nowa forma wykorzystania 
potencjału twórczego instytu­
cji artystycznych są. obok 
"calizacji orogramu ..Sojusz 
świata oracv ' kultura” pa­
tronaty. którymi instytucje te 
obejmują wybrane gminy. U- 
mowv w tvm zakresie zawie­
rane na przełomie 1978/79 ro­
ku wymagają jeszcze dopraco 
wania, ale tam gdzie obie 
strony potraktowały je poważ 
nie i odpowiedzialnie, pozwo­
liły uzyskać pierwsze pozy­
tywne rezultaty

Program rozwoju kultury 
wyraźnie sprecyzował bilans 
najpilniejszych potrzeb insty­
tucji artystycznych, kładąc na 
cisk zwłaszcza na poprawę 
bazy.

W okresie, który minął od 
sformułowania zadań z tego 
zakresu nie nastąpiła radykał 
na poprawa. Warto jednak 
podkreślić, że obok nowych m 
westycji (Teatr Falki i Akto­
ra „Marcinek” Muzeum Li­
terackie. oddziały Muzeum Hi­
storii Ruchu Robotniczego), 
siedziby instytucji artystycz­
nych poddawane są sukcesyw­
nie remontom i adaptacjom, 
które wprawdzie nie likwidu­
ją problemu złej jakości bazy, 
jednak w pewnym stopniu po 
prawiają warunki pracy (np. 
remont Teatru Nowego, bieżą 
ce remonty w Teatrze Mu­
zycznym, odnowienie widowni 
w Teatrze Wielkim).

Mówiąc o bazie mam na my 
śli sale teatralne, koncertowe, 
wystawowe, kina, biblioteki, 
ich wyposażenie techniczne i 
socjalne, a także środki trans­
portu. Nie rozwiązano dotych­
czas problemu braku magazy 
nów, którv jest szczególnie do 
tkliwy w teatrach, muzeach, 
BWA i — przede wszystkim 
— w Teatrze Tańca. Postulat 

skiego, obejmującą 32 obrazy 
i 48 grafik, wypożyczonych 
przez Muzeum Sztuki Nowo­
czesnej w Lodzi.

☆

Z okazji zorganizowanego 
w Paryżu Międzynarodowego 
Festiwalu Dźwięku, wybrano 
laureatów 33 Grand Prix In­
ternational du Disque; wśród 
25 wyróżnionych płyt znalazło 
się nagranie I Koncertu K. 
Szymanowskiego w wykona­
niu K. Kulki i Wielkiej Or­

poprawy sytuacji w zakresie 
bazy odnosi się zarówno do 
instytucji w Poznaniu jak i 
w województwie Ma to czę­
ste istotny wpływ na poziom 
artystyczny, decyduje o możli­
wościach i zasięgu udostępnia 
nia i upowszechniania sztuki

W trosce o właściwy roz­
wój kultury należy doskonalić 
oblicze ideowo-artystyczne in 
stetucji artystycznych. Zwłasz 
cza olany repertuarowe tea­
trów uwzględniać musza w 
równej mierze społeczny obo­
wiązek prezentacji klasyki poi 
skiei i obcej, a także wartoś­
ciowej dramaturgii współczes 
nej Pora odejść od tradycyj­
nych form organizacji widow­
ni (zbiorowej sprzedaży bile­
tów) przy której odbiorca ma 
dla instytucji znaczenie nie­
mal wyłącznie statystyczne. 
Upowszechniać należy takie 
formy udostępniania sztuki, ja 
kie skutecznie od lat prowa­
dzi Filharmonia Poznańska, 
wspólnie z Wojewódzką Rado 
Związków Zawodowych i 
„Expressem Poznańskim” 
(„Koncerty Poznańskie”), czy 
wprowadzony ostatnio system 
karnetowej sprzedaży biletów 
do teatrów: Wielkiego i Pol­
skiego. realizowany także 
we współpracy z WRZZ. 
Szansę dla realizacji zadań w 
zakresie upowszechniania są 
bezpośrednie kontakty instytu 
cji kulturalnych z młodzieżą 
w zbiorczych szkołach gminr 
nych, porozumienia o obejmo 
w ani u ich patronatami.

Dla zachowania wysokiego 
poziomu artystycznego należy 
częściej pozyskiwać do pracy 
i współpracy wybitnych twór­
ców i wykonawców oraz orga 
rizować wymiany między in­
stytucjami artystycznymi Po­
znania ą innymi ośrodkami 
kultury w kraju. Trzeba^ , też 
styzorzyć instytucjom artysty­
cznym warunki finansowe i 
organizacyjne, umożliwiające 
im udział w krajowych i mię 
dzynarodowych przeglądach, 
festiwalach i konkursach, a 
także umacniać i rozwijać tra 
dycyjne, wartościowe formy 
konfrontacji artystycznych, 
realizowane w Poznaniu.

Atmosfera sprzyja ternu, aby 
instytucje kulturalne nie tyl­
ko pozyskały nowych odbior­
ców lecz stały się rzeczywi­
stym ogniwem w edukacji kul 
turalnej społeczeństwa.

HANNA RUBAS

kiestry Symfonicznej PR pod 
dyr. Jerzego Maksymiuka.

☆

W Hunter College Uniwer­
sytetu City of New York roz­
począł się retrospektywny 
przegląd filmów polskich. Wy 
świetlonych będzie 20 filmów 
fabularnych, które zostały zre 
alizowane w latach 1957— 
1978.

7^
W stolicy Nikaragui, Mana- 

gui, odbył się przegląd fil­
mów Jerzego Kawalerowicza. 
Jednocześnie otwarto wysta­
wę plakatu polskiego. (PAP)

Wokół starych dzielnic Poznania wyrosły w minionych latach liczne osiedla, stawiane dla wielu dzie­
siątek mieszkańców. Dzisiaj już każde z nich mogłoby być odrębnym miastem. Na zdjęciu: jedno 

z osiedli nowej dzielnicy Poznania — Rataje.
. Fot. — Archiwum

informator wyborczy
Dokończenie ze str. 1

Ordynacja Wyborcza określa, 
iż prawo wybierania ma każdy o- 
bywateł polski (bez względu na 
płeć, przynależność narodową i 
rasową, wyznanie, wykształcenie, 
czas przebywania w obowodzie 
głosowania, pochodzenie społecz 
ne, zawód i stan majątkowy), któ 
ry w dniu wyborów ma ukończo­
nych 18 lat, czyli urodził się przed 
24 marca 1962 roku.

Prawo wybierania przysługuje 
również osobom, których obywa 
telstwo polskie nie zostało stwier 
dzone, jeżeli stałe przebywają w 
Polsce co najmniej pięć lat i nie 
są obywatelami innego państwa. 
Wybranym natomiast może być 
każdy, komu przysługuje pra^o 
wybierania; by zostać jednak wy 
brany posłem, trzeba ukończyć 21 
lat.

Wybory są: powszechne (bo 
mają prawo uczestniczyć w nich 
wszyscy, którzy odpowiadają wy 
mienionym powyżej warunkom), 
równe (wszyscy biorą w nich u- 
dział na równych zasadach i każ 
demu wyborcy przysługuje jeden 
głos), bezpośrednie (bezpośred­
nio bowiem wybiera się posłów i 
radnych, a głosować można tylko 
osobiście) oraz odbywają się w 
tajnym głosowaniu (karty do 
głosowania wrzuca się do urny 
wyborczej w kopercie).

Z innych ustaleń, zawartych w 
Ordynacji wynika, że głosowanie 
odbywa się w lokalu obwodowej 
komisji wyborczej bez przerwy 
między godziną 6 a 22, z tym, że 

w przypadku oddania głosów 
przez wszystkich uprawnionych, 
obwodowa komisja wyborcza — 
za zgodą wojewódzkiej komisji 
wyborczej — może zarządzić 
wcześniejsze zamknięcie głoso­
wania. Przez cały czas, to znaczy 
od godziny 6 aż do ustalenia wy­
ników głosowania, w lokalu wy­
borczym powinny być obecne co 
najmniej trzy osoby, wchodzące 
w skład obwodowej komisji wy­
borczej, w tym jej przewodniczą­
cy lub jego zastępca, a obecni w 
lokalu (także podczas ustalania 
wyników głosowania) mogą być 
mężowie zaufania, wyznaczeni 
przez komitet Frontu Jedności Na 
rodu, który w danym okręgu wy­
borczym zgłosił listę kandyda­
tów.

Wszedłszy do lokalu wyborcze 
go, należy okazać obwodowej ko 
misji wyborczej dokument (do­
wód osobisty, lub legitymację służ 
bową, czy związku zawodowego, 
albo inny dokument), stwierdza­
jący tożsamość wyborcy. W przy 
padku braku takiego dokumentu, 
można się powołać na świadec­
two dwóch wiarygodnych, zna­
nych komisji, osób. Kto stwier­
dził poprzednio, czy znajduje się 
w spisie wyborców, powinien ko­
misji podać otrzymany wówczas 
numer. Komisja po sprawdzeniu 
dokumentacji przekazuje wybor­
cy dwie karty do głosowania (bia 
łq do głosowania na posłów i se 
ledynową — na radnych WRN) 
wraz z kopertą oraz przy jego na­
zwisku w spisie robi znak, co za 
pobiega możliwości ponownego 
głosowania.

Osoby, które w dniu wyborów 
znajdują się poza miejscem za­
mieszkania, powinny łącznie z do 

wodem tożsamości przedstawić i 
przekazać komisji zaświadczenie 
o prawie głosowania, uzyskane 
uprzednio w miejscu zamieszka­
nia od organu, który sporządził 
tam spis wyborców.

Wyborca głosuje na tylu kan­
dydatów, ilu ma być wybranych 
w danym okręgu wyborczym. Po 
zostawiając na karcie większą 
liczbę nie skreślonych nazwisk 
kandydatów od liczby mandatów, 
przypadających na dany okręg 
wyborczy, wyborca oddaje głos na 
tych nie skreślonych kandydatów, 
których nazwiska są zamieszczo­
ne na karcie głosowania w pierw 
szej kolejności. Kopertę z karta­
mi do głosowania należy wrzu­
cić do urny, w obecności obwo­
dowej komisji wyborczej. Osoby 
ułomne mogą przy głosowaniu 
korzystać z pomocy innych osób.

O godzinie 22 (lub wcześniej, je 
śli wszyscy ujęci w spisie obywa 
tele oddali głosy) następuje zam 
knięcie lokalu wyborczego i ob­
wodowa komisja wyborcza otwie 
ra urnę z kartami głosowania i 
przystępuje do ustalania jego wy 
ników; następnie sporządza i pod 
pisuje protokół głosowania, któ­
ry zostaje w zapieczętowanej ko 
percie niezwłocznie przekazany 
do okręgowej komisji wyborczej 
(na posłów) i do wojewódzkiej 
komisji wyborczej (na radnych ro 
dy narodowej stopnia wojewódz­
kiego). Karty do głosowania i inne 
materiały dotyczące wyborów są 
również pieczętowane i przeka­
zane, zgodnie z Ordynacją Wybór 
czą, do przechowania, (zk)

Fakty są takie: w roku 
1976, po utworzeniu Za 
kładów Przemysłu O- 

świetleniowego „Połam — Po 
znań” (które powstały • z 
dwóch spółdzielni pracy i jed 
nego zakładu przemysłu tere 
nowego) wartość produkcji 
rrśesięcznej wynosiła 10 min 
zł. W kwietniu bieżącego roku 
„Połam” wyprodukuje opra­
wy oświetleniowe za 76 min. 
zł.

O tych dwóch liczbach mó­
wi się teraz w zakładzie prze 
de wszystkim. A zwłaszcza o 
drugiej, gdyż oznacza ona o- 
siągnięcie pełnej zdolności 
produkcyjnej, wyznaczonej w 
harmonogramie inwestycyj­
nym. Była to inwestycja o 
charakterze najbardziej gos­
podarczo uzasadnionym bo 
nie budowa nowego zakładu, 
lecz rozbudowa i moderniza­
cja istniejącego. Przedsię­
wzięcie o wiele bardziej eko- 
nomiczne, ale też stawiające 
trudne zadania.

Budowlani weszli nie na pu 
sty plac, na którym mogliby 
z pełnym rozmachem rozpo­
cząć roboty, lecz do pracujące 
go w pełnym toku zakładu 
przy ul. Smoluch owakiego w 
Poznaniu. I wtedy, na począ 
tku roku 1977, produkcja 
opraw oświetleniowych przesta 
la być dla pracowników „Po- 
lamu” jedynym zadaniem. Dru 
gim było wykonywanie, zgodnie 
z harmonogramem, prac mo­
dernizacyjnych. A zadaniem 

najważniejszym stało się umie 
jętne łączenie rytmicznej pro 
dukcji z rozbudową zakładu.

Na początku wyglądało to 
tak, że w jednych barakach 
(bo z baraków i szopek pow­
stał obecny, nowoczesny za­
kład) produkowano jeszcze 
lampy, inne już rozbierano, że 
by przygotować budowlanym 
tzw. front robót, a maszyny i 
urządzenia przenoszono do po 
mieszczeń zastępczych. Najeżę 
ścibj w nocy, żeby nie przery 
iwać produkcji. Tacy pracowni

W stylu „Polamu"

Z piwnicy na pierwsze piętro
cy, jak Eugeniusz Kawka, Ze 
non Łukaszewski i Władysław 
Pisarek — godzin wtedy nie 
liczyli. Zdarzało się i tak, że 
rano ludzie musieli szukać 
swoich stanowisk pracy, ale 
na ogół nie było z tym kłopo 
tu, gdyż — jak mówią w „Po 
lamie” — organizacja grała... 
Powierzchnia w pewnym okre 
sie ciągle się uszczuplała, pra 
cowano w ciasnocie, w „anty 
warunkach”.

A później, kiedy budowlani 
postawili już nową halę, cho­
ciaż trwały jeszcze w niej ro 
boty wykończeniowe — w wy 
grodzonej części zamontowano 
i uruchomiono urządzenia 
szwajcarskie — żeby jak nad 

wcześniej dewizy zaczęły się 
zwracać. Zresztą większość 
maszyn i urządzeń, również 
importowanych — pracownicy 
„Polamu” instalowali sami. Do 
wielu z nich wykonywali też 
oprzyrządowanie

Przez cały dwuletni okres 
trwania rozbudowy w zakła­
dzie nie przerwano . produkcji 
nawet na jeden dzień. Więcej, 
wykorzystując zaraz po żaku 
pie nadchodzące maszyny i u 
rządzenia zwiększano ją z mie 
siąca na miesiąc. Bo takie by 
ły potrzeby odbiorców.

Ale też stwarzało to wiele 
trudności, na które zawsze na 
potykają inwestorzy, a cóż 
dopiero, jeśli przy tym wyko 

nu ją produkcję bez taryfy ul 
gowej. Przykładowo: nowy za 
kład wymagał zmodernizowa­
nia całej sieci energetycznej, 
a nie można było sobie pozwo 
lić na przerwę w dopływie 
prądu do starego zakładu. 
Więc popodłączano się do są­
siadów, po przeciągano prowi­
zoryczne kable i uruchomiono 
wszystkie nowe trafostacje: 
bez pozbawienia nawet na 
moment zakładu energii, zwię 
kszono w nim czterokrotnie 
moc zainstalowaną. Albo: spro 
wadzona kotłownia austriacka 
miała parametry nie przystoso 
wane do eksploatacji z siecią 
ciepłowniczą „Polamu”. I ten 
problem aostał rozwiązany 

przez zakładowe służby utrzy 
mania ruchu: dzięki ich wysil 
kom kotłownia od dwóch lat 
pracuje bezawaryjnie, co jest 
szczególnym powodem do du 
>m.y dla Andrzeja Tomaszew­
skiego, który przy uruchomię 
niu tej kotłowni wiele stracił 
nerwów.

Były kłopoty z automatem 
galwanicznym, który jest pro 
totypem zbudowanym z czę­
ści polskich, angielskich i ho 
lenderskich. Przy uruchamia­
niu — co rusz jakieś niespo­
dzianki. Ale poradzili sobie z 
tym tacy fachowcy, jak Jan 
Politowicz, Bogumił Patalas, 
czy Ryszard Rojne. Jednak 
przy słabym ciśnieniu wody 
automat nie pracował. Według 
pomysłu Aleksandra Cyberto- 
wicza wykonano więc zam­
knięty obieg wody, co nie tyl 
ko gwarantuje pracę automa­
tu niezależnie od ciśnienia w 
sieci, ale oprócz tego daje osz
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Z okazji 35 rocznicy wy­
zwolenia Poznania Wy­
dawnictwo Poznańskie 

przygotowało okolicznościowe 
wydawnictwa, nie będące wy 
łącznie zdawkowym wyrazem 
hołdu i pamięci. Pragną one 
Przybliżyć obraz dni walki i 
pierwszych lat odbudowy mia 
s,ta Mszczonego podczas 
działań wojennych. Ciekawe 
zresztą, że właśnie ostatnio, 
jakże słusznie, dokonano tu­
taj charakterystycznego prze­
sunięcia akcentów — i obok 
walk o Poznań poczęto w więk 
szym niż dotychczas stopniu 
przypominać również przy tej 
okazji usuwanie wojennych 
zniszczeń, dźwiganie przemy­
słu, tworzenie od nowa życia 
kulturalnego. W ten sposób 
wspomnienia o dniach walki 
rozszerzono o początkowe la­
ta odbudowy, co zaznaczono 
w podtytule książki zatytuło­
wanej „Pierwsze lata": wspom 
hienia poznaniaków o latach 
1945 — 1948.

Skoro już o tym mowa, war 
te podkreślić jeszcze jedno: 
oto w miarę upływu lat nasza 
wiedza na temat 1945 roku 
rośnie, a nie maleje, zwięk­
szają się po prostu możliwoś 
Ci korzystania z nowych źró­
deł, otwierają się nowe per­
spektywy w traktowaniu samej 
wojny, walk toczonych o twier 
dzę Poznań, a nadto — coraz 
częściej i chętniej sięgają po 
ten temat zarówno pamiętni- 
karze, jak i historycy, pisarze 
i — poeci. Dlatego właśnie na 
wet dorobek edytorski z jed- 
negoroku zawiera tak różno­
rodny materiał, jak pracę nau 
kową Zbigniewa Szumowskie 
go pt. „Boje o Poznań 1945", 
wspomnienia Piotra Zaremby 
ze stycznia i marca 1945 ro­

ku pt. „Pierwsze poznańskie 
dni 1945 roku", wspomniany 
już tom wspomnień pt. „Pierw 
sze lata", zbeletryzowaną opo 
wieść Tadeusza Beceli pt. 
„Gdy Poznań był twierdzą" 
oraz album poetycko-graficz- 
ny Ryszarda Daneckiego i An­
drzeja Jeziorkowskiego pt. 
„Tobie, Poznaniu, ten srebrny 
liść..."

SPOTKANIA Z KSIĄŻKĄ

Dni walki
lata odbudowy

O popularności i społecznej 
przydatności tego tematu 
świadczy najlepiej fakt, iż po­
śród wymienionych tytułów 
nie brak wznowień (II wyda­
nie opowieści T. Beceli), prac 
rozszerzonych i przeredagowa 
nych („Boje o Poznań 1945”,, 
będące nową wersją „Bitwy o 
Poznań 1945" wydanej w 1971 
roku), a także — kontynuacji, 
czego dowodem chociażby 
tom wspomnień „Pierwsze la­
ta" opracowany przez Tadeu­
sza Switałę, a nawiązujący do 
podobnej książki pt. „Trud 
pierwszych dni", przygotowa­
nej na dwudziestą piątą roczni 
,cę wyzwolenia.

Prawdziwym zaskoczeniem 
może być dla wielu książka 
Piotra Zaremby. Napisana jest 
żywym, barwnym językiem, 
■przynosi szczególny, specyfi­
czny obraz miasta (jest to bo 
wiem spojrzenie urbanisty). 
Właśnie ów zawodowy punkt 
widzenia musi tutaj urzekać, a 
poza tym budzi zaufanie swo­

ją rzetelnością i konkretnością 
opisu. Nic dziwnego, skoro 
wspomnienia P. Zaremby oprą 
cowane zostały przez autora 
na podstawie zachowanych 
notatek, pisanych no gorąco 
w tamtych dniach, a także w 
oparcju o liczne zachowane 
dokumenty. „Warto dziś przy 
pomnieć okresy bohaterskich 
wzlotów miasta — pisze Za­

remba — które uczyło się, jak 
żyć w pokoju i dla pokoju, prze 
szedłszy ostrą szkołę życia w 
wojennej konspiracji".

Ta myśl przypomina się nie 
ustannie podczas lektury in­
nych wspomnień poznaniaków 
zebranych w tomie „Pierwsze 
lata". Tadeuszowi Switale uda 
ło się przedsięwzięcie nie byle 
jakie zdołał zarysować nie ty 
le walkę, co odbudowę mia­
sta i to przy zastosowaniu róż­
norakiej perspektywy oraz — 
chciałoby się powiedzieć — 
„zmiennej ogniskowej". Ze 
szpitala przenosimy się zatem 
do muzeum, z Akademii Han­
dlowej do szkoły plastycznej, 
z targów do przedszkola, ze 
szkoły do Opery Poznańskiej. 
Towarzyszymy wojskowym 
grupom operacyjnym i formo­
waniu chóru mieszanego przez 
Stefana Stuligrosza.

Gdybym jednak miał podać 
zasadę jednoczącą wszystkie 
wspomnienia z lat odbudowy, 
przypomniałbym przytoczoną 

przez Henryka Tycnera (w 
książce „Pierwsze lata") 
anegdotkę, która bodaj najdo­
sadniej rysuje povtót do nor­
malnego życia w Pozpaniu i to 
już w pierwszych dniach wy z 
wolenia. Oto trwały jeszcze 
walki o zamek, a już do Ko­
mendy Milicji przyszła-delega- 
cja mieszkańców jednego z 
domów na Górnej Wildzie z za 
żaleniem, iż dozorca przestał 
sprzątać klatkę schodową i 
podwórze. Oburzeni takimi za 
niedbaniami lokatorzy doma­
gali się ukarania niesfornego 
dozorcy mandatem. Co było 
robić? Wypisano więc w ko­
mendzie na maszynie mandat 
w wysokości dziesięciu marek 
i posłano milicjanta na miejsce 
zaniedbań!

I jak tu się nie wzruszać, 
uśmiechając się przy tym do­
brodusznie? Bo cóż, nadal tak 
o nas przecież w Polsce myś­
lą, a tymczasem to już dawne, 
minione czasy... Ech, łza się 
kręci!

Rozpisałem się o prozie, mi 
mo iż należało zapewne rozpo 
cząć ten felieton od obszerniej 
szego omówienia tomiku wier 
szy Ryszarda Daneckiego, któ 
ry w kilku tekstach także wra 
ca bezpośrednio do pamięt­
nych dni wyzwolenia. Temat to 
jednak sam w sobie, na osobny 
felieton, wiąże się z coraz bar­
dziej widoczną obecnością re­
gonu również w poezji ta­
kich poetów, jak Eugeniusz 
Wachowiak i Jerzy Grupiński, 
może więc tymczasem powtórz 
my jedynie za poetą: „Tobie, 
Poznaniu, ten srebrny liść, któ 
ry wtedy przed latami na wy­
zwoloną ulicę upadł w lu­
tym..."

JÓZEF RATAJCZAK

W IMIĘ SPOŁECZNEJ DYSCYPLINY

Było już po północy, kiedy ze snu wybiły mnie wrzaski 
i krzykliwe pośpiewy wania. Podszedłem do okna — chod­
nikiem wędrowało, zataczajcie się, trzech młodych (sądząc 
z sylwetek) ludzi. Wściekły, że mnie, a także żonę i dzieci 
obudzili i teraz trudno będzie usnąć, pomyślałem, że wcześ­
nie trzeba wstawać do pracy, a dzieci do szkoły też niewiele 
później i będziemy niewyspani. Przyszło mi też jednak na 
myśl, że przecież ci młodzi ludzie też chyba jutro (a ściślej 
mówiąc — dzisiaj) muszą się gdzieś stawić do roboty i w 
jakim będą stanie. A jak będą przedstawiały się wyniki 
faktyczne ich dniówki, jeśli w ogóle nie uznają, że są „cho­
rzy” i nie pójdą około południa wyłudzać do przychodni 
zwolnienie lekarskie, z powodu „choroby”.

Czy mnie się nie zdarzyło zarwać nocy na czyichś (lub 
własnych) imieninach? Nie jeden raz nie widzę w tym nic 
złego, ale jeśli taka okoliczność wypadała nie w sobotę, 
o dziesiątej zawsze byliśmy w domu i jak najszybciej do 
łóżka, by nie iść niewyspanym do pracy. A zupełnie nie 
pojmuję hałaśliwego i niekulturalnego zachowywania się 
na ulicy, gdy wiadomo, że ludzie śpią. Powinien za to le­
cieć taki mandat, żeby się pijaczkom raz na zawsze ode- 
chciało ludzi budzić.

Fiszę o tym do Szanownej Redakcji też dlatego ,że tyle 
się ostatnio w związku ze Zjazdem partii i obecnie Wybo­
rami czyta i słyszy o dyscyplinie społecznej, wydajniejszej 
pracy i po prostu uczciwym wypracowywaniu zarobionych 
pieniędzy, bo inaczej do niczego nie dojdziemy. Mówił też 
w Sosnowcu niedawno Edward Gierek, że cały naród od­
powiada za młodzież i jej wychowanie. Jestem ciekaw, czy 
wobec tych trzech, bałaganiących po nocy, wyciągnięto w 
pracy, gdy byli „na kacu”, lub zbumelowali, wnioski i czy 
ich odpowiednio pouczono? (792)

KAZIMIERZ R. — Ostrów

Kabaret na motywach z Szukszyna
Przedstawienie zaczyna się 

jak bajka, jak przypowieść 
z dalekiej przeszłości. „Żył 

sobie na świecie Aristrach Piętro 
wicz Kuzkin z żoną Wierą Siergie 
jewną — mówi nam na wstępie 
narrotorka spektaklu — i właśnie 
o ich życiu i o nieprzewidzianym 
smutnym wydarzeniu jakie spot­
kało Kuzkinów i ich przyjaciół 
chcę wam opowiedzieć".

Scena obrotowa, zabudowana 
oddzielnymi boksami. W jednym 
wspomniana już narratorka, za­
pewne sąsiadka Kuzkinów, w dru 
gim wesołą męska kompania 
przy kieliszku, w trzecim wyraźnie 
odcinająca się od biesiadników, 
samotna pani domu w swoim po­
koju, przy telewizorze. Mieszka­
nie zasobne, urządzone na pokaz, 
bogato wyposażone w rozmaite 
deficytowe sprzęty, meble i apa­
raty. W pokoju pana domu olbrzy 
mia biblioteka. Na najwyższych 
jej półkach nieczęsto widać uży­
wane książki, na dolnych, najłat­
wiej dostępnych, baterie butelek 
i kieliszków.

Znajdujemy się w mieszkaniu 
energicznego i zaradnego życio­
wo człowieka, kierownika sklepu 
towarów deficytowych. Takiego, 
co to wszystko potrafi jakoś zdo­
być, załatwić, urządzić się. Ma 
znajomości, układy, powiązania. 
Ma i pieniądze. Umie z kim trzeba 
wypić, jest zaradny życiowo, bar­
dzo towarzyski. Tacy sami jak on 
są też jego kompani od kieliszka.

czędności 15 000 metrów sześ 
ciennych wody rocznie.

O oszczędnościach, o zmniej 
szanrn kosztów produkcji — 
wiele mówią w „Polarnie”. No 
we urządzenia, nowe techno!o 
gie, nowe sipoj rżenie — okazu 
je się, jak często w praktyce 
można, a nawet trzeba, poprą 
wić projektantów. Choćby spra 
wa tzw. zawieszek do niklo­
wania, mosiądzowania, cynko 
wania i malowania w automa 
^ach elementów do lamp. Wy 
miana tych zawieszek po każ 
dej operacji kosztowałaby 3,5 
•min zł rocznie. Stanisław Ka 
miński i Ireneusz Borkowski 
zmienili konstrukcję zawieszek 
ii opracowali metodę ich rege 
•neracji, w wyniku czego za- 
O'Szczędzi się m. in. 45 ton mo 
siądzu rocznie. Teraz pracują 
•nad metodami usuwania z za 
wieszek narostów. Jest to pro 
(blem nie rozwiązany jeszcze 
w kraju. Wierzą, że uda się 
to w „Polarnie”.

Przecież już tyle nam się u-

Weseli, świetnie umiejący się ba 
wić, skorzy do zabawy i do wypił 
ki. Na pierwszy rzut oka sympa­
tyczni ludzie. Dopiero później w 
miarę rozwoju akcji, przekonywu 
jemy się, że to zwyczajni oszuści, 
malwersanci, spekulanci.

„Ludzie energiczni" to jedyny 
utwór wybitnego radzieckiego, 
nieżyjącego już pisarza, reżysera 
filmowego i aktora, Wasilija Szuk 
szyna, przeznaczony dla teatru. 
Nie sztuka teatralna, ale właśnie 
— jak to nazwał ją sam autor — 
opowieść teatralna. Scenariusz 
spektaklu, w którym taką samą 
niemal rolę jak dialogi spełniają

Na zdjęciu: jedna ze scen zbioro­
wych poznańskiego przedstawie­

nia „Ludzi energicznych".
Fot. — G. Wyszomirska

odautorskie opisy sytuacyjne, ko 
mentorze, didaskalia. Z jednej stro 
ny propozycja teatralna pewnego 
rodzaju gry i zabawy, z drugiej — 
ostry moralitet społeczny, kome­
dia satyryczna i pamflet na nie 
obcą także części naszego społe 
czeństwa chęć posiadania za 
wszelką cenę.

Reżyser poznańskiego przedsta 
wienia, Zdzisław Wardejn, przy­
stępując do realizacji Szukszyna

dało — mówią. Określają to 
talk: „z piwnic od razu na pier 
wsze piętro”. A problemy by 
ły nie tylko techniczne. Rów 
nołegłe z montowaniem ma­
szyn i, urządzeń, trzeba było 
szkolić ludzi, którym ( przed­
tem nie śniły się automaty i 
obrabiarki numeryczne, a kwa 
lifikacje, niektórych ogranicza­
ły się do umiejętności przykrę 
cania śrub. Teraz: nowe tech 
nologie, nowy styl pracy, no­
wa jej organizacja, bo 76 min 
zł miesięcznie, to już nie 10. 
Jerzy Bauma, dyrektor „Pola 
mu”, mówi w związku z tym 
o przezwyciężaniu barier psy­
chicznych: taki wzrost produk 
cji działa na ludzi, czasem za 
czynałi się gubić, trzeba było 
ich przekopać, żeby uwierzyli 
w siebie, że mogą, że potrafią.

I że potrafią, udowodnili: in 
westycja zakończyła się z koń 
cem roku 1978, a w roku ubie 
glym wyprodukowali ponad 
©ół miliona lamp, czyli o 43 
procent więcej, niż w 1978. A 

w tym roku będzie tych opraw 
oświetleniowych z poznańskie 
•go „Polamu” największej te­
raz w kraju fabryki lamp 
mieszkaniowych — 745 000. 
Ale te cyfry nie mówią jesz­
cze wszystkiego: tego przede 
wszystkim, że zwiększanie 
'ilości to tylko jedna i to łat 
wiejsza strona medalu. Trud­
niejszą jest jakość: w ostatnim 
czasie przemysł oświetleniowy 
tak się w Polsce rozwinął, że 
klienci mają już z czego wy­
bierać. A żeby wybierali lam 
©y właśnie z Poznania — uroz 
malca się wzornictwo, stosuje 
wciąż nowe surowce, podnosi 
się jakość. I tu „Połam” też 
ma osiągnięcia: znaki jakości, 
niski wskaźnik reklamacji, 
eksiport.

Tylko na jedno pytanie tru 
dno było mi w zakładach. zna 
leźć konkretną odpowiedź. Bo 
kiedy pytałam o receptę na su 
kces, odpowiadano, że za wcze 
śnie jeszcze o tym mówić. Że 
nad „pierwszym piętrem” są

miał kilka co najmniej możliwo­
ści do wyboru. Mógł staroć się 
pokazać poprzez aktorów psychi 
kę i mentalność tych ludzi jako 
groźne zjawisko społeczne. Mógł 
też rozbudować, ten tak interesu­
jąco zarysowany przez Szukszy­
na, wątek teatralnej gry i zaba­
wy. Mógł wreszcie poprzestać na 
samej warstwie satyryczno-kaba- 
retowej i z tej też możliwości wła 
ściwie skorzystał. Wprowadził do 
spektaklu, nie istniejącą w egzem 
ptarza autorskim, bardzo trafnie 
zresztą aktorsko obsadzoną, oso 
bę i postać narratorki. Rozbudo­
wał warstwę muzyczną spektaklu, 
dodając do niej chętnie zawsze 
śpiewane przy alkoholu pieśni i 
piosenki. Osłabiło to niewątpli­
wie drapieżność społeczną saty­
ry Szukszyna, ale przydało za to 
spektaklowi innych zupełnie wa­
lorów, bardziej rzekłbym rozryw­
kowych i kabaretowych. Trochę ta 
kich pod gust i upodobania na­
szej publiczności.

A aktorzy? No cóż,,oni sami ba 
wią się chyba w tym spektaklu 
znakomicie na zasadzie kabareto 
wej zgrywy w pokazywanie tzw. 
samego życia. Role pań, dzięki 
aktorstwu Krystyny Feldman i Ire 
ny Grzanki, są w tym przedstawię 
niu najmocniejsze. W wesołej kom 
panii alkoholowej prym wiodą: 
Włodzimierz Kłopocki, Wiesław 
Zwoliński, Zdzisław Zachariusz, 
Piotr Wyparł.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Polski w Poznaniu „Ludzie 
energiczni” Wasilija Szukszyna w 
przekładzie Grażyny Strumiłło-Mi- 
łosz. Reżyseria: Zdzisław Wardejn, 
scenografia: Anna Rachel. Opraco­
wanie muzyczne: Andrzej Wincen- 
ciak. Premiera 8 marca 1980 r.

przecież następne i oni tam te 
raz zmierzają, chociaż już nie 
skokiem, a małymi kroczka­
mi. Zadanie inwestycyjne zre 
alizowane kosztem 30 min zł 
nie obejmowało modernizacji 
wszystkich wydziałów. Obec­
nie przeprowadza się mechani 
zację w dziale montażu lamp. 
Zakupiono niewykorzystywane 
w innych zakładach taśmy, któ 
re w dzień już teraz pozwala 
ją na zwiększenie wydajności, 
a w nocy — są udoskonalane. 
A więc w dalszym ciągu pra­
cuje się w „Polarnie” w stylu, 
który został przyjęty w trak­
cie rozbudowy zakładu.

Więc może właśnie ten styl 
pracy załogi, która rozumie, 
ile kosztuje postój każdej ma 
szyny, czy urządzenia, decydu 
je o tym, że wszystkie trudno 
ści są pokonywane? I że nie 
o trudnościach teraz się mó­
wi, lecz p tym, co jeszcze po 
zostało do zrobienia.

GRAŻYNA SZULAK

BĘDĄ PRZESTRZEGALI HARMONOGRAMU

W odpowiedzi na list pt. „Ani rano, ani po pracy” za­
mieszczony w Waszym piśmie w dn. 15. 2. a dotyczący nie­
możności zakupu pieczywa w godzinach rannych w skle­
pach mieszczących się w dzielnicy Stare Miasto w Pozna­
niu uprzejmie wyjaśniamy: przeprowadzone kontrole po­
twierdziły słuszność zarzutów czytelnika; z powodu zbyt 
późnego podstawiania jednego z trzech samochodów dostaw­
czych, obsługujących' ten rejon miasta, niektóre sklepy otrzy­
mywały pieczywo nawet z jednogodzinnym opóźnieniem. 
Od dyspozytora Przedsiębiorstwa Transportu Handlu We­
wnętrznego w Poznaniu uzyskaliśmy zapewnienie ścisłego 
przestrzegania harmonogramów dostaw. Rozwózka pieczy­
wa do sklepów na Starym Mieście (tak zwany I rzut) win­
na zakończyć się o godz. 6.30. (735)

mgr ZDZISŁAW SIP — zastępca dyrektora

OD REDAKCJI — Wyjaśnienie Otrzymaliśmy również z Wydziału 
Handlu i Usług Urzędu Miejskiego w Poznaniu. Wynika z niego 
m. in„ że od połowy lutego przywrócono w Poznaniu nocny za­
ładunek mleka dla sklepów i terminowość jego dostaw uległa po­
prawie. Zwiększono również wypiek bułek, a trzy branżowe sklepy 
w śródmieściu Poznania (przy ul, Lampego, Ratajczaka i Szkol­
nej) mają obowiązek stałego posiadania wyboru pieczywa pszen­
nego. w związku z tym przypominają się czasy, kiedy każdy 
sklep spożywczy (nie mów’iąc już o piekarniczych) uważał za swój 
obowiązek po-siadać przez cały dzień różne gatunki pieczywa.

MIESZKANIA CZY BIURA?

Nawiązując do listu p. Kurzawskiego pt. „W sprawie pu­
stostanów” („Głos Wlkp. z dnia 7. III. 80) — zaobserwować 
można także i to, że wiele mieszkań w budownictwie spół­
dzielczym — mimo ogromnego na nie zapotrzebowania — 
przeznacza się dla celów biurowych. Przy ul. Gronowej na 
Winogradach w Poznaniu wybudowany został ogromny biu- 
rowiec, przeznaczony m. in. dla celów spółdzielni miesz­
kaniowej W tym to biurowcu umieściło' się przedsiębiorstwo 
„Inwestprojekt”, które jednak w dalszym ciągu zajmuje 
dla celów biurowych 12 mieszkań w bloku nr 14 na Osied­
lu Przyjaźni na Winogradach. Poznańska Spółdzielnia Miesz­
kaniowa zajmuje również na wspomnianym osiedlu w blo­
ku nr 12 wiele mieszkań dla celów biurowych. Czyżby 
mieszkań tych nie powinno się udostępnić członkom spół­
dzielni, z niecierpliwością oczekujących na swą kolejkę, 
a biura umieścić w biurowcu przy ul. Gronowej? (804)

LUDWIK STACHOWIAK — Poznań

UZNANIE DLA WSZYSTKICH, KTÓRZY...

W związku z listem Michała Slatały, opublikowanym w 
„Głosie” pt. „Organizatorzy szkolnictwa” (15 bm.), pragnę 
nadmienić, że sama w rubryce „Głosowej” o ludziach Po­
znania czytałam o nauczycielach, którzy zaczęli pracować 
tuz po wyzwoleniu. Zresztą wówczas ogół poznaniaków (w 
tym także pracownicy oświaty, ale przecież nie tylko oni) 
organizował —- każdy w swym zawodzie — od nowa życie 
miasta. Nie ujmując nauczycielom .uznanie należy się za­
tem wszystkim, którzy wtedy, w 1945 roku, zabrali się do 
roboty. (835)

BARBARA JANICKA — Poznań

DOBRY PRZYKŁAD

Pis<.ę do Was z Łodzi. Jestem inwalidą wojennym, a w 
związku z niemożnością otrzymania pewnych części do 
„Trabanta” zwróciłem się do dyrektora naczelnego „Polmo- 
zbytu” w Poznaniu z prośbą o pomoc. Już po paru dniach 
moja sprawa została załatwiona pozytywnie. Szybka reakcja 
dyrektora „Polmozbytu” (nie znam nazwiska) może być 
szczególnie teraz, po VIII Zjeździe partii, przykładem posta­
wy, jaka powinna cechować wszystkich ludzi „dobrej robo­
ty”. Dziękuję. (707)

KONRAD TRZEPIŃSKI — Łódź

Listy krótkie i rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie puMikujemy. .Zastrzegamy prawo skracania korespondencji, 
Adrest „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959 Poznań.
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Poparcie Pekinu 
Aa zimnowojennej 

polityki USA
20 bm. zakończyły się w Wa 

szyngtonie amerykańsko-chiń- 
skie konsultacje polityczne. 
Ze strony chińskiej w konsul 
tacjach wzięła udział delega­
cja państwowa z wicemini­
strem spraw zagranicznych 
ChRL, Czang Wen-cinem na 
czele ,a ze strony amerykań­
skiej grono najbliższych do­
radców prezydenta Cartera, w 
tym sekretarz stanu Vance i 
dowódca d.s. bezpieczeństwa 
parodowego Brzeziński oraz 
eksperci z Departamentu Sta­
nu.

Po zakończeniu rozmów w 
Departamencie, Stanu odbyła 
się konferencja prasowa, w to 
ku której wyższy urzędnik 
Ministerstwa ocenił konsulta­
cje i skomentował ich prze­
bieg. Z jego wypowiedzi wy 
nikało wyraźnie, że realizowa 
na w ostatnich tygodniach 
zimnowojenna polityka USA 
cieszy się pełnym poparciem 
Pekinu. Przywódcy ChRL 
udzielają poparcia amerykań­
skim posunięciom w sprawie 
Afganistanu, podzielają, ame­
rykańskie opinie i oceny na 
temat sytuacji w Azji Połud­
niowo-Zachodniej, a wreszcie 
popierają forsowany przez Wa 
szyngton bojkot Olimpiady w 
Moskwie.

Strona amerykańska uważa, 
że konsultacje polityczne USA 
— ChRL były owocne. (PAP)

Rośnie napięcie
polityczne w Salwadorze

W wyniku starć, do jakich 
doszło w ciągu ostatniej doby 
w stolicy Salwadoru między 
policją a bojownikami lewicy 
salwadorskiej, śmierć ponio­
sło 16, zaś do aresztu trafiło 
59 partyzantów, w tym 8 ko­
biet z ugrupowania Ludowe 
Siły Wyzwolenia. Dalszych 13 
partyzantów zginęło w zasadz 
ce pod ws.ią San Bartolo oraz 
miejscowościami Opico, Peri- 
cal i Leon de Piedras. W mieś 
efe Santa Ana tymczasem nie 
znani sprawcy zastrzelili z bro 
ni maszynowej 5 studentów
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Poznańska Wiosna Muzyczna 
po raz dwudziesty

Od 19 lat, krótko po nastaniu 
wiosny kalendarzowej, Poznań 
staje się miejscem wiosny mu­
zycznej — Festiwalu Polskiej 
Muzyki Współczesnej. Tego­
roczna Poznańska Wiosna Mu­
zyczna, która rozpocznie się we 
wtorek 25 marca, będzie dwu­
dziesta z rzędu. A sądząc po za 
powiedziach programowo-wy­
konawczych organizatorów 
(głównymi są: Filharmonia Po 
znańska i Poznański Oddział 
Związku Kompozytorów Pol­
skich) ma szansę stać się zna­
czącym — w skala kraju — wy 
darzeniem kulturalnym.

Program „Wiosny 80” prze­
widuje 11 imprez: 10 koncer­
tów — symfonicznych, kame­
ralnych, chóralnych, recitali, 
prezentacji muzyki elektronie? 
nej oraz wieczór operowy. Wy 
konanych zostanie prawie 60 
utworów, z których 6 doczeka 
się prawykonań. Zestaw naz­
wisk kompozytorów obejmuje 
omalże w komplecie najwybitr 
niejszych współczesnych twór­
ców polskich: Grażynę Bace­
wicz, Tadeusza Bairda, Henry­

T rzydziestoparolatJci
Dokończenie ze str. 3

dówki, pół maszyny do szycia

Międzynarodowe seminarium w Warszawie

Nauczyciele wobec problemu 
wychowania w duchu pokoju

Z udziałem przedstawicieli 
różnych dyscyplin wiedzy: pe­
dagogiki, socjologii, historii, fi 
lozofii, politologii — nauczy­
cieli akademickich, pracowni­
ków nauki, reprezentantów or­
ganizacji społecznych — rozpo 
częło się 21 bm. w Warszawie 
dwudniowe, międzynarodowe 
seminarium na temat „nauczy 
ciele i pracownicy nauki wo­
bec problemu wychowania spo 
leczeństw w duchu pokoju”.

W spotkaniu tym, zorganizo­
wanym przez Zarząd Główny 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego, pod auspicjami Świato­
wej Federacji Pracowników 
Nauki uczestniczą przedstawi­
ciele: Czechosłowacji, NRD i 
Związiku Radzieckiego.

Otwierając obrady prezes 
ZNP — Bolesław Grześ pod­
kreślił, iż wychowanie w du­
chu pokoju jest moralnym oho 
wiązkiem nauczycieli i pracow 
ników nauki. Idea ta, w trady­
cji związkowej organizacji nau 
czycielskiej w Polsce zawsze 
zajmowała poczesne miejsce 
skupiając wokół jej urzeczy­
wistniania wychowawców i lu­
dzi nauki.

Obecne spotkanie ma cha­
rakter przygotowawczy do kon 
ferencji UNESCO, która będziie 
poświęcona wychowaniu dla 
rozbrojenia. Podjęcie tej pro­

miejscowej uczelni. Morder­
stwo w Santa Ana jest jeszcze 
jednym dowodem rozprzestrze 
niania się w Salwadorze ter­
roru i gwałtu.

Nieznani siprawcy ostrzelali 
z broni maszynowej siedzibę 
Ministerstwa Spraw Zagrani­
cznych w San Salvadorze, jed 
pakże ofiar w ludziach nie za 
notowano^ W miejscowości 
Ahiuachapan partyzanci obrzu 
ciii bombami lokalną elektrow 
nię, powodując przerwę w do 
stawie prądu. (PAP)

ka M. Góreckiego, Witolda Lu­
tosławskiego, Krzysztofa Pende 
reckiego, a także Tadeusza Sze 
ligowskiego — inicjatora Po­
znańskiej Wiosny Muzycznej. 
Środowisko poznańskie repre­
zentować będą m. in. utwory 
Andrzeja Koszewskiego, Zeno­
na Schuberta, Barbary Zak- 
rzewskiej-Nikiporczyk.

W czasie 6 festiwalowych dni, nr 
estradzie auli UAM wystąpi wielu 
świetnych wykonawców. Zaprezen 
tują się trzy orkiestry symfonicz­
ne — filharmonii z Bydgoszczy. 
Gdańska i Poznania, sławna Pol­
ska Orkiiestra Kameralna Jerzegc 
Maksymiuka — tym razem pod b? 
tutą Jacka Kasprzyka, Kwartet W: 
lanowski. Polska Grupa Perkusyj­
na, Chór Politechniki Szczecińskiej 
Z solistów wymieńmy: Wandę Wi! 
komirską, Jerzego Sulikowskiego. 
Michała Grabarczyka. Andrzeja Dut 
kiewicza czy zachodnioniemieckie- 
go wiolonczelistę Wolfganga Boetts 
chera.

W siedzibie Teatru Wielkiego im 
Stanisława Moniuszki odbędzie się 
26 bm przedstawienie „Króla Ro­
gera” Karola Szymanowskiego pod 
dyrekcją Wojciecha Michniewskie­
go. (wig)

chód, co zresztą nie udaje sl 
im zbyt często.

Prawdę mówiąc, te i inne d; 
ne, to nie tyle portret rodzin; 
ile raczej rama do niego 
zewnętrzne warunki. Bard z 
jednak ważne i istotnie wpl 
wające na codzienne życie r 
dżin, atmosferę ich i kształ 
1 dlatego polityka socjalna pa 
stwa przykłada do nich tak 
wagę.

JOLANTA LENARTOWICZ 

blematyki przez ZNP nie jest 
dziełom przypadku. Deklaracja 
ONZ o wychowaniu w duchu 
pokoju przyjęta została prze­
cież z inicjatywy Polski — zgło 
szonej przez I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gienka. Obec­
nie kraj nasz występuje z na­
stępną inicjatywą: zwołania w 
Warszawie międzynarodowej 
konferencji na temat odpręże­
nia militarnego.

Referat wstępny pt. „Roz­
wój idei wychowania dla po­
koju na forum międzynarodo­
wym” wygłosił prbf. Janusz 
Gilas z Uniwersytetu im. M. 
Kopernika w Toruniu. W ob­
szernym szkicu historycznym 
autor przedstawił ewolucje róż 
nych koncepcji składających 
się na treść pojęcia wychowa­
nia dla pokoju, stwierdzając, że 
pokój stał się obecnie nadrzęd 
ną wartością wspólną.

Wystąpienie swe autor za­
kończył konkluzją, że idea wy­
chowania dla pokoju, tworząc 
warunki tzw. rozbrojenia mo­
ralnego, tylko wtedy istotnie 
przyczyni się do umocnienia 
bezpieczeństwa i pokoju mię­
dzynarodowego, gdy zwiększy 
się zakres obowiązujących po­
rozumień rozbrojeniowych i zo 
staną zawarte porozumienia 
eliminujące bronie masowej za 
głady. (PAP)

Kolumbia

Rozmowy rządu 
z partyzantami 

okupującymi ambasadę
Przyjmując propozycję oku­

puj ących od 23 dni ambasadę 
dominikańską w Bogocie par 
tyzantów, rząd kolumbijski 
wyraził gotowość podjęcia zer 
wanych przeszło tydzień temu 
negocjacji. Z oświadczeniem 
na ten temat wystąpił w Bo­
gocie minister spraw zagrani 
cznyoh, Diego Uribe Vargas. 
Będzie to już szósta kolejna 
runda rokowań n>a temat lo­
su przetrzymywanych w am­
basadzie Dominikany dyplo­
matów. Wynik tych rokowań 
jest jednakże trudny do prze­
widzenia, bowiem rząd kotom 
bijski zdecydowanie odmawia 
spełnienia warunków stawia­
nych przez partyzantów.

Wypowiadając się na temat 
uwolnienia zakładników pre­
zydent Kolumbii, Julio Cesar 
Turbay Ayala, dopuścił możli 
wość negocjacji zainteresowa­
nych rządów z partyzantami 
oraz wypłacenia im żądanego 
nkupu. (PAP)

Liban
oskarża Izrael

Minister spraw zagranicznych 
nanu, Fuad Butros, oświadczył 

w piątek w Bejrucie,' że jego kraj 
ustanowił złożyć skargę w Ra- 

•rie Bezpieczeństwa ONZ w związ 
' u z agresywnymi akcjami Izraela 
•ymierzonymi przeciwko Sajdzie 

i innym rejonom Libanu połud­
niowego. Liban — dodał — rezer 
vuje sobie prawo żądania zwo- 
'ania Rady Bezpieczeństwa w-cc 
'u przedyskutowania tych agresji. 
Tego rodzaju instrukcje otrzymał 
■'rzedstawiciel Libanu przv ONZ.

PAP

W „PRAWIE I ŻYCIU” — po­
łowie do Sejmu minionej kaden- 

bi dzielą się refleksjami na te­
mat działalności prawotwórczej 
oarlamentu. Mówią zwłaszcza o 
uracy nad projektami ustaw i ich 

hwalaniom, kontroli realizacji 
istaw oraz o możliwościach roz- 
zerzenia poselskiej inicjatywy u- 
awodawczej. Wypowiedzi uzupeł 
inne są rozmową z prof. dr. Syl 
estrem Zawadzkim, również po- 

tem w minionej kadencji, który 
a niezwykle istotną sprawę uzna 
? poprawę informacji o Sejmie.

W „KULTURZE” — reportaż 
'wy Berberyusz, Mariusza Ziome- 
kiego i Andrzeja W. Wróblew- 
kiego pt. „Katastrofa”, odtwarza 
'ey świadectwa ludzi, którzy w 
Yarszawie widzieli tragiczny wy 

dek lotniczy sprzed tygodnia.

W „LITERATURZE” — relacja 
dyskusji na temat wzajemnych 

osunków literatury i masowych 
rodków przekazu. Znalazł się w 
i ej m. in. postulat, by wzorem 
moteki arcydzieł w telewizji u- 
•orzono powszechny Teatr Naro 

Jowy. Z nfocą podkreślano też, ze

Potępienie ze strony ONZ

Naruszenie embarga 
na dostawy ropy 

dla RPA
W nowojorskiej siedzibie 

ONZ opublikowano deklarację 
przyjętą przez . międzynarodo­
we seminarium w sprawie re 
alizacji uchwalonej w grud­
niu 1979 r. rezolucji Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów Zje 
dnoczonych zalecającej embar 
go na dostawy ropy naftowej 
dla rasistowskich władz RPA. 
Deklaracja ta wskazuje na 
przypadki’ naruszania embar­
ga potępiając w szczególności 
5 głównych koncernów nafto­
wych: „British Petroleum”. 
„Ćaltex”, „Mobil”, „Shell” i 
„Total”.

Na liście instytucji narusza 
jących zalecenia ONZ znajdu 
ją się również banki, które fi1 
ńansują rozwój przemysłu pe­
trochemicznego w RPA. Są to 
3 banki brytyjskie — „Bar- 
clays”, „Standard” i „Hill Sa 
muel” oraz 5 banków zachód- 
nioniemieckich

i 1/10 samochodu. Kolejność 
zakupów jest więc taka. Naj­
pierw kupuje się radio, następ 
nie pralkę, potem telewizor, 
dalej — lodówkę, maszynę do 
szycia, sprzęt „do grania” 
Drobne, niekonieczne urządzę 
nia ułatwiające gospodarowa­
nie nie są w łasce. Ludzie w 
tym wieku raczej pragną mieć 
jakiś pojazd, najczęściej samo

Wspomni an a deklar ac j a
przyjęta została w bieżącym 
tygodniu' na ■ konferencji w 
Amsterdamie, zorganizowanej 
nod auspicjami specjalnego 
komitetu ONZ przeciwko a- 
partheidowi. Uczestniczyli^ w 
niej przedstawiciele rządów 
organizacj i międzynarodo­
wych, ruchów wyzwoleńczych 
oraz eksperci z organizacji po 
zarządowych. (PAP)

Zakończenie 
konferencji w Genewie

W piątek zakończyła się w 
Genewie konferencja krajów 

— uczestników konwencji o 
zakazie opracowywania, pro­
dukowania i gromadzenia za­
pasów broni bakteriologicznej 
(biologicznej) i chemicznej 
oraz ich magazynowania. V7 
ciągu trwających 3 tygod­
nie obrad przedyskutować' 
zagadnienia związane z re­
alizacją konwencji (obowią­
zującej od 1975 r.) i dotrzymy­
wania jej postanowień przez 
kraje będące jej sygnatariu­
szami. Ó pomyślnej realizacji 
konwencji mówili w toku ob­
rad m. in. przedstawiciele Pol­
ski, ZSRR, Kuby, Etiopii, 
Włoch, Indii.

Uczestnicy konferencji jed­
nomyślnie przyjęli deklarację 
końcową, w której stwierdza­
ją, że postanowienia konwen­
cji są pomyślnie realizowane. 
Deklaracja wzywa państwa, 
które — jak np. Chiny — do­
tychczas nie uznają konwencji, 
aby przystąpiły do niej. (PAP)

Zawianie stanu
wojennego w Zimbabwe

Od 21 marca br. przestał obo­
wiązywać w Zimbabwe stan wo­
jenny, wpowadzony w 1978 roku 
przez były reżim lana Smitha. 
Ustawie tej podporządkowano 90 
procent terytoriów byłej Rodezji.

Zniesienie stanu wojennego jest 
ważnym krokiem na drodze ku 
pełnej normalizacji życia w Zim 
babwe, którego niepodległość bę 
dzie proklamowana 18 kwietnia 
br.

Nowe władze, wybrane legalnie 
w wyniku niedawnych wyborów 
powszechnych, ogłosiły równocześ 
nie amnestię, którą zostaną ob­
jęci wszyscy więźniowie politycz 
ni, osądzeni do 1 marca br. Zwoi 
niono już z więzień około 1300 o- 
sób, których były reżim salisbrr 
ski pozbawił wolności za udziela 
nie pomocy Frontowi Patriotycz- 

* nemu Zimbabwe. (PAP) 

W PRASIE
telewizja w swoim profilu kultu­
ralnym ma służyć literaturze a 
nic zastępować jej półfabrykata­
mi.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — roz 
mowa z pedagogiem, dr. Anną 
Radziwiłł, zatytułowana „Szkoły 
grzechy główne”. Mowa w niej o 
dość powszechnych niepowodze­
niach szkolnych młodzieży po 
przystąpieniu do nauki w liceach 
ogólnokształcących. Dochodząc 
przyczyn stwierdza się, iż jedną 
z nich jest przeładowanie progra­
mu licealnego ponad dokonujący 
się stale wzrost wiedzy ludzkości. 
Ale potrzebne jest też uczenie u- 
nńejętności intensywnego uczenia 
się.

W_„TYGODNIKI KULTURAL­
NYM” — doc. Henryk Kirchner,

Lokale wyborcze gotowe

Od poniedziałku Most Dworcowy
wyłączony z ruchu

Wzdłuż nowo wytyczonego 
zjazdu z Mostu Dworcowego 
dobiega końca układanie szyn 
tramwajowych. Prace z tym 
związane przebiegają w dob­
rym tempie i w najbliższy po 
niedziałek wkroczą w ostatni 
etap. 24 bm. rozpocznie się pod 
■ączenie nowych torów do ich 
układu na Moście Dworcowym 
oraz u zbiegu ulic Towarowej 
i Przemysłowej.

Na okres tych prac zmieni się 
przebieg linii tramwajowych 3 i 
7 oraz 6 i 14. Pierwsze dwie po­
wiodą ulicami — Głogowską, Het­
mańską i Dzierżyńskiego do Dęb- 
ca, a drugie, dwie — przez rondo 
Kopernika, ulice Czerwonej Armii 

Strzelecką do Mostu Marchlew­

Najlepsze prace magisterskie
o kulturze w

Zespół Badawczy Dziejów 
Kultury w Wielkopołsce Uni­
wersytetu im. Adama Mickie­
wicza i Wielkopolskiego Towa 
rzystwa Kulturalnego ogłosił 
konkurs na pracę magisterską 
z ząkresu kultury. Na konkurs 
wpłynęło 28 prac z Poznania’, 
Torunia, Warszawy i Katowic.

Jury ipwd przewodnictwem 
prof. dr. hab. Lecha Trzecia-

Indyjskie oświadczenie

Chiny dostarczają
broń Pakistanowi

Minister obrony Indii, 
Singh, oświadczył w Izbie Niż 
szej parlamentu, że rząd indyj 
ski uzyskał informację, że w 
ciągu ostatnich dwóch miesię­
cy Chiny dostarczyły Pakista­
nowi pewne rodzaje broni i 
sprzętu wojskowego.

Minister wyraził opinię, że 
rządy Stanów Zjednoczonych 
i Pakistanu w dalszym ciągu 
omawiają sprawy dostarczania 
amerykańskiej broni do Paki 
stanu. Jak podkreślił Singh, 
dostawy do Pakistanu amery­
kańskiej broni i wojskowego 
sprzętu technicznego zagrażają 
bezpieczeństwu Indii. Rząd 
Indii — podkreślił minister — 
bacznie obserwuje rozwój wy­
darzeń na subkontyneneie.

PAP

dyrektor Instytutu Medycyny Spo 
łecznej Akademii Medycznej w 
Warszawie wypowiada się na te­
mat funkcjonowania medycyny 
społecznej, zajmującej się prze­
prowadzaniem ocen stanu zdro­
wia, ustalaniem potrzeb zdrowot­
nych ludności, problemami orga­
nizacji służby zdrowia. Analizuje 
przyczyny, dla których głos tej 
medycyny jest wciąż słaby, cho­
ciaż z punktu widzenia profilakty 
ki szczególnie istotny.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — 
Barbara Krzyszkowska w artyku 
ie „Starość: jaka jest? Jaka bę­
dzie?” omawia perspektywicznie 
problemy ludzi w starszym wie­
ku, przychylając się do opinii, że 
im bardziej medycyna potrafi lik 
widować czy łagodzić dolegliwo­
ści starości, tym mniej będą mia­

Zakończyły się M> 
dobiegają końca 

prace przy wyposa­
żaniu i dekoracji lo­
kali wyborczych. Do 
kłada się starań, by 
stanowiły oprawę 
odpowiednią do tak 
ważnego wydarze­
nia, jakim są wybo 
ry do Sejmu PRL i 
wojewódzkich rod 

narodowych.
Na zdjęciu: wczoraj 
w siedzibie „Ener- 
gopolu 7" przy uL 
Sienkiewicza w Po­
znaniu kończono de 
korowanie lokalu ob 
wodowych komisji 
wyborczych nr 227 

i 228.
Fot. — R. Królak

skiego. Na nadchodzący tytdstiień 
Most Dworcowy wyłączony też ao 
stanie z ruchu kołowego.

Jeśli w robotach rtie 
będzie zakłóceń, w przysz­
ły czwartek z mostu w 
kierunku Rataj tramwaje 
pojadą już po. „wyprostowa­
nym” w tym miejscu torowis 
ku. Z początkiem zaś kwietnia 
zapewne w obu kierunkach 
kursować będą po nowym zjeż 
dzie z mostu.

Kiedy tramwaje pojadą tam 
tędy nową trasą, przystąpi się 
do demontowania szyn obec­
nego torowiska. O przeznaczę 
niu tego terenu jeszcze nie zde 
cydowano. (bop)

Wielkopołsce
kowskiego pierwszej nagrody 
nie przyznało. Cztery drugie na 
grody otrzymali Lidia Mizgał- 
ska-Roztocika z PWSM w War 
szawie, Anna Błaszczyk se 
PWSM w Poznaniu, Ewa 
Sizpunt z Instytutu Blbliotelkar 
stwa UAM i Zofia Skrzypek z 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej 
w Zielonej Górze. Przyznano 
także trzy nagrody trzecie i 
sześć wyróżnień, (bran)

Lokomotywy z CSRS 
dla polskiego przemysłu

21 bm. przedstawiciele przed 
siębiorstwa handlu zagranicz­
nego Kolmex podpisali w Wy­
dziale Handlowym ambasady 
CSRS w Warszawie kontrakt 
z przedstawicielami czechosło­
wackiej firmy Pragoinvest na 
dostawy do Polski lokomotyw 
spalinowych typu T 448 i S 200. 
Lokomotywy te .których w 
sumie otrzymamy w br. 18, za 
silą transport podległy resor­
tom hutnictwa, górnictwa i 
przemysłu chemicznego.

Zawarty kontrakt jest czę­
ścią długoletniej umowy han­
dlowej zawartej przez oba 
kraje. Przewiduje- on, że w ro 
ku przyszłym Czechosłowacja 
dostarczy Polsce jeszcze 11 lo 
komotyw na potrzeby różnych 
resortów gospodarczych.

Producentem obu wymienio­
nych typów lokomotyw są 
praskie zakłady CZKD. (PAP)

ły do czynienia instytucje opie- 
kuńczo-socjalne.

W „ARGUMENTACH” — dwa 
artykuły na temat ratowników 
drogowych, także tych, spod zna 
ku Polskiego Związku Motorowe­
go, których łącznie w Polsce jest 
około 6 500. Autorzy publikacji 
Bohdan Juchniewicz i Katarzyna 
Kopińska postulują, by rozszerzać 
ten szlachetny ruch społeczny, a 
także przyjść mu z pomocą.

W „PRZEKROJU” — Leszek 
Mazan w reportażu historycznym 
„...a potem rzucisz obrączkę” od 
twarzą okoliczności kołobrzeskich 
zaślubin z morzem w 1945 roku.

W „TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM” — dyrektor Zjednoczę 
nia Rozpowszechnienia Filmów — 
Edward Kopyt .wypowiada się na 
temat repertuaru, dystrybucji i 
informacji filmowej, zapowiadając 
wprowadzenie seansów przedpre­
mierowych: ledwo będą wykona­
ne pierwsze kopie, już znajdą yię 
na ekranach niektórych kin, ale 
po wyższych cenach biletów wstę 
pu.

LEKTOR
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13.90 — Obiektyw;
T3.20 — Dziennik (kol.);
13.35 — Radzimy rolnikom (kol.);
13 >5 — „Radar”;
14.00 — STUDIO — », W tym:
14.10 — „Halo na łączach” — frag­

menty programów rozrywko­
wych telewizji krajów socja- 
lirycznych oraz ciekawostki 
ze świata nauki i techniki;

14.30 — ., Konto 1930” — część 1. 
Prezentacja osiągnięć ostatnich 
lał;

14.35 — „Kto z nitn wygra” — te­
leturniej poświecony mitologu 
greckiej z udziałem archeolo­

Niedziela 23 III
PROGRAM 1

7.40 — Emerytury dla rolników 
— „Poradnia” (kol.);

7.20 — Telewizjada;
8.00 — Dziennik telewizyjny (kol.);
8.15 — „Zaślub inowy pierścień” 

— program z okazji 35 roczni­
cy wyzwolenia Kołobrzegu i 
Wybrzeża (kol.);

9.00 — Teleranek .— w programie 
m. in. harcerskie spotkania 
artystyczne. Turniej Wiedzy 
Obywatelskiej, mistrz intelek­
tu oraz film fabularny TV an­
gielskiej „Dick Turpin”, ode. 
pt. „Pościg” (kol.);

Mj25 — „Antena” (kol.);
10.50 — „Bobry” — polski film 

przyrodniczy;
W.20 — Laureaci konkursów cho­

pinowskich — Barbara Hesse- 
Bukowska (kol.);

ga dr. Michała Pietczyiso*- 
skiego i ocznia szkoły podsta­
wowej — łAtkasaa Michalaka;

15.19 — Gość Sśodia — », fwof. Bo­
gusław Hałikowski mówić bę­
dzie o funkcjonowaniu ludz­
kiego mózgu;

15.20 — „Inwazja super ScroMa” 
— kolejny odcinek amerykań­
skiego komiksu fantastyczno- 
naukowego pt. „Wspaniała 
czwórka”;

15.45 — Magazyn firmowy Stn- 
dia-8;

16.20 — ,,Korepetycje ekonomicz­
ne”. Rozmowa z doc. dr. To­
maszem Afeltowlczem o wy­
dajności pracy Post scriptum 
do „Za co mi płacą” — na te­
mat przewozów kolejowych;

16.40 — „Gwiazdy, gwiazdki, gwiaz 
deczki” — śpiewają Andrzej 
i Eliza;

17.05 — „Konto 1980” — cz. II;
17.10 — „Zbliżenia” — magazyn 

filmowy Studia 8, a w nim: 
o kulisach produkcji filmu 
„Miś Uszatek”, praca repor­
tera Polskiej Kroniki Filmo­
wej, archiwum Wytwórni Fil­
mów Dokumentalnych;

17.30 — Kolekcja Leszka Mazana. 
Tym razem o zbędnych pa-

11.50 — „Piórkiem i węglem”;
12.15 — Dziennik (kol.);
12.35 — Rolnicze rozmowy — „Mi­

ty i rzeczywistość” (kol.);
13.15 — „Gram dla...” — teletur­

niej (kol.);
14.10 — Dla dzieci — Kr,akowski 

Teatr Baśni „Czary mistrza 
Bartłomieja” (kol.);

15.00 — Losowanie Dużego Lotka 
(kol.).

15.15 — Telewizyjny koncert ży­
czeń (kol.);

16.00 — „Jane Goodall wśród zwie­
rząt” — film dokumentalny 
TV USA, ode. pt. „Lwy w Se- 
renghetti” (kol.);

16.55 — Studio Wyborcze;
17.10 — „Tele-echo” (kol.);
16.10 — „Decydujący front” — film 

dokumentalny TV radzieckiej, 
ode. pt. „Berlińska operacja” 
(kol);

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik telewizyjny (koł.j; 

móąukach i upoaunksach peo- 
dokowanych z okazji różnych 
konferencji;

13.40 — „Browar, mysaka i Mtki- 
fior” — reportaż ae szkółka 
jeździeckiej;

17.56 — Mecz piłki nożnej o tni- 
su-aosiwo I ligi ŁKS — Wisła;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „W świec ie dzikich zwie- ‘ 

rzą<” — kolejny odcinek fil- 
mu przyrodniczego TV USA;

19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.15 — St ud lo-8 zaprasza;
20.20 — „Smic, smac. smoc” — 

francuska komedia filmowa;
21.55 — Studio Wyborcze;
22.36 — Kortcert gdański — Pol­

ską Orkiestrą Kameralną dy­
ryguje Jerzy Maksymiuk Z 
okazji rocznicy wyzwolenia 
Gdańska;

22.50 — Wiadomości dziennika;
22.55 — Z cyklu „Róże "!Montreux” 

— „Pociąg" — program roz­
rywkowy telewizji norweskiej;

23.20 — „Diana” — film kryminal­
ny TV angielskiej z serii „In­
spektor van der Walk’!;

0.10 — „Teledysk', isjc” — program 
rozrywkowy;

0.40 — „Wieczorny mazurek” — 
spotkanie z Ewą Pobłocką,

20.10 — „Dyliżans” — amer. film 
fab. (western);

20.30* — „Bonsoir Lille” — dobry 
wieczór Katowice. Koncert 
rozrywkowy z udziałem fran­
cuskich i polskich piosenka­
rzy oraz orkiestry PRiTV w 
Katowicach i Poznaniu (kol.);

23 05 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

10 25 — Teleskop;
10.40 — Finał turnieju bokserskie­

go o „Złotą łódkę”;
18.40 — „Dzieciństwo w ogn u” — 

radź. film. wojenny (kolj;
13.45 —, Mistrzostwa Polski w pły­

waniu (kol.);
14.15 — Związki Kołobrzegu z Pol­

ską;
14.30 — „Kołobrzeskie żagle”;
14.45 — „Ballada o ostatniej bry­

gadzie” — program z okazji 
35 rocznicy wyzwolenia Wy­
brzeża (kol.);

PROGRAM 2

k*óna gca i opomaratta o mho- 
M d<rodice do konłcwrsu cho­
pinowskiego;

a.W — Dobranoc — V

15486 — Inform-aitor Ułc-ywl-yczn y
(powt.);

15.56 — Klub Jazzowy Studia Sa­
ma (powt.);

16.49 — „Bstrada Folkloru” (kol.);
17.10 — Dla młodych widzów — 

„Sekrety kina” (kol.);
17.40 — Dla młodych widzów — 

„Cała naprzód” -r rejs 6;
18.10 — „Noce i dnie” — film fab. 

TP, ode. 12 pt. „A potem na­
stąpi noc” (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.15 — Opera miesiąca: Gaetano 

Donizetti — „Don Pasąuale” 
(kol.);

21.50 — „Telefon 110”, ode. pt. 
„Gra na zwłokę” — film kry­
minalny TV NRD;

23.20 — „Dawne, doh) e czasy” (cz. 
3) program estradowy TV an­
gielskiej. W programie wystę­
py piosenkarzy, tancerzy, 
sztukmistrzów oraz parody- 
stów (kol.).

15.03 — „Pasje Hieronima Kro- 
czyńskiego”, jednego z twór­
ców i obecnego dyrektora Mu­
zeum Oręża Polskiego w Ko­
łobrzegu (kol);

15.30 — „Kołobrzeg 1080” — rela­
cja z patriotycznej manifesta­
cji z Kołobrzegu w 35 rocz 
nicę wyzwolenia Wybrzeża 
(kol.);

16.00 — Teleskop;
16.10 — „Jarzębina czerwona” — 

potoki film wojenny;
16.15 — „Stereo i w kolorze” — 

recital skrzypcowy Wiesława 
Kwaśnego (kol.);

19.30 — Dziennik telewizyjny (kol );
20.10 — Śpiewa France GaM — re­

cital francuskiej piosenkarki 
(kol.);

20.55 — Panorama jazzu polskiego 
— „Zespół Sun Ship” (kol.):

24.45 — Premiera w Dwójce: „Po­
ciąg z dworca Paddington” — 
angielski fWn fab.

Dzisiaj mecz Lech — Katowice

Przedłużyć dobrą passę
Piłkarze Lecha nie mogą się 

uskarżać na brak okazji do 
g<ry. Wprost przeciwnie. W mi 
nionym tygodniu harmono­
gram ich występów był bardzo 
napięty. Po dwóch wyjazdor 
wych pojedynkach w Łodzd (li 
gowym z Widzewem i pucharo 
wym z ŁKS) dzisiaj po raz trze 
ci w ciągu 8 dni przyjdzie im 
wybiec na boisko by stoczyć bój 
o mistrzowskie punkty z zespo 
łem Katowic.

Po sukcesach jakie lechici od 
mieśli w ostatnich meczach ki­
bice tłumnie zapewne przybę­
dą dzisiaj o godz. 15 na dębieć 
ki stadion by podziękować 
swym ulubieńcom za dotych­
czasowe osiągnięcia i by zagrze 
wać ich do wałki w spotkaniu 
: Katowicami. A doping pozna 
niakom będzie bardzo potrzeb 
ny. Wbrew bowiem wszelkim 
pozorom.dzisiejszy mecz nie bę 
'Izie dla nich łatwy. Katowice 
nie reprezentują wprawdzie wy 
sokiej klasy, ale są rywalem gra 
jącym bardzo ambitnie i potrą 
fiącym doskonale utrudniać 
grę przeciwnikowi. Każdy ze­
spół spotykający się z tą druży 
ną musi włożyć wiele wysiłku 
by wyjść z tej konfrontacji 
zwycięsiko. Z pewnością też ry 
walom poznaniaków łatwiej 
przyjdzie wytrzymać trudy spot 
kania, gdyż przystąpią do nie­
go bardziej wypoczęci. Kibice 
lechiłów wierzą jednaik, że ko­

lejarska jedenastka wykrze®»z 
siebie tyle siły by ten, zw-ażyw 
szy na układ tabeli bardzo wać 
ny dla obu zespołów pojedy­
nek, rozstrzygnąć na swoją ho 
rzyść.

Dobra passa piłkarzy Lecha 
spowodowała, że zainteresowa 
nie ich występami znacznie 
wzrosło. Kierownictwo klubu 
chcąc ułatwić sympatykom pił 
ki nożnej oglądanie kolejnych 
spotkań wprowadziło do sprze 
dąży karnety na wszystkie mc 
cze rundy wiosennej. Można je 
będzie nabywać w kasach 
przed dzisiejszym spotkaniem. 
Tradycyjnie już będzie można 
kupić również atrakcyjne pro­
gramy wydane z okazji meczu 
Lech — Katowice.

W II lidze znajdujący się w 
ścisłej czołówce tabeli piłkarze 
Olimpii zmierzą się dzisiaj w 
Oławie z miejscowym zespo­
łem Motc-Jelcz. Gwardziści ie 
śli nie chcą‘ pbwrócić bez punk 
tu, muszą zaprezentować lep­
szą dyspozycję niż w inaugura 
cyjnym spotkaniu z Włóknia­
rzem Pabianice

W sobotę rozgrywtki rundy 
wiosennej rozpoczynają też dru 
żyny klasy międzywojewódz­
kiej. W Poznaniu o godz. 14.30 
na Stadionie im. 22 Lipca War 
ta zmierzy się w derbowyna 
spotkaniu z Admirą-Teletrą.

' । (wf^

Ponie<HMpk 24 IR
PROGRAM 1

13.25 — TTR — RTSŚ — Historia, 
sem. 4;

15.25 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe, kl. III — „Wycho­
wanie muzyczne Kształcenie 
umiejętności muzycznych”. 
Wykład: doc. dr hab. Maria 
Pr zychodz i ńsk a;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.):
16.30 — „Zwierzyniec” (kol.);
16.55 — Studio Telewizji Młodych;
1.7.10 — „Dom i my” (koi.);
17.20 — Dzień dob-ry, w kręgm ro- 

dziny (kol.);
17.45 — „Ucieczka z krainy zło-

Wtorek 25 ni
PROGRAM 1

16.55 — Dzień doóry, w kręgu ro­
dziny (kol.);

17.20 — „Kołobrzeg — marzec 1945” 
— wojskowy program histo­
ryczny (kol.);

16.25 — Telewizyjny Klub Seniora;
15.55 — Obiektyw;
16 15 — Dziennik- (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Młodych 

„Turniej reporterów” (kol.);

Środa 26 IR
PROGRAM 1

14JO — „W drodze do nowego”;
15.25 — NURT — Psychologia — 

„Psychologiczne problemy 
szkolnego oceniarria i egzami­
nowania”;

15.95 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.36 — Dla dzieci — „Kameleon” 

(kol.);

Czwartek 27 HI
PROGRAM 1

16.25 — Dla młodych widzów — 
„Decyzje piętnastolatków” 
(kol.);

1556 — Obiektyw;
U6JS — Dziennik (kol.);
H£30 — Czwartek Telewizji Dziew­

cząt i Chłopców oraz „Złoto 
Huntera”, ode. p<t. „Iluzjoni­
sta” — film TV angielskiej 
(kol.);

57 30 _ studio Telewizji Młodych;
H7.45 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);

Piątek 28 IR
PROGRAM 1

30 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada — informacja o termi­
nach i poradnictwo metodycz­
ne (kol.);

15 25 _ NURT - Filozofia — „P-a- 
ca jako kategoria ontologicz- 
na jako „substancja wartoś­
ciowa” Wyki.: doc. dr hab 
Tadeusz Płużański;

15.55 — Obiektyw.
16.15 — Dziennik (kol-K 

ta”, cz. 2 filmu fab. TY CSłłS 
(kol.);

18.50 — Dobranoc (kol.);
1".00 Echa stadionów;
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.10 — Teatr Telewizji: Antoni 

Czechow — „Wujaszek Wania” 
(kol.);

32.15 — „Horyzont” — program 
publicystyki międzynarodowej 
(kol.);

32.46 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2
15.25 — Estrada Folkloru (po-wt.);
16.00 — „Co dalej maturzysto” 

(kol.);
16.30 — Język niemiecki — kurs 

podslawowv, tokeja 22:
17.00 — STUDIO BIS — FESTI­

WALE;

K7.45 — Sonda — „Jak po m-aśłe” 
(kol.);

18.10 — „Jaskiniowcy” — ode. pt. 
„Dwaj kapitanowie” — amer. 
filim animowany (kol.);

18.40 — „Radzimy rolnikom” (koi.);
18.50 — Dobranoc (kol.);
19.06 — „Skojarzenia” — teletur­

niej (kol.):
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
30.10 — „Szpital miejski” — film 

fab. TV angielskiej, ode. pt. 
„Synowie 1 córki” (kol.);

M.25 — „X Y Z” — cz. k;

17.10 — Mecz piłki nofcnej Węgry 
— Polska;

17 45 — Losowanie Małego Lotka 
i Express Lotka (kol.);

19.00 — Dobranoc;
19.10 — Zespół Tender:
19.30 — Dziennik telewizyjny (koi );
30.10 — „Rabołiot” — ftanc. fam 

fab. (kol.);
31.50 — „Pełen guślarstwa obrzęd 

świętokradzki” — o Teatrze 
laboratorium Jerzego Grotow 
skiego;

28.45 — Dziennik (kol.).

16.16 — „Poligon” (kod.);
18.40 — Radzimy rolnikom (kofc);
18.50 — Dobranoc (kol);
19.00 — W kinemaitografii — „Na­

si ulubieńcy nip i Flap”;
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.10 — „Brygady Tygrysa”, ode. 

pt. „Różne oblicza sprawiedli­
wości” — filim fab. TV fran­
cuskiej (kol.);

31.16 — „Pegaz” (kol.);
21.56 — „Planeta Ziemia — era 

ssaków”;
22.26 — „Konfrontacje”", 
32.50 — Dziennik (kol.).

16 30 — Dla dzieci — „Kółko gra­
niaste” (kol.);

16.55 — Studio Telewizji Młodych;
17.lt — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
17.35 — Magazyn motoryzacyjny 

(kol.);
18.00 — „Czterdziestolatki”, ode. 8 

pt. „Otwarcie trasy, czyli czas 
wolny" — film fab TP;

18.50 — Dobranoc (kol.);
i 05 _ . Modi' czyli wycieczka 

— występ zespołu muzycznego 
z Czechosłowacji „Modł" w 
salach zamku w Książu” (kol.);

19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);

17.05 — Omówienie programu;
17.10 — Gość Studia Bis dyr. Wło­

dzimierz Sandeeki, przedsta­
wiciel Ministerstwa Kultury i 
Sztuki;

17.15 — Opolski koncert „Debiu­
tów 79” — cz. 1 piosenki w 
wykonaniu zespołów: „Mezzo- 
forte”. „Plus” Renaty Jakub­
czak, Mirosławy Poślad i Zbig­
niewa Książka;

17.55 — Goście Studia Bis Jolanta 
Olcha i Renata Jakubczak — 
debiutanki Festiwalu Opole 79;

18 — „Ballada o Janie Nowaku” 
film, otrzymał nagrodę Flpresei 
w Oberhaussen;

18.30 — Gość Studia Bis Zygmunt 
Kwiatkowski, dyrektor zamku 
w Gołubiu-Dobrzyniu, prezes 
oddziału PTTK;

21.55 — „Camerata”;
28.50 — Deienni'k (<koł.).

PROGRAM 2

15 JO — Echa stadionów (powt.);
15.45 — „Zwierzyniec” (powt.);
16.15 — Język angielski — kurs 

podstawowy, lekcja 22;
16.45 — Język niemiecki — kwrs 

pod st awowy, lekc j a 22;
17.10 — Dla młodych widzów: ’"Se- 

krety kina” — rola przyrody 
w filmie (koł-K

PROGRAM 2

13.-45 — Wtorek melomana (powt.);
14.45 — „Camerata” (powt.);
15.10 — „Kołobrzeg — Marzec 14M5” 

— wojskowy program histo­
ryczny (powt.);

15.25 — „Sonda” (powt.>;
15.55 — Język rosyjski — kurs 

podstawowy, lekcja 22 (kol.);
16.25 — Język angielski — kurs 

podstawowy, lekcja 32;
S6.56 — „Księżna Gęrotetełn” — 

filmowa adaptacja operetki

PROGRAM 2

12.45 — „Antykwariat” (powt.);
13.15 — „Kształt słowa” (powt.);
13.45 — „Wieczór przygody i po­

dróży” (ipowt.)
15.25 — „Dorn i my” (powt.y,
15.40 — „Lidar” — młodzieżowy 

magazyn techniki (kol.);
16.10 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 22 (kol.);
17.40 — Poradnik domowy;
10.10 — Puchar świata w skokach 

narciarskich;
16.40 — Poradnik motoryzacyjny 

(kol.);
19.10 — Teleskop;

30.10 — Twój współczesny — „Po­
żyjemy zobaczymy”;

24.50 — Program rozrywkowy — 
„Festiwal na dworcu”;

28..% — Dziennik (kol.);
32.50 — „Proscenium”.

PROGRAM 2

14.15 — „Pol.gon” (.powt.);
14.40 — Poradnik motoryzacyjny 

(powt.);
15.05 — „Pegaz” (powt.);
15 55 — Język frąnc' ,‘:i — kurs 

podstawowy, lekcja 22 (kol.);
16.25 — Kino Telewizji Najmłod-

18.40 — „Wifon przedstawia” — 
śpiewa Urszula Sipińska;

1-9.10 — Teleskop;
19-30 — Dziennik telewizyjny (kci.);
20-15 — „Na^Jlepsze miejsce na świe 

cle” — Prix Italią 79;
20.55 — Festiwale 1979;
31.10 — „Broda” — film dokumen­

talny;
27.35 — Gość Studia Bis Józef Bro­

da z Istebnej;
21.46 — 24 godziny (kol.);
32.00 — „Seans” — film TP nagro- 

dzopy „Złotym szczupakiem” 
na ostatnim Festiwalu Filmów 
i Widowisk Telewizyjnych w 
Olsztynie;

23.15 — SBB M-ałczewski — pro- 
grarn muzycsono-baSelowy.

17.40 — Poradnia ,.Zaufanie”;
18.10 — „Flota trampowa PŻM” — 

program morski;
18.40 — „Dobre obyczaje” — sta­

ruszkowie (kol.);
19.10 — Teleskop;

19.30 — Dziennik telewizyjny (kolj;
20.15 — Wtorek melomana — recital 

fortepianowy Murray’a Perahii 
(kol.);

21.15 — 24 godziny (kol.);
31.25 — Wieczór filmowy: ' 60 lat 

kina radzieckiego — „Ziemia’’ 
— film fab. (z 1930 r.);

22 J5 — Kitlo „Miwi-attrr”.

Offenbacha;
18.30 — „Mam pomysł” — program 

pubiic yst yczn y;
19. W — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny (koł.);
2040 — „Antykwariat” — „Sztam­

buchy”;
20.40 — „Kształt słowa’’ —, pro­

gram publicystyki kulturalnej;
21.10 — „Be^z recept” — program 

dla rodziców (kol.l;
28.40 — 24 godziny (kol.);
31.50 — „Wieczór przygody i po- 

. dróż.y” (kol.).

19^30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.10 — NURT — Nauczanie po­

czątkowe — ki. IH — „Wy­
chowanie muzyczne. Rozwija­
nie muzykalności”;

30.40 — NURT — Matematyka — 
kl. V — „Równania i nierów­
ności liniowe z jedną niewia­
domą”:

31.10 — NURT — Psychologia — 
„Sposoby porozumiewania się 
nauczyciela z uczniem”;

21.40 — 34 godziny (kol.);
21.55 — „Niełatwy wybór” — ode. 

1 filmu fab. TV bułgarskiej 
(kol.).

szych (kol.);
17.25 — „Diamentowe góry Kun- 

gang San” — koreański film 
dok. (kol.);

17.55 — „Kulisy telewizji” (kol.);
18.25 — Klub Jazzowy SUrdia Ga­

ma (kol.);.
19.10 — Teleskop;
1.9.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
30.10 — Teatr Wspomnień 1969: 

Ludwik Hieronim Morstin — 
„Obrona Ksantypy”;

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.50 — Premiera w Dwójce: „Sied­

miu braci Cervi” — włoski 
film fab. (kol.).

Przed spotkaniami z Węgrami
Polscy piłkarze w najbliższą 

środę spotkają się dwutarotnie' 
z Węgrami. Pierwsze reprezetn 
tac je rozegrają mecz na Nepsta 
dłonie w Budapeszcie, a w Ra­
domiu dojdzie do spotkania dru 
gieh drużyn obu krajów.

Nasza pierwsza reprezenta­
cja ma za sobą mecze w Maro­
ku i Iraku, w tym jeden oficjał 
ny z reprezentacją Irafku, za­
kończony rezultatem 1:1. Na 
mecz z Węgrami wytypowano 
16 zawodników. W porównaniu 
ze sikładem kadry na tournee po 
Maroku i Iraku nastąpiło kil­
ka zmian. Trener Kulesza za­
biera na mecz w Budapeszcie 
m. in. Antoniego Szymanow­
skiego, Władysława Zmudę, 
Henryka Miłoszewicza, Grze­
gorza Łatę. Andrzeja Iwana. W 
kadrze zabrakło Wojciecha Ru 
dego, Andrzeja Buncola. Ada­
ma Nawałki. Zbigniewa Miko­
łajowa, Włodzimierza Mazura, 
przy czym Buncol i Mikołajów 
mają wystąpić w Radomiu.

Tegoroczny sezon, wedłu^ 
planów PZPN — to przede wszy 
stkim okres budowy reprezen­
tacji na mistrzostwa świata. Me 
cze towarzyskie są okazją

Wyścig kolarski w Sobótce
W Sobótce rozegrany został 

pierwszy w tym roku w kraju 3 eta 
powy wyścig kolarski o łącznej 
długości 292 km. Każdy z trzech 
etapów był również punktowany 
jako oddzielny wyścig.

Zwycięzcą wyścigu w klasyfika­
cji łącznej został Jerzy Kuczko (Po 
lonez Warszawa) w łącznym cza­
sie 3 etapów 7.58.13 przed Tadeu­
szem Piotrowiczem (Dolmel Wroc­
ław) — 7.59,08. Adamem Zagajew­
skim (TLegia Warszawa) 8.00,53, An-

Rugbiści ekstraklasy wznawiają rozgrywki
Dzisiaj, po zimowej prze- 

iwie wznawia rozgrywki I li­
ga rugby, w której w tym se 
zonie występuje tylko jeden 
zespół Poznania — Polonia 
(Posnania gra obecnie w II li­
dze). Pd rozgrywkach jesien­
nych poznańscy pierwszoligow 
cy zajmują drugie miejsce w 
tabeli mając 17 punktów i u- 
stępują jedynie warszawskie­
mu AZS AWF o 4 punkty, na­
tomiast wyprzedzają drugi ze 
spół z Warszawy — Skrę o 2 
punKty. Zważywszy, że pozna 
niscy wiosną podejmują na 
własnym boisku AZS AWF 
to istnieje jeszcze szansa włą 
czenia się Polonii do rywali- 

izacji z akademikami o pry- 
mat w kraju. Do tego jednak 
potrzebna jest pełna mobiliza 

sprawdzenia przydatności pił­
karzy do drużyny nairodowej.

Na mecz radomski powołano 
16 zawodników. I w tej druży­
nie znajdują się piłkarze, któ­
rzy grali już w zespołach na<ro 
dowych jak i nowicjuszć. W ka 
drze znalazł się m. in. bram­
karz wrocławskiego Śląska, 
22-letni Jacek Jarecki, będący 
w swym klubie w „cieniu” Zdzi 
sława Kostrzewy. Są również 
23-letni Józef Konieczny z Gra 
covii, i 22-letnd Krzysztof Paw 
lak z Lecha Poznań. Druga re­
prezentacja — w myśl założeń 
szkoleniowców — ma być ze­
społem tzw. dublerów do pierw­
szej drużyny narodowej oraz do 
zespołu młodzieżowego.

Węgrzy — to tradycyjny ry­
wal naszych piłkarzy. Do śro­
dowego spotkania Madziarzy 
przygotowują się bardzo sta­
rannie. Mecz z naszymi piłka­
rzami traktują prestiżowo. Tre 
ner Karoly Lakat montuje bar 
dzo silny zespół. Nie zawahał 
się sięgnąć po grającego w FC 
Brugge Laszlo Balinfa, jedyne 
go piłkarza węgierskiego, któ­
ry uzyskał oficjalną zgodę Wę 
gierskiego Związku Piłkarskie 
go na grę w zagranicznym ze­
spole. (PAP)

tbnim Jopkiem (Stomil PozofflEp----  
8.01.12.

Drużynowo zwyciężyła Le<*a 
Warszawa przed Dołmełem Wroc­
ław.

Poszczególne etapy wygrali: I 
(100 km) — Henryk Skowronek (Sto 
mil Poznań) — 2.42,35. II (84 km) — 
Sławomir Podwójniak (Legia) — 
2.17,58, a III (108 km) rozgrywamy 
przy 8-stopniowym mrozie — J>a- 
nusz Bieniek (RLKS Wrocław) — 
2.54.42. (PAP)

cja zespołu w każdym mecze 
ligowym. Przypomni jmy, ae 
jesienią mecz z AZS AWF Po 
lonia przegrała 6:17. Oprócz 
akademików, najgroźniejszej 
drużyny w lidze, również Skrę 
poznaniacy podejmują w Po­
znaniu. Pierwsze spotkanie wy 
grała Polonia 7:3.

Dzisiejszy mecz Polonia grać 
będzie w Gdańsku z zawsze 
groźną na swoim boisku Le- 
chią. Mecz w Poznaniu Le­
ch :a przegrała 3:35. Spotkanie 
to wykaże jak poznaniacy są 
przygotowani do sezonu. Oto 
pozostałe spotkania pierwszej 
kolejki: Skra — AZS AWF, 
Budowlani Lublin — Budowla 
ni Łódź i Czarni Bytom — 
Orkan Sochaczew, (ahe)



Sobota/niedzieła, 22/23 Ml W80
Sta. 8 G1OS WłGtKOPOfeSK!

Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska paw. 
104, Starołęcka 1, Głogowska W/ 
109, Os. Przyjaźni, paw. 141, ał. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

MAftZEC

Sobota

Bogusława 
Katarzyny

23
Feliksa 
Pelagii

Niedziela Słońce: 5.51—19.09

RADIO )

g TEATRY I

SOBOTA — PROGRAM I; 6 Sy­
gnały dnia; 9 Cztery pory toku; 
10.25 ..Emancypantki” — pow.; 
10.35 Cztery pory roku c.d.; 11.40 
Tu Radio Kierowców, 12.25 Mo­
zaika polskich melodii; 13.01 Z 
fonoteki Studia „Gama”; 13.20

Wielkim Wozem; 32 Z płyt Zbig­
niewa Seiferta; 22.30 Moja audy­
cja muzyczna; 23j15 Rewia piose­
nek; 23.45 Muzyka.

Wiadomości-; 0.01, 1, 2, J, 4. 5, 9, 
19, 21, 23.

PROGRAM II: 8 Niedzielne spot­
kania; 12.05 Poranek muzyki sym 
fonicznej; 13 Teatr PR: „Powrót 
posła”; 14.35 Turniej śpiewaków 
i kapel ludowych; 15 Teatr PR: 
„Gorzka cząstka pomarańczy” — 
cz. II; 15.30 Nagrania radiowe 
miesiąca: 16 Koncert chopinow­
ski M. Perahii; 16.30 Pod wiec zo
rek przy mikrofonie; 18 Pozna-

Praca

Kobieta z 2 dzieci przy; 
mie pracę przy hodowli 
w gospodarstwie rolnym. 
Zegowo 21 gmina Buk 

24383g

Ogrodnictwo w Przeźmie 
rowie zatrudni mężczy­
znę, warunki bardzo do-

Przyjmę cukiernika 62-060
Stęszew, uł. LaSkowa 19.

24158g

Zatrudnię dziewiarkę, 
tel. 33-20-68, Czajcza 2.

24625g

Zatrudnię krawcowe. Poz- 
znań-Grunwałd. ul. Listo-

24150g

Sprzedam oprzyrządowa­
nie i surowiec na poszu­
kiwany artykuł motory­
zacyjny. Ofęrty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
24221g.

Sprzedam Fiata 1300, rocz 
nik 1973. Osiedle Kraju
Rad 13 m. 22. 23466gpr

WIELKI — sob. g. 18 Tryptyk: 
„Płaszcz — Siostra Angelika — 
Gianni Schicchi”, niedz. g. 19 
„Opowieści Hoffmanna”.

MUZYCZNY — sob., niedz. g. 19 
„Wesele Fonsia”.

POLSKI — sob., niedz. g. 19 
„Symfonia domowa”.

NOWY — sob., niedz. g. 11 
„Klonowi bracia”; SCENA NOWA 
—- niedz. g. 19.30 Ballady Boby 
Dylana i innych „Czas wiele zmie­
nia” (premiera).

LALKI i AKTORA — sob. g. 10 
„Koziołki z wieży ratuszowej”, 
niedz. g. 11, 17 „Bajka o Popielu 
i Piaście”.

KABARET „TEY” — sob., niedz. 
g. 17, 20 „Na granicy”.

CKINA i

SOBOTA i NIEDZIELA
KDF MUZA — sob. g. 10, 12.30, 

15, 17.30, 20 „Nocne widma” (ame 
rykański 13 1.), niedz. g, 10, 13, 
18.30, 19.30 „Spotkanie na Atlan­
tyku” (poi.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Zie 
loue lata” (poi. 12 L),’ g. 17.39, 20 
„Maratończyk” (amer.).

APOLLO. — sob. g. 10 — seans 
zamknięty, g. 12.30, 15, 17.30 „Vio 
lette i Francois” (fr. 18 1.), g. 20 
„Prawdziwe życie Drakuli” (rum. 
15 1.), niedz. g. 10, 12.30 „Kung- 
Fu” (poi. 15 1.), g. 15; 17.45, 20 
„Spotkanie na Atlaucyku” (poi. 18 
i.).

BAŁTYK — sob. g. 10, 12.30, 22.15 
„Cudze pieniądze’ (fr. 13 1.), sob.. 
niedz. g. 15, 17.30, 20 — seanse za­
mknięte, niedz. g. 10. 12.30, 22.15 
„Nosferatu — Wampir” (RFN 
18 1.).

GWIAZDA — sob. g. 15.30, 18, 
niedz. g. 16 „Czarny korsarz” (wł. 
15 1,), sob. g. 13.15, 20, niedz. g. 20 
„Gwiazdy poranne” (poi. 15 1.), 
niedz. g. 10 — seans zamknięty, 
g. 11.30, 13 „Charlie Brown i je­
go kompania” (amer. b.ó.).

JAGIELLONKA — niedz. g. 15 
„Lodowa pani” (poi. b.o.), g. 16 
„Terror Mechagodzilli” (jap. b.o.).

KOSMOS — sob. g. 17.30, niedz. 
g. 11, 17.30 „King Kong” (amer. 
12 1.), sob., niedz. g. 20 „Panny z 
Wilka” (poi. 15 1.)

MALTA — g. 15.30 „Colargo) i 
cudowna walizka” (poi. b.o.). g. 
17, 19.30 „Panny z Wilka” (poi. 
15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Jen­
ny i Tobby wśród dzikich zwie­
rząt” (amer. b.o.), g. W.30, 20 
„Lot nad kukułczym gniazdem” 
(amer. 18 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Zew rodu” 
(czech. b.o.), g. 17.15 „Droga da­
leka przed nami” (poi. 12 1.), g. 
19 „Odrażający, brudni, źli” (wł. 
.18 1.).

PANCERNIAK — sob., niedz. g. 
57, 19.30 „Bestia” (poi. 18 1.), niedz. 
g. 11.30 „Jaworowi ludzie” (poi. 
b.o.).

RIALTO — sob. g. 10, 12.30. 15.15, 
17.30,, 20. niedz. g. 10, 12.30, 15.15, 
17.30, 20 „Zemsta różowej pante­
ry” (ang. 12 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — niedz. 
g. 15, 17. 19 „Legenda o miłości” 
(radź. b.o.).

SŁONCE sala duża — g. 15.30, 
17.30 „ABBA” (szwedz. b.o.), g. 
19.30 „Taksówkarz” (amer. 18 1.). 
sala mała — g. 13 „Wielka podróż 
Bolka i Lolka” (poi. b.o.).

TĘCZA — g. 15.30 „Godzilla 
kontra Gigan” (jan. 12 1.), g. 17.15. 
19.30 ..Fedora” (RFN 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) _ 
sob. g. 14.45 „Jeździec bez głowy” 
(radź, b.o.), niedz. g. 15 „Skarb 
na wyspie” (rum. b.o.), sob.. 
niedz. g. 16.45 „Mistrz rewolweru” 
(amer. 12 1.), g. 18.45 „Sanchez i 
jego dzieci” (meks. 15 1.).

WILDA — sob., niedz. g. 9.30, 
11.45 „Gorączka sobotniej nocy” 
(amer. 15 1.), sob. g. 14 „Cudze 
pieniądze” (fr. 18 1.), niedz. g. 14 
„Nosferatu — Wampir” (RFN 18 
18 1.), sob.. niedz. g. 16 30, 10 _  
seanse zamknięte.

WRZOS (Mosina) — niedz. g 15 
„Siedem piegów” (NRD b.o.), g. 
17, 19 „Imperium namiętności” 
(jap. la 1.),

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 1 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

|T dyżury )
SZPITALE: SOBOTA — interna, 

chirurgia, okulistyka, neurologia 
— ul. Walki Młodych 7; laryn­
gologia — ul. Przybyszewskiego 
49; NIEDZIELA — interna, cliirur 
gia, laryngologia — ul. Mickiewi 
cza 2; okulistyka — ul. Garbaty 
17; neurologia — ul. Lutycka.

SOBOTA i NIEDZIELA
Wojewódzka Stacja Pogotowia 

Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
teł. 999; nagłe zachorowania w 
domu, tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16, tel. 722-24; 
ul. Bukowa 1. tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; Kościuszki 
103, tel 544-44; Swarzędz. ul 
Wiankowa, tel. 544-44 i 137-399; 
Luboń, pl. Wolności 6. tel. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, uł. 
Marcinkowskiego 21, — czynny co 
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.
Telefon Zaufania 988, porady 

prawne, tel. 528-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30. dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego M0-/142, Główna 52, i

Muzyka jazzowa; 13.40 Kącik me 
lomana; 14 Studio „Gama”; 15.05 
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama” c.d.; 16 Tu Jedyn 
ka; 17.30 Radbokurier; 18 Tu Je 
dynka c.d.; 1B.33 Z archiwum na 
grań radiowych; 19.15 Z katowic 
kiego studia; 19.30 Wesoły auto­
bus; 20.30 Przeboje sprzed lat: 
21.05 Gwiazdy jazzu; 21.35 Przy 
muzyce o sporcie; 22.23 Bydgoszcz 
na muzycznej antenie; 23 Wita 
Was Polska.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1, 2, 3, 5, 9, 
10. 11. 12.05, 15, 19, 21. 22.

PROGRAM II: 8.35 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 Teatr PR: „Gdy każ­
dy dzień był początkiem”; 10.40 
Cena czasu; 11 Koncert chopincw 
ski; 11.35 Public, międzynarodo­
wa; 11.45 Muzyka spod strzechy; 
12.05 Miniatury muzyczne; 12.25 
Utwory S. Rachmaninowa; 12.55 
„Karuzela z madonnami” — gra 
..Studió S-l”; 13 Magazyn węd­
karski; 13.15 Jśbwe nagrania ra­
diowe kwintetu instrumentów dę­
tych „Da Camera”; 13.36 Ze wsi 
i o wsi; 13.51 Spotkanie z fol­
klorem; 14.10 Więccl.. lepiej. no 
wocześniej; 14.30 Dla dzieci — 
..Hamak”: 14.50 „Czata’’; 15 05
Muzyka Haydna; 15.20 Popcł- ' 
nic dziewcząt i chłopców: 15 Z 
..Koman Bandem” — gra Z. Ja­
remko; 16.10 Przekrój muzyczny 
tygodnia; 1'6.40 Czy znasz tę -za 
gadkę; 17 z archiwum jazzu; 
17 20 „Tampeluna w lipcu” — ze 
zbioru reportaży F. Hemingwaya: 
17.40 Reportaż: ,,Społeczne dzie­
ci”; 18 Muzyczne archiwum PR 
— K. Czekotowski — baryton; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
13.40 Czas i ludzie; 19 „Matysia­
kowie”; 19.30 Onera wenecka 
XVII wieku; 20 Notatnik kultu­
ralny; 20.15 Festiwal organowy 
w Magadino w 1979 r.: 21.40 L.
Poccherini — Symfonia A-dur on 
“7; 22 Radiovariete; 23 Mistrzo­
wskie interpretacje muzyki daw­
nej- 23.35 Co słychać w święcie; 
23.40 Muzyczny kącik wsnomnień

Wiadomości: 4.30 . 6.30, 7.30. 8.30. 
11.30, 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Zakaz 
wjazdu” — pow.; 9.10 Temat na 
wiosnę — „Jej portret”; 9.30 Są 
dy i przesądy; 9.45 Kolekcja mu 
zyki polskiej; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Bałkanton; U 
„Zwycięstwo” — pow.; 11.30 Ze­
społy H. Majewskiego; 12.05 W to 
nacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Witraż” — pow ; 
14 Koncert organowy J. F. Haen 
dla; 15.05 Kram z piosenkami; 15.30 
Rozrywka na trójkę; 16.30 Daw­
nych wspomnień czar; 16.45 Są­
dy i przesądy;— aud. public.; 17.05 
Muzyczna pocztą UKF; 17.40 Ro­
dzinne muzykowanie Kurylewi­
czów; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Koncert, jakiego nie 
było; 19 Posłuchać warto...; 10.15 
..Z miłości jestem” — gra i śpię 
wa Zespół SBB: ifl.35 Opera — 
C. Monteverdi: ..Koronacja Pop- 
pei”; 19.50 „Zakaz wjazdu” — 
pow.; 20 Baw się razem z nami; 
22.08 Śpiewa K. Prońko; 22.15 
Teatrzyk Zielone Oko: „Bracia”;' 
22.42 Romanse z teatru Romcn; 
23 Wyobraźnia poetycka kobiet; 
22.05 Jam session w' Trójce; ok. 
0.55 — Program na dzień następ­
ny.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30. 12, 
15. 17. 19.30. 22. 0.50.

PROGRAM IV: 8 Aranżacje Ja 
nusza Piątkowskiego; 8.10 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Historia: ..Polska w przededniu 
wojny”: 8.25 W. A. Mozart — U- 
wertura do opery „Lucjusz Silla”; 
8.35 Sport, nauka, technika; 8 55 
Graj kapelo; 9 Dla kl. II (jęz. 
polski): ,.Od wiosny do wiosny”; 
9.25 Poranek pieśni F Chopina. 
K. Szymanowskiego i M. Karłowi 
cza (stereo); 10 Dla szkół śred­
nich (przysposobienie do życia' w 
rodzinie): ..Koleżeństwo. przy­
jaźń”: 10.30 Estrada przyjaźni”; 
11 Dla szkół średnich (wych. oby 
watelskie): „Samorząd a praca 
społecznie użyteczna; 11.30 Śpie­
wa Montserrat Caballe (stereo); 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt (stereo); 13 Jęz. 
angielski; 13.20 Dla kl. II (jęz. 
polski): „Od wiosny do wiosny”; 
13.50 Tu Studio Stereo (stereo); 
14.45 Tradycyjne kultury muzycz 
ne Afryki; 16.05 TPR — Studio 
klasyczne: 16.05 Kodeks a kie­
rownica: „Światła”: 16.25 Balla­
da z filmu „Kung-Fu”: 16.30 Roz 
mowy o wychowaniu: 16.40 Fe­
lieton' filmowy: 16.50 Radioex- 
press; 17 Stereo: Jazz dla wszy­
stkich; 17.15 Reportaż dźwięko­
wy; 17.30 Z taśmoteki spikera: 
17.40 Wiersze młodych; 18 Stereo: 
Grająca szafa; 18.25 Pasje, podró 
że, przygody — Od Limy do Cara 
cas: 19 Czy znasz swoje prawo? 
— Świadczenia w razie wypadku 
w pracy 1 choroby zawodowe;

Jęz. francuski; 19.30 Studio 
Stereo zaprasza; 22.10 Kosmos 
bliski i daleki; 22.30 Ludzie, któ­
rych wybieramy; 22.50 Śpiewa 
Deller Cohsort.

Wiadomości: 6.40. 12. 15. 16.
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

9.05 Radiowy Magazyn Wojskowy: 
10 Stan pogody, wiadomości — re 
lacje z wyborów; 10.15 Wiosenne 
rytmy; 10.30 Radiowy Teatr dla 
Dzieci: „Tumbo z Przylądka Do­
brej Nadziei” — Cz. II słuch.; U 
Wiadomości i relacje z wyborów; 
11.15 Wiosenne rytmy; 12.05 W 
samo południe”; 13 Z melodią i 
piosenką przez kraj; M Wiado­
mości i relacje z wyborów; 14.15 
Z melodią 1 piosenką przez kraj; 
14.30 „W Jezioranach”: 15 Kon­
cert życzeń; 16.15 Muzyczne pej- 
zaze; 17 Wiadomości i relacje z wy 
borów; 17.15 Strofy dla ciebie- 
18 Wiadomości i relacje z wybo­
rów; 18.20 Melodie o zmierzchu; 
19.20 Przy muzyce o sporcie; 20 
Koncert życzeń; 21.05 Wróżby z 

L gwiazd — czyli wędrujemy pod

jemy płyty „Polskich Nagrań”:
18.35 Felieton publicystyki krajo-

bre. Ofęrty 
Grunwaldzka 
24970g.

„Prasa”
19 dla

padowa 23.

Korepetycje z fizyki, ma 
tematyki. Otwinowski
tel 67-98-34. 24461g

Radia samochodowe ste­
reo z odtwarzaczem no­
we sprzedam. Szczecin 
tel. 22-50-06 po godz. 16 

24250g

Motocykl M-72 sprzedam.
Tel. 67-18-20. 24252g

wej; 19 Śpiewa A. Celcntano;
19.20 Studio Młodych — Rozgłoś­
nia Harcerska; 2Ó Wielcy artyści 
estrady i kabaretu; 21 Wojsko — 
strategia — obronność; 21.15 Pio 
senki żołnierskie; 21.30 Koncert 
wieczorny; 22.30 Poetycki koncert 
życzeń; 23 Koncert białostockich 
pedagogów; 23.35 Public, między­
narodowa; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 18.30 . 23.30
PROGRAM III: 8 Nasze typy — 

przegląd aud. tygodnia; 8.35 Co 
któ lubi; 9 „Zakaz wjazdu” — 
Dow.; 9.10 Komu piosenkę...; 9.30
W stronę kultury. 9.50 Solo na
wibrafonie; 10 60 minut na go-
dzinę; U „Tryntyk o
11.15 Niedzielna szkółka

Wiśle

Restauracja ,,Lewada”
kat. I, przyjmie do pracy 
kucharza, pomoce ku­
chenne, kelnerów ze zna
jomością 
(niemiecki, 
Warunki 1

języka obcego Bony PeKaO kupię Tel. 
67-23-46. 24509g

! Kupno

Simson Elektronik nowy 
sprzedam. Tel. 22-40-35 

24252”

do
angielski). 
omówienia 
Poznań —na miejscu 

Wola. Lutycka 34. Ośro­
dek Wyszlcolenia Jeż
dzieckiego (od Dąbrow­
skiego). 24745g

Pianino kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24534g.

na;
zyka

12 „Kołobrzeg 45”; 1
z sal koncertowych

Przeboje z nowych płyt
; 13.20
14.05 Pc

ryskon — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.30 Z muzycznego archi 
wum Pr. III: 15 Ren. nt. „W dr 
mu r>a skarpie”; 15,20 Przeboje 
rą strunach — nowa nłyta zespo­
łu .The Shadows”; 16 „RH mi- 
mis” — słuch.; 16.13 Muzyka fi’ 
mowa W. Kilara; 17 Zapraszamv

19 Muzvka filmowa
’”-icza: 
Ponpei

forte; ?n.4O

1".5O
piane

r.naire’a: 2.1 Z bliska i z daleka
-- R. Jabłoński: 22.08 Gwiazd n 

wieczorów — K. Prońko- 
„Opowieści profesora T’dki”:

2? 80 Muzyka filmowa 
raźnia Poetycka kobiet 
nych kabarei^w czar:
ła wszys< ki" n
0 "5 — program na dzień

23.45 Dzie

'"nadomości: 8.90. 14, 1030.
0.50.

PROGRAM IV:' 8ń5 Wi^tkc

'■■’’.'Ine spotkania: 
Poranek muzycznv

zupełnie zaezarowauv’
(stereol: 11 Jęz.
Fonoteka folkloru

10 ..Flet nie
■” — koncert

sprawdź.
bnbonnik”

odpow-ędz:
’ — komedia

łaciński: 11.20
11.35 Zgadnij

12.05 „Za-
13.05 Klub

Olimpijczyków — aud. dla uczes* 
ników Olimpiady Historycznej;
13.30 Koncert z gwiazdą Elec-
tric Light Orchestra: 14.10 Atomv 
w kolorach; 14.10 Muzyka z 
nej płyty (stereo); 15 Teatr PR: 
„Incydent” (stereol; 16 05
polskie Studio Wyborcze: 16.20
..Horyzont zdarzeń 
tastyczne; 17 Stei

opow. fan-
Jazz i nio-

Szewców przyjmę. obu­
wie damskie, dobre wy­
nagrodzenie. Wielka 18 

24752g

Opiekunka do małego 
dziecka potrzebna. Wo­
łyńska 11 m. 2 (Sołacz). 

24759g

Gientarkę do rur, zawi- 
jarkę do blach oraz no­
życe krążkowe kupię, 
tel. 442-56. 24566g

I Kupię stebnówkę prze­
mysłową, maszynę dzie­
wiarską automatyczną

Fryzjerka lub fryzjer mę 
ski potrzebni. Posada sta 
ła. Poznań, Woźna 9

24761g

Do opieki nad chorą sta 
tuszka potrzebna troskli 
wa pani. Tel. 449-14.

24883(1

Zatrudnię bufetowe ,i Kel 
nerki Zakład Gastrono­
miczny „Pelikan” ul. Sta 
rołęcka 46. tel 757-81 

24430g

wzorcującą. Tel 
wieczorem.

406-05, 
24624g

Nowy motorower Jawa— 
Sport lub Simson kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 24656g

Kupię aparat do produk­
cji waty cukrowej. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24099g

Fotel dentystyczny kupię.
Tel 62^-96 24144g

Sprzedam Fiata 125p, 1500 
odbiór Polmozbyt. Tel. 
647-33, godz. 18—20.

24399g

Zastawę 750 sprzedam. 
Marian Kałutkiewicz Ra­
dze wiće gm. Mosina.

244O8g

Karoserię Skody rocznik 
j 1979 po wypadku sprze- 
1 dam. Poznań, tel. 753-72.

24428g

Szkło okienne sprzedam. 
Omańkowskiej 60. 24264g

Pianino niemieckie, do­
bre, dwa fotele nowoczes 
ne sprzedam. Zacisze 2
parter. 24311g

Nóż krawiecki elektrycz­
ny sprzedam Tel. 
67-33-22. 24320g

. Poszukuję

Przyczepę campingową
N 126 b. bardzo dobrym
stanic sprzedam Tel
67-33-22. 24319g

Bransoletę złota nr 750,
waga 30 g. Oferty „Pra-
sa” Grunwaldzka 19 dla
24353g.

dwu

Rozrzutnik obornika i ła

; płatne rok z góry. Ofer­
ty Poznań. Osiedle Pia- 

. stowskie 30 m. 29 24445g

Sprzedam Fiata 126p, ga­
raże przy ul. Górki 5.

2441Gg

Sprzedani Fiata 125p Ba­
naszak Brzostów k. Ja­
rocina. 24388g

Fiata 
1977 
33-31-59

126p, 650 rocznik
sprzedam Tel. 

24390g

Lokale
mieszkania

trzypokojowego,

dowacz czeski sprzedam. : dl^ 24488g
Tarnowo Podgórne ul j —--------------
Kręta 5.

JSadzonki
l sprzedam.
I mumbv 14

Piec gazowy, pokojowy 
importowany kupię Tsl. 
67-41-75 24112g

Przyjmę natychmiast ślu 
sarza i ucznia Kantorski 
Knapowskiego 9 24438g

11.

OwoceWarzywa
Sprzedam ładny pawilonPotrzebna pani do prowa 

dzenia domu. warunki 
bardzo dobre. Ściegienne 
go 139. tel. 67-40-94.

24444g

Tokarza mechanika do 
napraw kompresorów i 
maszyn mogą być renci­
ści potrzebni. Poznań. Sa 
dowa 36. wysokie wyna-
grodzenie. 24528g

Przyjmę 
obuvzie 
423-28.

szewca (nowe 
damskie) tel. 

24549”

Pani poszukuje pokoju 
nieumeblowanego. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19

24403g Małżeństwo poszukuje ka 
— walerki lub M-3. Oferty

pomidorow
Poznań. Lu- dla 24510g.

24412g -----------------

Prasa” Grunwaldzka 19

Samochody
Syrenę 105 L rocznik 
sprzedam. Lodowa 10 m.

Zastawę 750
Orzechowa 24 
godz. 18.

23338;

sprzedam.
m. 4. od 

2ł449g
Kwiaty w dobrym punk 
cie Poznania Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24440g.4

Fiata 131 „Sachara” rocz 
nik 1977 sprzedam Tel. 
120-603 wewn. 67 25301g

Nową dwupłytową ma­
szynę . dziewiarska Veri- 
tas sprzedam. Dhigosza 
24c m. 7. 2444lg

Fiata 126p rocznik 1975 
sprzedam. Opalenicka 44.
godz. 16—18. 24447g

Sprzedam sadzonki pomi 
dorów Revermun. Ko­
morniki, ul. Poznańska 
61. 24457g

Sprzedam Syrenę 104, ro-
cznik 1971. Z
Krzyż Wlkp., ul 
skiego 17.

Thomas 
Sobię- 
24450g

Pomieszczenia (może być 
duży garaż) na drobne 
usługi motoryzacyjne po­
szukuję. Telefon pożąda­
ny Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24547g

Zamienię mieszkanie 4- 
pokojowe Stare Miasto, I 
piętro, c.o., telefon na 3 
pokoje w nowym budów 
nictwie. Wiadomość tel. 
20-20-47 po godz 18.

24620g

Małżeństwo poszukuje po 
koju na okres pół roku
tel. 32-13-12. 24649g

Przyjmę panienkę na no 
kój 2-osobowy. Kordec-
kiego 57. 24754g

snnka; 17.25 Wielkopolskie Stu­
dio Wyborcze; 17.30 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 18 „Stereo 
i w kolorze” — recital skrzypco­
wy w. Kwaśnego (stereo): ■ 19.1^ 
Radiolatarnia — program o naj­
nowszych osiągnięciach naukowo- 
technicżnych w świecie; 19.45 ?4ie 
dzy fantazja a nauką — „Proszę 
zawiać pasy”; 20.15 „Hagith 
onera w jednym akcie (ste 
22.10 Holland Festival - 1979 
utwory I. Strawińskiego (str

Wiadomości: 7, 12. 16, 22.55

Cukiernika dobrego fa­
chowca oraz ucznia przyj 
mę Wynagrodzenie do­
bre. Piekarnia — Cukier­
nia Andrzej Michalski 
62-010 Pobiedziska. Plac 
22Lipca 4. godz. 16—18

24569g

Poszukujemy opiekunki 
do dwóch chłopczyków 
(rok i dwa lata) Osiedle 
Chrobrego 19a m. 41.

24577g

muzea

W poniedziałki i dni poświatecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA i RZE-
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
nieczynne.

są

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wod­
na 37) — codziennie g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St.
Rynek) — g. 10—15, śr. i piąt. g.
12—16, sob. i dni przedśw. za-
mknięte, „Wyzwolenie i odbudo­
wa Poznania w dokumencie archi 
walnym” (do 31 III).

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 9—117, 
niedz., św. 10—18; wystąwa: 
Poznań 1945 w fotografii „Naro­
dziny nowego życia”.

NARODOWE (ał. Marcinkowskie-
9) Galerie Malarstwa Ob-

cego Sztuki Średniowiecznej Ma­
larstwa Polskiego, Polskiej Sztuki 
Współczesnej — g. 9—18, niedz. i
św. g. 10—15, do 25. IV — za-
mknięte.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM
WOJSKOWE — g. 9—18, niedz. i 
św. g. 10—15.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI-
CZA (w Śmiełowie)

MUZEUM
g. 10—16.

niawa) — g. 9—16.
ROLNICTWA (Szre-

RZEMIOSŁ 
— wt., czw., 
śr. g. 13—18,

ARTYSTYCZNYCH 
piąt g. 9—15, pon„ 
niedz. 1 lwięta g.

10—15, sob. 1 dni przedśw. 23 III. 
zamknięte, wolne sob. g. 10—15; 
od 17. III. do 29. III. — czynne w
g. 12—18. 

MUZEUM ROGALINIE
g. 10—16, niedz. g. 10—18.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (w Uzarzewie) — 
g 10—17.

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St. Rynek 
34) — g. 11—17, niedz. g. 11—15.

SKANSEN PSZCZELARSKI w 
Swarzędzu g. 7—17.

WYZWOLENIA M. POZNANIA
(Cytadela) — 
św. g. 10—M.

MUZEUM b.

g. 9—16, niedz.

obozu karno-śled­
czego 1843—45 w Żabiikowie (ul.
Niezłomnych 2) 
g 10—16.

MUZEUM W 
g. 10—16.

MUZEUM W

— g. 9—16, niedz.

GOLUCHOWIE

GNIEŹNIE g-
10—17.

PAŁAC KULTURY (Sala Wiel­
ka) — wystawa fotograficzna pt. 
„Kobieta 1980”.

PTF (Paderewskiego 1) — Wy­
stawa fotografików litewskich — 
(do JO. IV).

Sprzedam nowy ciągnik 
C 360, Leszek Walkowia* 
Szczepankowo k. Szamo-

Spiesznie, tanio sprzedam 
Fiata 125p furgon, rocz­
nik 1975. Jarocin. Czerwo

Cudzoziemiec poszukuje 
na 3 lata mieszkania. Ó- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 24669g.

tuł. 24460g
nej Armii 12. 244G6g

Ogródek działkowy odstą 
pie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24469g.

Sprzedam tanio Syrenę 
104, 1971. Ryszard Bartko 
wiak Dębiec k. Kórnika. 

24482g

Własnościowe komforto­
we mieszkanie M-4 Os. 
Kopernika sprzedam. Wia 
domość tel. 609-58.

23636gpr

Sprzedam sadzonki pomi 
dorów Revermun ulepszo 
ny do szklarni i pod fp- 
lie. Mosina, ul. Strzelec­
ką 78. 244lHg

Sprzedani Syrenę 104.
Tel. 79-05-39. 24525g

Warszawę M-20 sprzedam
tel. 732-29. 24526g

Spółdzielcze .M-3 nowe 
budownictwo Osiedle 
Świerczewskiego zamie­
nię na większe. Ofęjty

, Prasa” Grunwaldzka! 19' 
dla 24208g.

Kobiety mężczyzn zatrud 
nie — ogrodnictwo. Weso 
łowski, Janikowo, Topo­
lowa 16 (Autobus 73).

24215g

Przyjmę uczniów w za-
wodzie murarskim. Króli
kiewicz, Luboń, Mar-
chlewskiego 2. 24223g

Kobiety do pracy w 
szklarni w Suchym Lesie 
potrzebne. Tel. 120-603 
wewn. 60, po godz. 16.

24265g

Czeladnika 
zatrudnię na

stolarskiego

nych warunkach 
sław Hoffman

korzyst-
■Miro- 

Grusz-
czyn, ul. Katarzyńska 4. 
Dojazd autobusem WPK 
nr 112 z Głównej 24285g

Przyjmę cholewkarza lub 
krojczego. Tel. 67-25-53, 
od godz. 18. 24294g

Tokarz potrzebny, Po­
znań, ul. Minikowo 2a.

24350g

Przyjmę cukiernika na 
dobrych warunkach. Po- 
znańi Śmiełowska 9.

24381g

Przyjmę na przyuczenie 
w zawodzie malarz — ta 
peciarz. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
24203g.

Przyjmę zaraz czeladni­
ka stolarskiego. Grzegorz 
Utrata Swarzędz. M. For
nałskiej 7.

Kuśnierska

24185g

pracownia
przyjmie ucznia. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24644g.

Zakład betoniarski przyj- 
mie dorywczo pracowni­
ka. Chudoby 14 godz. 11

13. 24163g

Panią do prowadzenia do 
mu zatrudnię Tel. 
78-00-19. 24622g

Restauracja „Swarożyc” 
w Swarzędzu, ul. Cieszko 
wskiego 28, tel. 137-638 
zatrudni: kucharza, wy­
kwalifikowaną pomoc ku 
chenną, personel kelner­
ski Warunki pracy i pła 
cy do uzgodnienia na
miejscu. 24605g

Pani do szycia potrzeb­
na, praca stała. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24604g.

Do warsztatu przetwór­
stwa tworzyw sztucznych 
zatrudnię pracowników. 
Os. Plewiska, uł. Szero-
ka 14. 2419łg

Sprzedam radio Amator 
stereo, gramofon WG 417 
stereo z kolumnami, tel. 
20-40-81 wew. 213.

24607g

Tokarkę uniwersalną wie
lodziałaniową stołową
sprzedam, tel. 665-793.

24610g

Pianino „Legnica” ideal­
ne, piękny ton, mały 
komplet kuchenny, pro­
dukcji NRD. Tel. 79-03-61. 

24617g

•Sadzonki goździków od­
biór zaraz. Poznań, tel. 
120-603 wewn. 15, Marci­
niak Jelonek ul. Obornic
ka 10. 24636g

Sprzedam sadzonki pomi 
dorów Revermun ulep­
szony. Mosina, ul. Śrem
ska 22., 24190g

Taksometr ,,Poltax 2
sprzędam. Tel. 66-00-88.

24674g

Wiatrówkę sportową ma 
ło używaną. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
24202g.

Sprzedam roztrząsacz o-
bornika 
osiowy. 
Rudnicze 
wiec.

dwu jedno
Józef Rakowski 

gmina Wągro- 
24533g

Sprzedam suknię ślubna, 
białą, wysoka szczupła syl 
wetka. Tel. 527-64 po go-
dżinie 20. 24098g

Ciągnik Ursus C-4011 sprze 
dam. Sarbinowo 27, gmi­
na Swarzędz, poczta Racz
kowo. 24H7g

Okazja! Sprzedam tanio 
typową oszkloną kwiaciar 
nię przy ul. Świerczew­
skiego 11. Wiadomość: Po 
znań, Dzierżyńskiego 45 
m. 4. 24139g

Asparagus 
kwitnący 
sprzedam, 
mówienia, 
nieeka 12,

sprengeri nie- 
— sadzonki

Przyjmuję za- 
Mosina. Sowi- 
tel. 282.

24535g

Maszynę hafciarską łań­
cuszkową oraz płytki bal 
konowe. Ostroroga 21,

Sprzedam 
to w c< 
„Prasa” 
dla 24543g

pół punktu To 
»ntrum. Oferty 
Grunwaldzka 19

Sprzedam sadzonki pomi 
dorów, 62-050 Mosina, ul. 
Sremska 31, tel 585.

24246g
Sprzedam 
produkcji 
67-58-68.

maglownicę 
NRD Tel.

24580g

teł. 67-40-02. 24M4g

Sprzedam Forda — Tau- 
nusa M-17 oraz silnik i 
skrzynię biegów Osiedle 
Plewiska, ul. Łączności 
24, od godz. 16. 24540g

Pracująca poszukuje po­
koju najchętniej okolice 
Wildy Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka ' 19 dla
24565g.

Poloneza nowego sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
24548g.

Sprzedam Skodę 1000 MB 
po wypadku. Tel. 67-45-02. 

24632g

Pawilon wolnostojący na 
przedmieściu Poznania 18 
m! sprzedam. Oferty 
, Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24227g.

Oddam pomieszczenie c.o.

Fiata 125p nowego za­
mienię na nowego Polo­
neza. Oferty „Prasa” 
Gruńwaldzka 19 dla 
24649g.

Kupię Fiata 125p rok pro 
dukcji 1977/78. Tel. 626-09
od godz. 8—16. 24660g

Kupię Fiata 125p rocznik 
1978. Oferty z ceną „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
24209g.

Fiata 127 sprzedam, teł.
744-63. 24751g

Volkswagena 411 E sprze­
dam. Gwiaździsta 41.

24792g

Fiata 125p rocznik 1973 
sprzedam. Mosina, teł 
540. 24555g

Fiata 126p, odbiór Pol- 
mozbyt, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24587g.

Sprzedam ciągnik 355, 
Fiata 126p idealnym sta­
nie Rokietnica k. Pozna 
nia, ul. Golęcińska 28.

24595g

Sprzedam Fiata 127p Tar 
czowa 1A od godz. 15—17 

24256g

Trabanta rocznik 1974 
sprzedam, tel. 20-17-47 
godz. 15—20 . 24288g

Sprzedani Fiata 126p — 
650 odbiór Polmozbyt 
Tel. grzecznościowy 441-99 
niedziela godz. 10—15 

24316g

Pilnie sprzedam samo­
chód marki Polonez 1800 
S, pięciobiegowy Barano 
wo, wl. Słoneczna 29.

244Wg

Sprzedam’ Zastawę HOOp 
Leon Ludkiewicz Dobie- 
żyn, ul. Stęszewska 9.
poczta Buk. 24391g

Sprzedam Lublina 
brym stanie. Nad 
bakiem 33 m. 11

w do-
Wierz- 

24393g

Sprzedam 
Chodzież, 
tel. 20-048.

Fiata 125p 1500.
ul. Lampego 16 

24695g

siła 
ul.

na ciche rzemiosło.

Flewiska.
Zieleńcowa 20,, Os 

24293g

M-3 na Osiedlu Lecha za 
mienię na większe. Tel. 
77-88-25. 24312g

Mieszkanie kwaterunko­
we w śródmieściu 2 po­
koje, kuchnią, koryta­
rzem, łazienką IV piętro 
65 ms zamienię na podob 
ne lub większe na pery­
feriach Poznania, Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 24322g.

Mieszkanie M-4 Rataje za 
mienię na dwa M-2. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24362g.

Mieszkanie spółdzielcze 
2-pokojowe 51 ms w Lu­
boniu zamienię na 3-po- 
kojowe w Poznaniu lub 
Luboniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dła 
24384g.

Mieszkanie dwuizbowe 
nadające się na warsztat 
Usługowy zamienię na 
mieszkanie M-2. Ofer-- 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 24387g.

Zamienię mieszkanie ty­
pu M-6 na Os. Kosmonau 
tów na dwa mieszkania
mniejsze, 
nowym

najchętniej w 
budownictwie

wyłącznie z c.o. Ofeęt; 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24413g.

Sprzedam pawilon han­
dlowy 42 m’ zaprowadzo­
ny, mała cukierenka, (lo­
dy) taras, stoliki, wyposa 
żony sanitarnie. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24402g

Z powodu wyjazdu pilnie
sprzedam dom suro-
wym stanie i garaż goto­
wy na działce 650 ms ui
Przeźmierowie. Ofer
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24459g.

Działkę 1350 m* ze szklar 
nią Przeźmierowo sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 ii* 
24182g.



Ciągnik 4011 w 
stanie sprzedam.
Reniec 17 74—300 
bórz.

Kupię cement, cegło. Tel.

Zatrudnię samodzielnego 
elektryka samochodowego 
•v Poznaniu. Oferty „Pra 
si”, Grunwaldzka 19 dla 
35«51g.

Pnmoe na dobrych wa­
runkach przyjmę' Poznań, 
ul. Pszczelna 2a, tef 
20-37-86. 25660?

PFzyjmę uczciwego pra­
cowitego rencistę do pra­
cy w ogrodnictwie. Luboń 
3, ul. Traugutta 27.
____________________________  24700g

Potrzebna kobieta do
prac szklarniowych. Tel.
66-02-85. 24777g

Zatrudnię rencistów to­
karzy. Oborski. Warsztat 
ul. Wawrzyniaka 3 tel. 
451-88. 24779g

Przyjmę spawacza zc zna 
jomością wyrobu piecy 
e.o. może być rencista 
względnie przyuczę. Poz­
nań, Starołęcka 96b.

24305g

Pomoc domowa, uczciwa 
— solidna, bardzo wrysoka 
zapłata, samodzielny po­
kój, łazienka, telewizor 
kolorowy — potrzebna. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24868g.

Przyjmę uczniów w za­
wodzie mechanika samo­
chodowego. Luboń 1, Po w 
stańców Wlkp. 31. 24854g

Fryzjerka i uczennica po­
trzebne. Wroniecka 10.

24863g
Przyjmę szlifierza narzę­
dziowego na stałe, dobre 
warunki pracy. Poznań, 
Kościańska 43. 24886g
Pracownik na gospodar­
stwo potrzebny, warunki 
pracy, płacy bardzo ao- 
bre. Lewandowicz Poznań, 
Pokrzywno 14. 246d8g
Blacharzy, dekarzy przyj 
me, Poznań ul. Marceliń- 
ska 85d m. 7. 25524g

Kupię większą ilość ce­
mentu. Mosina Leszczyń­
ska 36. 24699g

Kupię duży piec chętnie 
Fska. Tel. 120-603 wewn. 
24. 24776?

Sadzonki asparagusu ku­
pię. Komorniki, Poznań­
ska 48 A. 25330g

21481g67-25-27.

Drzwi drewniane 
Tel. 67-44-95 po godz. 16.

24732g

Rozsadę pomidorów około 
10 kwietnia sprzedam. Ko- 
mornikj, Poznańska 48A.

25331g

Sprzedam nowy motoro­
wer Simson. Oglądać Poz­
nań — Winogrady, ul. 
Wyłom 26. ‘ 24683g

Sprzedam sadzonki pomi­
dorów i chryzantem wie­
lokwiatowych. Luboń 3
ul. Długa 72. 24692g

Sprzedam zgrzewarkę
punktową. Tel. 67-10-32, po
godz. 15. 24693g

Sprzedani rewolwerów kę 
— przelot do 38, prasę 
hydrauliczną nacisk 28 ' 
ton, półautomat do śred- I 
nicy 16 mm. Oborski Wa- 1 
wrzyniaka 3 tel. 451-88.

24778g j

Pudle średnic sprzedani. J 
, Tel. 67-96-83. 24788g

Sprzedam sadzonki pomi­
dorów Osłona, Potentat. 
.Tudkowiak Przeźmierowo,
Piaskowa 7. 24793g

Taksometr Poltax mecha­
niczny sprzedam. Mosina 
ul. Leszczyńska 97, Micha-
lak. 24810g

Krowę wysokociclną.
Różniecka, Podstolice, gm.
Nekla. 24811g

Zegarki elektroniczne dam 
skic, męskie. Tel. 728-72.

24823g

Sprzedam kabinę Żuka po 
kapitalnym remoncie. Poz 
nań. Drwęskiego 2 (Piąt-
kowo). 24842g

Futro karakułowe łapki
brązowe
Niemcewicza 12.

nowe
24703g

Zagraniczny kożuch dam­
ski szczupły, Piekary 13 
m. 18, tel. 2’2-15-09. 24706g

Odstąpię ogródek działko­
wy Sypniewo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24707g
Pasiekę ule wielkopolskie 
sprzedam. Pecna koło Mb-
siny, Leśna 16. 24716g

Półkotapczan. radio -
•eo, telewizor. Telefon 

25655g
Serwantkę Biedermeier, 
sekreterę, antyczne sztuć­
ce srebrne — 12 osób, ka- 
napotapczan, tel. 66-03-51 
od godz. 14. 25339g

Dnia 14 marca 1980 roku zginęła śmiercią tra-
giczn a
większa radość

wypadku samolotowym, naj­

ANNA JANTAR - KUKULSKA
W głębokim bólu pogrążona

25768?

Dnia 20 marca 1980 roku zmarł 
55 1 »t

wieku

tow. BRONISŁAW SZCZYGIEŁ
członek Egzekutywy KW PZPR w Lesznie, wi­
cewojewoda leszczyński, odznaczony Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Zło­
tym Krzyżem Zasługi oraz wieloma innymi 

odznaczeniami państwowymi, resortowymi 
i honorowymi.

Odszedł od nas serdeczny Przyjaciel i życzli­
wy Przełożony. Żegnamy Go z żalem a Rodzi­
nie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego 
współczucia.

Cześć J e g 0 pamięci!

komitet Zakładowy PZPR 
Rada Zakładowa i pracownicy 

Urzędu Wojewódzkiego w Lesznie.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w poniedzia­
łek. 24 marca br. e godz. 15 z gmachu Urzędu 
Wojewódzkiego w Lesznie. 621-K3

Dnia 1-9 marca 1990 roku, zmarł w wieku 83 
lat nasz drogi ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek

JAN LATANOWICZ
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o godz. 
tarzu komunalnym w Śremie, 
żalem zawiadamiao czym

25695g

Dnia 20 marca 1980 reku zmarła nagle, prze­
żywszy lat 71, nasza ukcchana mama, teściowa, 
babcia i prababcia, śp. .

EMILIA TOMASZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 22 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Długa 3 m. 10. 25736g

dzio

Dnia 26 marca 1980 roku zakończył swoje 
pracowite i pełne ofiarności życie, prze- 
eszy lat 75, opatrzony Sakramentami św 
:z najukochańszy mąż, ojciec, teść i dzta-i -dzia­

WOJCIECH MANICKI

dobrym 
Pacuk,

313p

Samochody
Sprzedam Tarpana prze­
bieg 38 000 km względnie 
zamienię na Fiata. Kazi­
mierz Urbańczak, Pniewy,
ul. Poznańska.

Trabanta

305 p

do­
brym stanic sprzedam tel.
671-432. B

Ladę 1977 — stan idealny 
sprzedam. Grunwaldzka 31
m. 4, telefon 
godz. 13.

647-81 [50
i 25536g

Msza 
o godz.

żałobna poniedziałek
12 w Smochowicach, pogrzeb

24 bm 
o godz

13.00 w Krzyżownikach.

Syrenę 105, 1975 sprzedam. 
Przybroda ul. Każmierska 
4. 24843g

Odstąpię pokój jedno lub 
2-osobowy, Grotkowska 
20B. 24853g

Willę w Poznaniu (okoli­
ce) pilnie kupię. Tel. 
778-478. 24701g

Karoserię Fiata 126p ' po 
wypadku sprzedam. Swa­
rzędz — Nowa Wieś, 1 
Maja 55. 24847g

Nową przyczepę campin­
gową N-126 b, otwierane 
okna sprzedam. Tel. 430-59.

24729g

Fiata 12Cp, odbiór Polmo- 
zbyt sprzedam, tel. 20-71-40
po godz. 16. 25544g

Taksówkę sprzedam. Obór
nicka 41 m. 58. 24884g

Nieruchomości

Pilnie sprzedam dom z 
ogrodem 1100 m’. Gniezno, 
Grunwaldzka 46. 24681g
Sprzedam 0,50 ha ziemi, 2 
szklarnie 540 m*. tunel 
foliowy, zabudowania go­
spodarcze, blisko Pozna­
nia, tel. 67-57-52. 24782g

Sprzedam segment szere­
gowca. Poznań, ul. Kolią 
tają 32 m. 1 oglądać po 
godz. 19. * 24606g

Sprzedam domek letni 
do rozbiórki. Ofer^/ 
. Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 24648g.

Zlecę szklenie, szklarni 50 
x 9, szkło posiadam. Ofer­
ty z ceną „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24689g.

Posiadam samochód oso­
bowy, przyjmę akwizy­
cję. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24409g.

Rćncistę do brać gospo­
darczych i palacza za wy­
sokim wynagrodzeniem 
również z zamieszkaniem 
przyjmę. Komorniki Poz­
nańska 48A. (Zgłoszenia 
od poniedziałku). 25332g

Zlecę wykonanie 
strukcjl szklarni.
3, Traugutta 27.

kon- 
Luboń 
24772g

Poleca usługi taksówka 
bagażowa. Tel. 67-38-94, 
Guzikowski. 22106?

Syrenę 104, po kapitał- ! 
nym remoncie sprzedam. ■
Jawornicka lla m. 31 ' 
godz. 16—18. 25509g |

Fiata 127p rocznik 1975 ; 
sprzedam. Zbigniew Bo- ।
gacki. Osiedle Plcwiska, 
ul. Spółdzielcza 9 25649g i

Sprzedam pilnie Zastawę 
1100, eksploatacja 2 lata, j
Oglądać Poznań, Traugut- ।
ta .33, sobola 
godz. 14—18.

niedziela 
24690g I

Trabanta Combi sprze­
dam. Przeźmierowo, Le­
śna 11. 24698g

Sprzedam ł.adę 1500S. 1979.
Tel. 67-57-52 24783g

Sprzedani Zuka skrzynio­
wego, ul. Szczepankowo 
61. 24790g

Sprzedam Skodę 105 S, 
rocznik 1977. St. Dowchań 
Poznań, Roślinna 26.

24791g

Stara 27 D sprzedam lub 
zamienię na ciągnik C — 
300. Władysław Krokow­
ski 62—410 Zagórów wieś 
Łomów 30 woj. Konińskie.

24795g

Sprzedam Fiata 125p, 1300 
rocznik 1974, oraz Jawę 
175. Mieczysław Przyda- 
nck Szewce 3 gmina Buk. 

24796g

Sprzedam Fiata 125p rocz­
nik 1978. Poznań, Rogaliń-
skiego 2a m. 2. 24799g

Mirafiori kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 24801g.
Syrenę nowa 105 Lux za­
mienię na Fiata 126p. Tel.
703-77. 24831g

Mercedesa 20OD srebrny 
metalik w idealnym sta-

sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24866g.

Syrenę Lux fabrycznie 
nową sprzedam. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24385g.

Nowego Fiata 126p zamie-

735-58.
Tel 

24395g

Syrenę R-20 sprzedam.
Eierzglinck 49 kolo Wrześ. 
ni. 24710g 1

Fiat 125,-1500 rocznik 1974, 
8,51/100 km sprzedam tel.
33-27-10.

Lokale

249l5g

Pilnie poszukuję kawaler 
ki, mieszkania na Grun­
waldzie. Płatność obojęt­
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 25653g.

Mieszkanie własnościowe 
2-pokojowe kupię. Tel. 
553-74. 25766g

Mieszkanie własnościowe 
M-4 Winogrady sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 25533p.

Pracujący poszukuje nle- 
krępującego pokoju tel. 
533-27. 25507g

Mieszkanie własnościowe 
M-4 II ptr. Osiedle Rze­
czypospolitej sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 24881g.

Poszukuję lokalu na ciche 
rzemiosło. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
24678g.

Mieszkanie spółdzielcze
M-5, 70 m-, na Ós. 
lecia zamienię na 
rzedne Grunwald, 
Tel. 671-542.

Świnoujście 3 pokoje no­
we budownictwo, I piętro, 
co zamienię na podobne
w roznanri. meny „r-i a- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24396g,

Dnia 20 marca 1980 roku zakończył swoje pra- 
awite i pełne poświęcenia życie, mój najdroż- 
ęy mąż nasz kochany ojciec, brat i dziadek-

BRONISŁAW SZCZYGIEŁ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 24 bm. 

c godzinie 15 na cmentarzu w Lesznie.

W smutku pogrążona

626-K3
żona z rodziną

Dnia 20 marca 1980 roku zmarła była długo­
letnia. zasłużona pracownica naszego Zakładu 
niezapomniana, serdeczna koleżanka

JADWIGA PAWLICKA
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi.

Żegnamy Ją z głębokim żalem, składając Ro­
dzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współczu-

Dyrekcja. Rada Zakładowa 
oraz koleżanki i koledzy 

Zarządu Zaopatrzenia Technicznego 
i Materiałowego CZSR „SCh” w Warszawie, 

Oddział w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 marca T980 r. 
o godz. 11.00 na cmentarzu górczyńskim.

620-K3

Dnia 13 marca 1980 roku, zmarł

HERBERT DIEBLER
emeryt b. długoletni pracownik i członek 

naszej Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się 24 marca br. o godz.
13.10 na cmentarzu na Junikowie.

Żegnając Go z żalem, Rodzinie Zmarłego wy­
łazy głębokiego współczucia składają

Rada Zakładowa, Zarząd i pracownicy 
Zakładu nr 2

Kombinatu Budowlanego „Remo-Rurt" 
Spółdzielnia Pracy w Poznaniu.

S23-K3

WŁADYSŁAWOWI RYBSKIEMU
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

Zony

Willę dużą, starej archi­
tektury, atrakcyjną, z cic 
plikigm w centrum Poz­
nania, sprzedam. Po kup­
nie 1/3 woina. Tylko po-
ważne oferty 
Grunwaldzka 
24824g.

19, dla

ną lub połowę, dz.iałkę 
0,5 ha sprzedam. Poznań, 
Tęczowa 24 m. 1. 24869g
Kupię piętro domu lub 
połowę willi w Poznaniu, 
najchętniej z cieplikiem. 
W rozliczeniu może być 
M-6 własnościowe na Wi­
nogradach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24890g.

Domek letni lub działkę 
rekreacyjną blisko jezio 
ra koło Poznania kupię.
Oferty Grun-
waldzka 19, dla 25622g.

Działkę pod budowę domu 
bliźniaczego, możliwie w 
centrum kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24727g.

segment dom
ku jednorodzinnego 
stanie zamkniętym 
wykończenia Poznań

do

Smochowice. Wiadomość
Luboń 1, Marchlewskiego
14. 24380?

Zamienię komfortowy 
dom bliźniaczy na Grun 
waldzie na dom wolnosto 
jacy z pomieszczeniami 
gospodarczymi w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19. dla 25645g.

Działkę budowlana 458 
fn’ pełne uzbrojenie z 
małym domkiem sprze­
dam, ul. Rosnowska 11 
(Górczyn) godz. 9—18.

24871g

Uszczelki do wszelkich 
pojazdów samochodo­
wych i traktorów wyko­
nuje zakład Frąckowiak

i ęsz w łaty brązowe skra
Baranowie.dzionego

2

Oferty

25. 24470g

Wspólnika do nowo pow- grodzę. Begier, Barano­
wo, Letniskowa 1 25802?

24665g.
19 dla

dam. Oferty „I 
Grunwaldzka 19 
24188g.

lor o w

andlowego po-
Oferty ..Pra

2ł6«2g.

pracujący wprzystojny,czarno

24682d

Kupię dom.

W
orzy lesie, jezio | s 
rozliczeniu M-5

własnościowe Winogrady, 
Posiadam uprawnienia 
rolnicze. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
24503g.

Kupię, wydzierżawię do­
mek gospodarczy, pomie 
szczenię około 100 m! w 
Poznaniu, Buku lub przy 
tej trasie. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
245O2g.

Oddam dzierżawę
działkę 0.50 ha z klatka­
mi dla nutrii i domkiem 
gospodarczym w Szcze­
pankowie. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
24522g.

Dom jednorodzinny 
gła) w szeobgowcu, 
ment skrajny 100 m!

(ce-
seg-

dzieckie turystyczne) na 
prawiam. Tel. 67-13-94 po
siedemnastej,

23863g

Sklep 1001 drobiazgów w 
Poznaniu poszukuje do­
stawców. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24813g.

Kupię lub wydzierżawię

sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24897g.

Zlecę chromowanie ga­
lanterii — produkcja sta­
ła — również na terenie 
województwa. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25510g.

Poradnictwo w uprawie 
róż szklarniowych zlecę.
Komorniki, 
48A.

Poznańska

Poznaniu snrzedam. Do 
wykończenia roboty we- j 
wnętrzne tel. 33-29-74.

24964g
KSP

mieście we własnym gos 
podarstwie rolnym (8 ha) 
pragnie poznać pannę lat 
40—50, uczciwą, spokojna. 
Cci matrymonialny. Ofer 
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19, dla 24338g.

ranna 35-letnia wzrost 
175 cm, wykształcenie roi 
nicze z mieszkaniem, pra 
cująca zawodowo poślu­
bi kawalera lub wdowca 
w odpowiednim wieku. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 24506g,

Wdówa mieszkaniem Po­
znaniu pozna inteligent­
nego kulturalnego pana 
do lat 55, Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
24653g.

Ęmeryt 66-letni bez zobo­
wiązań pozna panią nie­
zależną posiadającą miesz 
kanie. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun

25333g i waldzka 19 dla 24822g.

OŚWIATA
organizuje z początkiem kwietnia

DIAGNOSTYKI SAMOCHODOWEJ

Poznania, w 
mieszkanie 3

2000 m5, zabu- 
gospodarcze

Tysiąc- 
równo- 
Jeżyce.

24818g

dzierżawę o- 
Starołęce. tel.

24655g

Oddam 
gród na 
20-45-93.

wy, ogród 
dodania 
możliwość 
15 km od 
rozliczeniu

Sprzedam willę dwuro­
dzinną z ogrodem 973 m5

Sprzedam dom stan suro

pracownicy poszukiwani
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 25 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

ZAPISY PRZYJMUJE:
Ośrodek Szkolenia w Poznaniu, ulica 
Klasztorna 2 — telefon 524-01.

715-Kl

pokoje własnościowe 
Poznaniu, Oferty 
sa” Grunwaldzka 
24260g.
Sprzedam dom Je 
dzinny. wysoki 
do wykończenia v 
dzieży, blisko centrum. 
Piotr Małaczyński Cho­
dzież Reymonta 4 m. 6.

24365g

Posiadam samochód oso­
bowy. Przyjmę akwizyc ję. 
Oferty „Prasa”. Gri 
waldzka 19. dla 25821g.

tpma .20 marca 1980 roku zmarła ukochana 
żona, matka, babcia, córka, siostra i teścio­

wa, przeżywszy lat 50--

BARBARA SIKORA
z domu Kubiak

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Czerwonak, ul. Okrężna 1 m. 12.

tDnia 20 marca T980 roku zmarła w Bogu, 
nasza najdroższa mamula, teściowa i babcia 
kochana siostra, bratowa, szwagierka, kuzynka 

i ciocia, śp.

JADWIGA PAWLICKA
z domu Majewska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 24 bm. 
o godz. II na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córka, syn i rodzina

Prosimy o nieskładanie ko-ndolencji.
U!. Chudoby 7. 25720g

Wszystkim, którzy okazali nam tak wiele 
współczucia oraz uczestniczyli w pogrzebie na­
szego najdroższego męża i ojca

mgr. mż. KAROLA KODYMA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

żona, córka i syn
24609g

Wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, 
Przyjaciołom, Znajomym, Radzie Zakładowej 
Zarządu Przedsiębiorstwa PKS Poznań, Paniom 
z Grona Pancerniaków, Pancerniakom z byłe­
go I Bat Panc„ Sąsiadom oraz wszystkim po­
zostałym, którzy okazali współczucie, życzli­
wość i wzięli udział w ostatniej drodze mojej 
ukochanej i nieodżałowanej żony, matki, te­
ściowej i babuni, śp.

STEFANII ZIEMNICKIEJ
jak również za złożone wieńce i kwiaty 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa

składają
Zarząd. POP. Rada Zakładowa

i Rada USP „Osiedle” w Poznaniu.
610-K3

Zastępcy kierownika Restauracji 
i W-Z

mgr. Lechowi MODELEWSKIEMU
czucia z powodu zgonu

Matki
składają

współpracownicy
248j3g

mąż z rodziną
24679?

Serdeczne podziękowanie wszystkim, którzy 
okazali nam pomoc i współczucie, krewnym, 
przyjaciołom, kolegom, znajomym, sąsiadom, 
wielebnemu duchowieństwu, organizacjom rze­
mieślniczym, Stronnictwu Demokratycznemu. 
Izbie Rzemieślniczej w Poznaniu oraz tym 
wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatniej 
drodze naszego ukochanego męża, ojca, i dziad­
ka

EDMUNDA DĄBKIEWICZA
mistrza szklarskiego
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KURSY
MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE 
w zawodach metalowych, elektrycz­
nych i budowlanych, 
SPAWANIA ELEKTRYCZNEGO 
i GAZOWEGO,

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU SPI­
RYTUSOWEGO „POLMOS” w Poznaniu — 
zatrudnią pracowników w pełnym i niepełnym 
wymiarze czasu pracy:

— Maszynistów lokomotywy bocznicy wew­
nątrzzakładowej.
Mechaników elektryków samochodo-
wych.
Manewrowych przetokowych.
Operatorów wózków podnośnikowych 
również do przyuczenia.
Robotników magazynowo 
wych.

transportn-

— Pomocników palaczy.
— Aparatowe urządzeń rozlewniczych.
— Magazynierów.
Bliższych informacji udziela: Zespół Kadr 

i Szkolenia, Poznań, ul. Komandoria 5.
Dojazd tramwajami: 6, 8, 12, 16 albo autobu­

sami do Ronda Środka.
Osobom zamiejscowym zapewniamy zakwate-

rowanie. 892-K1

tDnia 21 marca 1980 roku zakończył woy 
pracowite życie, mój drogi mąż. ojciec, teść, 
dziadek, szwagier-i wujek w 78 roku życia

WOJCIECH BŹDZIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 24 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Sikorskiego 15 m.
żona z rodziną

25728?

tDnia 19 marca 1989
Sakramentami św, 

przeżywszy lat 63

roku, zmarł onatrzoóy 
mój najdroższy mąż,

STANISŁAW
emeryt

KOWALAK
PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o godz. 
15.00 na cmentarzu w Obornikach.

Oborniki, Rynek 5. 25658?

tDnia 20 marca 1980 reku zasnęła w Bogu, wa­
sza ukochana żona, mama, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 77, śp.

WERONIK/! WICIAK
z domu Nowicka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 24 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Puszczykowie,

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną
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KRZYŻÓWKA nr 11

dii, 11 — po upomnieniu, 13 — 
prawy dopływ Bugu. 15 — 
część twierdzenia (z matema­
tyki). 17 — środkowe, wzdłuż­
ne wiązanie szkieletu kadłuba 
statku, W — marka polskiego 
aparatu fotograficznego.

Opr. Władysław Firbk

Poziomo: 8 — dlą niegrzecz­
nych mężczyzn, 7 — grupa 
statków odbywających wspól­
ny rejs, 8 — sklep bez lady, 
10 — obchodzimy raz w roku 
(przeważnie w sobotę), 12 — 
pa-Jandromowe imię. 14 —. ro­
dzaj sprzedaży samochodów 
ogłaszana- w prasie. 16 — sto­
lica Ghany. 18 — wszędzie do­
brze ale w swoim najcieplej, 
20 — ślaz (roślina).

Pionowo: i — skleo mający 
dowodzenie szczególnie w 
dniach 8 marca i Ż6 maja, 
2 — skarpetv na rękach, 3- — 
sklep, w którym można wvpić 
mleko lub wody mineralne, 
4 — niechęć. 5 — kam!-ń mu- 
rarzą. 8 — pociecha ojca. » — 
wymarły ptak z Nowej Zelan­

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR S
Hasło brzmi: ..Co najmniej raz w roku skontroluj płuca, 

korzystając z badań radiofoto graficznych”.
W wyniku lodowania nagrody w postaci książek, ufundcwą- 

nyeh przez Społeczny Komitet Walki z Gruźlica i Cborohan-i 
Płuc w Poznaniu otrzymują: Zosia Kozłowska. Poznań; Fob^ta 
Dembska. Nowa Wieś: Edmund Chwiałkowski. Poznań; Julian 
Gratkowski. Dolsk; Danuta Stawna, Stęszew.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem ,,Krzyżówka 
nr 11” — Czekamy do piątku, 
28 marca br. Wśród czytelni­
ków. którzy p-ześlą prawidło­
we rozwiazipia rozlosu jem y 
3 książki po 1Ó0 zł. Na»r adres: 
„C-los <i-rv" a
pocztowa 1074, kod 60-053 Po- 
zhi a ń.

TFsśac&em no płacie grobow­
ej ca., aby nieco odpocząć.

Nie upłynęły jeszcze dwie minu 
ty, kiedy oświetliło mnie świa­
tło dwóch latarek kieszonko­
wych i surowy glos zapytał:

— Czy można zapylać co pan 
tu robi?

Wstałem, oparłem się na szpa 
dlu i odpowiedziałem:

— Kopię.
Głos zapytał z wyraźnie .iro­

nicznym akcentem:
— Ciężka praca?
— Nie, właściwie nie. ^emia 

jest miękka. To zupełnie świe­
ży grób.

Nie słyszałem jak się zbliża­
li, nie mogłem ich również zo­
baczyć, ale wiedziałem, że jest 
ich trzech. Dwaj z nich to na 
pewno policjanci, trzeci, praw­
dopodobnie strażnik cmentarny. 
Ten ostatni podniósł nieco głos, 
jakby chciał siać się ważny:

— Szukałem swego psa. zau­
ważyłem co tu się święci i wez­
wałem was, gliny.

— Policjanci, jeżeli nie ma 
pan nic przeciw temu — po­
wiedział jeden z nich.

Strażnik przyglądał się mojej 
pracy.

— Nie dokopał się jeszcze 
zbyt głęboko, najwyżej dwa­
dzieścia centymetrów. Daleko 
jeszcze da trumny.

Jed.en z policjantów miał na­
szywki sierżanta.

— .4 czego pan właściwie szu 
ka? — zapytał. — Grzybowi?

— Gdybym chciał jakiś zna­
leźć pod ziemią, byłaby to naj­
wyżej trufla. Ale jeżeli pan 
chce wiedzieć: chcę wykopać 
swój sonet.

Milczenie. Po chwili odezwał 
się drugi policjant:

— Sonet to jest wiersz, sier­
żancie.

— Wiem, że sonet to jest 
wiersz — odparł sierżant, ale 
mógłbym się założyć, że słyszał 
P> słowo po raz pierwszy w ży 
ci u.

— To było tak, sierżancie — 
powiedziałem. — Kiedy Marta 
umarła, byłem zupełnie załama­
ny. I aby wyrazić swój ból i ża­

łość ułożyłem wiersz. Sonet. 
Najpiękniejszy sonet, jaki kie­
dykolwiek napisałem. Miał być 
pomnikiem dla Marty. Włoży­
łem go do jej trumny, kiedy tak 
spokojnie leżała 'w kaplicy, tuż 
przed zamknięciem wieka.

— I teraz chce pan wykopać 
Martę?

— Nie, tylko mój sonet. W 
kilka dni po pogrzebie dosze­
dłem do wniosku, że zachowa­
łem się egoistycznie ukrywa­
jąc to dzieło przed ludzkością. 
W jaki bowiem sposób miała się 
ludzkość dowiedzieć, jak do­
bra, jak szlachetna, jak kocha­
na była Marta, jeżeli sonet 
został wraz z nią zakopany.

;— Ale, jeżeli pan ten so.... 
ten wiersz sam napisał, może 
go pan przecież odtworzyć.

— Cierpię na bardzo słabą pa 
mięć.

— A o kalce nie słyszał pan 
nigdy? — powiedział sierżant. 
— W ciągu całej mojej długiej 
służby nie widziałem jeszcze ta 
kiego cwaniaka. Zasłużył pan na 
najwyższa nagrodę jeżeli wie­
rzę w jedno pańskie słowo. Uwa 
żarn pana po prostu za zwykłą 
hienę cmentarna — wyjął mi z 
ręki szpadel i schwycił mnie za 
rękę. — Zobaczymy, co myśli o 
pańskiej bajeczce porucznik...

— Mimo iż jestem, również 
zdania, że to tym przypadku 
ostatnie słowo powinien mieć 
psychiatra — oświadczył po­
rucznik 'Wilson — muszę robić 
co do mnie należy — wyciągnął 
notes. — Czy słyszał pan coś o 
nekromanii.

— Owszem, ale mnie nie in­
teresuje bezczeszczenie zwłok. 
Zwłoki to są zwłoki. Dusza Mar 

ty, jej duch, jest nieśmiertelny.
— I pański wiersz jest w jej 

trumnie?
— Mój sonet. Niestety, tak.
— Ta Marta Carson, której 

grób pan naruszył miała 49 latj 
a pan ma 31.

— To nie ma nic wspólnego z 
wiekiem duszy. Najważniejsze 
było dla mnie jej wnętrze, nie 
starzejąca się piękność jej cia­
ła.

— Była to zupełnie zwykła 
kobieta i zmarła na nerki. Jej 
mąż jest mechanikiem. Co pa­
na łączyło z Martą Carson.

Spojrzałem na niego zimno.
— Łączyła nas wspólnota du­

chowa.
— Duchowa?... Kim pan jest z 

zawodu?
— Jestem, finansówo nieza­

leżny.
— I pisze pan wiersze. Coś 

pan drukował?
— Wszyscy redaktorzy to idio 

ci.
— Ale przy odrobinie rekla­

my, można coś osiągnąć? Sły­
szał pan o Gabrielu Rosetti? To 
był angielski poeta. Zył w ostat 
nim. stuleciu. Kiedy w roku 
1862 zmarła jego żona, włożył 
do jej trumny plik wierszy. Po 
tern wykopał je i ogłosił w ro­
ku 1870. Chce pan być drugim 
Rosettim?

Spuściłem wzrok.
— Mógłbym aresztować pana 

za bezczeszczenie grobu, ale 
myślę, że tego właśnie pan ocze 
kuje. Czekał pan tak długo 
przy grobie, aż pana złapiemy.

— Czy trochę reklamy zasz­
kodziłoby mi, poruczniku? Mógł 
bym poświęcić książkę naszej 
policji...

Jego twarz sczerwieniała.
— Znikaj pan i to natych­

miast., Myśli pan, że policja hę 
dzie pańską agencją reklamo- 
wą? A jeśli jeszcze .raz złapię 
pana przy grobie Marty Car­
son, postaram się, aby posłana 
pana, tam, gdzie ściany są wy­
ściełane.

Kiedy opowiedziałem tę hi­
storię wielkiemu Nickowi Hea- 
ly, śmiał się do rozpuku.

— Podobasz mi się. Potrafisz 
działać błyskawicznie. Sonet... 
Nie, czegoś takiego jeszcze nie 
słyszałem. Mogli posłać cię na 
dwa lata do więzienia, ale to i 
tak lepsze od krzesła elektrycz 
nego. Zarobiłeś uczciwie swoje 
dziesięć tysięcy dolarów. Poza 
tym pomogę ci. Obejmiesz fi­
lię organizacji na zachodnim, 
wybrzeżu. Los Angeles i San 
Francisco. Lopez idzie na eme­
ryturę. Nie, naprawdę, sonet... 
Zapalił grube cygaro i puścił 
dym w moją stronę. — Możesz 
daleko zajść, młodzieńcze. Na- 
wet na sam szczyt. Wypełniaj 
rozkazy i nie rób kawałów. Zro­
bisz jakiś kawał to ktoś się o 
ciebie zatroszczy. Tak. jak ty 
zatroszczyłeś się o Charleya 
Hensona.

Zaśmiałem się szyderczo.
— I wtedy poszukacie bez­

piecznego miejsca na moje zwło 
ki. prawda?

Wziąłem z biurka swoje dzie 
sieć tysięcy i poszedłem w 
stronę drzwi. Trzeba wam rów­
nież wiedzieć, że kiedy zatrzy­
mała mnie policja, nie zajmowa 
łem się odkopywaniem, lecz za­
kopywaniem.

JACK RITCH1E

DOBRE
(TA A AKIE SOBIK)

— Ciężka nasza dola po upadku 
pierwszych rodziców w raju.

— Nie tylko nasza, weź sobie 
ciężko pracujące konie.

— No być może, że ich rodzice 
zjedli jakieś zakazane siano.

— Śliczny jest pani chłopczyk, 
pewno wszystko ma z ojca?

— Na szczęście nie, to córeczka.

— To lekkomyślność, mając tak 
piękny tenorowy głos chodzić w 
nocy nad lodowatą rzekę.

—r To prawda, ale jutro w chó 
rze śpiewam partię w basso pro- 
fymdi.

•&'
— Wyobraź sobie, mój mąż ca­

łował naszą sąsiadkę. Drogo go to 
kosztowało — mnsiał mi fcup’ć 
szałową kieckę.

— Ale z sąsiadką naturalnie ko­
niec*

— Wiesz jeszcze nie, tak bym 
chciała mieć futerko.

Juk sie otwiera te puszki z

— Przepis jest wewnątrz każdej 
puszki.

— Dlaczego pan bije synka?
—. .futro jest rozdań;*’ świa­

dectw, a ja wyjeżdżam dzisiaj na 
kilka dni...

— Ależ ten człowiek ma zeza
— Właśnie, kiedy płacze to Izy 

mu ściekają po plecach...

— To nie tramwaj, to arka Noe­
go. Czy jest jeszcze jedno wolne 
miejsce?

— Brak tylko osia, proszę niech 
pan wejdzie.

☆
— Czy jadłeś już. kiedyś ama- 

ranty?
— Głupcze, przecież to jest ko- 

lor.
— .ha wiem, zielony,

(Hm)

GROŹNA AUTOSTOPOWICZKA

Trzech młodych ludzi jechoło 
samochodem autostradą w po­
łudniowej Francji, gdy nagle 
zauważyli młodą ładną autosto­
powiczkę. Szarmancko zaprosi- 
Ji nieznajomą. Panienka sterro­
ryzowała rch nożem, wysadziła 
z samochodu i pojechała dalej 
sama. Młodzieńcy zaalarmowali 
policję, która nie mogąc zotrzy 
mać dziewczyny ustawiła na 
autostradzie zaporę. Dziewczyna 
okazała się 19-łetnią barmanka. 
Wjechała ona na zaporę i kom- 
płetnie rozbiła samochód, ale 
sama wyszła bez szwanku.

„NIEWINIĄTKO"

Król złodziei samochodowych 
37-letoi Harry Koenig, po od­
byciu kary 5 lał więzienie za 
„występy" we Francji, Austrii i 
RFN, jest obecnie właścicielem 
galerii sztuki w Monachium. Z 
zawodu jest on ślusarzem. Jego

miedzy
■ WIERSZACH

banda ukradła ponad 500 samo 
chodów. Siedząc w więzieniu 
Koenig napisał scenariusz filmo 
wy, który został wykorzystań^. 
Aby było śmieszniej, w filmie gra 
również Harry Koenig, występu­
jąc w roH człowieka, któremu 
banda złodziei kradnie drogi sa­
mochód.

WIELCY PECHOWCY

Pecha co się zowie mieli dwaj 
kierowcy samochodowi, którzy 
zderzyli się na regulowanym 
światłami skrzyżowaniu w Wil- 
helmshaven w RFN. Gdy na miej 
sce wypadku orzybyła policja, 
okazało się, że żaden z kierów 
ców nie ma prawa jazdy. Jeden 
z nich nie miał nigdy prawa 
jczdy i jeździł różnymi autami 

bez wypadku 26 lat. Drugi miał 
wprawdzie prawo jazdy, ale ode 
brono mu je za prowadzenie po 
jazdu mechanicznego w słanie 
nietrzeźwym.

MULTIMILIONER
JEDNA PARA BUTÓW

Obywatel brytyjski pochodze­
nia chińskiego Yue Kong Poo, 
mieszkający w Hongkongu, jest 
właścicielem flotylli 200 okrętów 
handlowych i zbiornikowców.

Pan Pao wydziela żonie raz 
w miesiącu pieniądze na prowa­
dzenie domu i musi ona zapi­
sywać wszystkie wydatki w księ 
dze. W każdą niedzielę, ^dy 
służba ma wolne, armator po­
maga żonie w kuchni. Jedna .z 
córek muItimHtonera, studiująca 

w Nowym Jorku, musi zarabiać 
na kieszonkowe, pracując jako 
sprzedawczyni sklepowa. Sam 
Poo wyznaje zasadę, że skoro 
człowiek ma tylko dwie nogi, 
całkowicie wystarczy mu jedna 
pora butów.

UCZTA DLA KOTÓW

W nagrodę za dobrą służbę 
wydano sutą kolację, z dużymi 
stekami włącznie, dła 6 etato­
wych kotów w muzeum brytyj­
skim w Londynie. Szefowa tego 
personelu jest „Suzie", któro już 
13 tał z pomocą 5 kotów nie 
dopuszcza, by myszy dostały się 
do bezcennych eksponatów,

NIE ODSIEDZI...

Egipski nauczyciel matematyki 
został skazany w Kuwejcie na 
225 lat więzienia. Okradał on z 
oszczędności robotników egip­
skich, zatrudnionych w tamtej­
szym przemyśle naftowym.
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— Co pan właściwie chce 
przez to powiedzieć, że jest

bywają różni
RyS. GWIDON MIKLASZEWSKI

— Podczas pana choroby 
chciałem powierzyć pańską 
procę jednemu z pańskich 
kolegów, ale NIKT nie mógł
się zorientować, co pon 

serwie robi...typ-o małym kółkiem 
wielkiej machiny?

pon

— Przepraszam, że przeszkadzam, ale obciąłbym tyMco przy­
pomnieć panu dyrektorowi, że ja jeszcze siedzę w poczekal­

ni na trzecim piętrze...

— Panie kolego, potrzebuję ochotników do wykonania tej
trudnej i odpowiedzialnej pracy. Kogo proponujecie, oby wam 

dotrzymał towarzystwa?

4
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